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WEG YWA W BELGII 

Beuksela. W Brukseli odbył się w Ab 
sobote wielki mizdzynarodowy bieg na 
przełaj o tak zwany Klalange de Severin, 
który -zakończył się wielkim zwycięstwem 
Gzecha Aatopką. Zatcpek pokonał zdecy- 
dowanie najlepszego w chwili obecnej 
biegacza belgijskiego Reiffa. Bieg odbył 
się na dystansie 7-miu kilometrów. 1) Za- 
topek (Czechosłowacja)  24:05;8 min., 2) 
Reiff (Belgia) 24:57 min., 3) Ost (Beletaj 
2530 näin., 9 Heygrend (Luksemburg) = 
25:54 min., 5) De Rayt (Belgia) 26:35 mia. 
DE PARIS — SR BRA- 
ŁA 3:40 (0:4, 1:4, 2:2) 


Paryż. 
ten ciekawy mecz , hokejowy. 
Club pomimo tego, że wystąpił z Kana- 
dyżezykami poniósł dofleliwą porażkę. 


Ratowice. Jak już w poprzednich nume- 
Tach naszego pisma donosiliśmy Szwecja 
jest jednym zi krajów z których skomuni- 
kowanie się przedstawia niełada problem. 
_ Bardzo szczupłe wiadomości jakie do- 
szły do nas po obydwu spotkaniach pol- 
skich bokserów w Sztokholmie i Nor- 
kceping, należy uzupełnić uwagami, spo- 
strzeżeniami i zdaniem ludzi, którzy byli 


~ naocznymi świadkami tych wypadków. — 


Któż może dać bardziej na ten temat au- 
torytatywne wypowiedzi jak Fräi sę- 
dziów polskich dyr. Zapłatka i jeden z naj 
lepszych bokserów naszej reprezentacji 
— przymusowa mucha — Grzywocz. 


Pociąg Gdynia — Katowice powinien 
przyjść planowo około godz. 5-tej nad ra- 
nem. Silne mrozy spowodowały jednak, 
że rozkład jazdy PKP jest daleki od ide- 
słu, a więc nasz współpracownik 
który miał za zadanie osiągnąć te dwa 
autorytety zrezygnowany, nie 'dowierza- 
jąc zapowiedziom, które głosiły, że wyżej 
wspomniany pociąg ma 180 min. spóźnie- 
nia w 190-tej minucie udał się do domu, 
aby odpocząć i nabrać sił przed RE: 
wą niedzielną pracą. 

Długo jeszcze odpoczywał nasz wspól- 
pracownik a pociągu jak nie było, tak nie 
było. I w ogóiłe myśleliśmy już, że ani pó- 
ciąg ani dyr. Zapłatka, ani Grzywocz w 
niedzielę na Śląsku się nie zjawią. 
-..Pociąg jednak przyjść musi... i przy- 
szedł — coś około godz. 10-tej nad ranem. 

Nikt, „nie złapalby” tych dwóch „boha- 
terów szwedzkich”, albowiem trudno zna 
leźć ochotnika, na kilkugodzinne czeka- 
nie przy dwudziestustopniowym mrozie. 

Trudno, cały komitet redakcyjny z re- 
daktorem naczelnym na czele zrezygnował 
już z tych autorytatywnych i miarodaj- 
nych wypowiedzi. 

Numer świąteczny powiększony objęto- 
ściowo był już „złamany” i gotowy do dru 
ku. 

Cały komplet pracujący w pocie czoła 
nad dostarczeniem najświeższych wiado- 
mości z calej Polski, szkował się do wyj- 
ścia. 

„. I już zdawało się, że ani czytelnicy 
nasi, ani my sami nie będziemy wiedzieć 
jak to było naprawdę w Szwecji. 

. Tak się jednak nie stało, dyr. Zapłat- 
ka sam przyszedł do naszej redakcji i... 
nie musiał nas długo namawiać do tego, 
aby gotowy już materiał wyciągnąć ze zła 
maach kolumn i na to miejsce wstawić 
wiersze, z których czytelnicy nasi dowie- 
dzą się. co o całej wyprawie sądzi jedem 
z największych- w Polsee znawców boksu. 
„Dostałiście mój list i fotografie w 
nim przesłane prosto ze Sztokholmu”? — 
pyta się w pierwszym rzędzie król sę- 
dziów połskich. 

Niestety musimy udzielić odpowiedzi od- 
mownej. Żadnego listu ani fotograźii do 
tej pory nie otrzymatliśmy. 


Bokserzy nasi przedstawia, 
ja jednak klasę europejską 


— Dwa mecze .w Szwecji przekonały 
mnie, — mówi na wstępie „król sędziów” 
że bokserzy polscy przedstawiają jednak 
nadal klasę z którą liczyć się musi cała 
Europa.. 


1) XOLCZYŇSKI 
2) GRZYWOCZ 


Õsemka polska najlepszego: swojego 
pięściarza miała w Kolezyńskim któ- 


ty walki swoje wygrał w sposób tak bez-- 
apelacyjny i efektowny, że nie było wi- 
* dza na sali który by mimo panującej na o- 
gół obojętności i widamych braków nod- 
niecenia nie oklaskiwa? go. 


| 


W Palais des Sports odbył się m 
Racing. 


Nr. 100 — (123) 
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Po Kolczyńskim na-drugim miejscu skła 


L SEDZIOW wem 


Ó ESKAPADZIE 


syfikowałbym Grzywocza, który wałki swo ` 


je wygrał według mojego zdania bez spe- 
cjalnego wysiłku. Szwedzi nazywali naszą 
„muchę” bokserem dzieckiem. To dziecko 
jednal: robiło co ehciaio, ze swoimi „doro 
słymi przeciwnikami”, 


„SZWEDZKI NIEWADZIŁ 

ODEBRAŁ NAM ZWYCIĘSTWO" 
— Po moim śląskim pupilku na trzecim 
„miejscu  postawiłbym  Szymurę, który 
wbrew reeenzjom jakie się ukazały w dzien 
nikach polskich po meczu Polska — Szwe- 
cja nie znajdują się tak w fatalnej farmie 
i raczej obecnie boksuje jak pięściarz doj 
rzały i znający swój fach" na wylot. Dy- 
skwalifikacja jego w walce sztokholmskiej 
była wielką niesprawiedliwością. Przecież 
to nie Szymura zadał niski cios tylko jego 


WSZYSTKIM 


„(wudnym” bokserem. Spotkania swoje wy 
grywa mało efektownie ałe pewnie, 
Ten chłopak wyglądający w cywilu na sła 
beusza, w ringu walczy nie mięśniami 
których zbyt moeno nie ma rozwiniętych 
ale mózgiem w zwarciach jest „artystą”, 
gdyby jeszcze całkiem czysto walczył to" 
byliby punktem w reprezentacji na który, 
zawsze można liczyć na pewniaka. 


Pa Ołejniku idzie w kolejnościrSowiiski, 
Bydgoszczanin ma przyjemną sylwetkę sy- 
stem boksowania zbliżony de szwedzkie- 
go. Zrównoważeni Szwedzi zarzucają, że 
walczy niece ospale. Ja Się z tym zgadzam. 
Sowiński powinien do wałki wnieść więcej- 
temperamentu. W Sztokholmie wałczył le 
piej jak w Norkoeping. Obydwa jednak 
spotkania wygrał bezapełacyjnie różnicą 
punktów która nie nastręczała żadnych 
wątpliwości. 


H 


- CZYTELNIKOM, WSPÓŁPRACOWNIKOM 
*PSYNIPATYKOM NASZEGO”PISMA II 


NAJSERDECZNIEJSZE, ZYCZENIA 
WESOLYCH ŚWIĄT 
SKŁADA REDAKCJA „SPORTU” 


EE ERC: 


przeciwnik specjalnie się na to nastawił. 

A Zaraz przy tej okazji przypomniał mi się 
Niewadzii, który w ten sposób chciał „wy 
kiwać” Korolewa w Pradze. Przeciwnik 
Szymury zupełnie tak sëng ochoczo i we 
soło wyskoczył z ringu po ogłoszeniu wyni 
ku. Ta wałka zadecydowała o wyniku spot 
kania. 


` REWANŻ WYGRAMY 


TR Odbiegając od tematu twierdzę, że 


przyszły mecz ze Szwecją w kraju wy- 

gramy eo najmniej 12:4. d 
Klasyfikując nadal naszych bokserów za 

Szymurą postawię Olejnika. Łodzianin jest 


POL: 


Najsłabsi 


A teraz następuje trójka, która nie mo- 


że się pochwalić wielkimi sukcesami w 
Szwecji. Należą do niej: Antkiewicz, Jano 
wczyk i Lick. — Z tych trzech Antkiewicz 
musiałby być załiczony do wyższej kla-. 
sy. Walczy on żywiołowo, odważnie i do 
brze. Pierwszą walkę przegrał, ale drugą 
wygrał przez ko, tak — nikt o tym nie 
pisał, ale tak było. 


JAK SĘDZIUJĄ W SZWECJI 


W Norkoeping w drugiej rundzie posłał 
swojego przeciwnika do 9-ciu na deski, po 


K. T. H. - CRACOVA 5:7 (1:1. 1:1. 3T) 


PIERWSZA NIESPODZIANKA TEGOROCZNEGO SEZONU `" 
HOKEIŚCI Z KRYNICY W DOSKONAŁEJ FORMIE 


Na stadionie kokejowym ` Cracovii 
nastąpiło w niedzielę otwarcie sezonu 
hokejowego w Krakowie  zawodam! 
towarzyskimi pomiędzy mistrzem Polski 
Cracovią a KTH z Krynicy. 

Zawody powyższe przyniosły pierw 
ka szą niespodziankę sezonu. Mistrz Pe! 
ski został pokonany w stosunku 


A 


D 


AR 


W MISTRZOSTWACH W. OZHL 


Warszawa. Tegoroczny sezon hokejowy 
zainaugurowany został w okręgu war- 
szawskim spotkaniem o mistrzostwo mię 
dzy warszawską Legią i Żyrardowianką. 

W drużynie stołecznej wystąpiło sze- 


teg znanych hokeistów z Dołeckim. mir. 


Czarnikiem na czele. Oprócz wyżej WwSDO 
mnianych w drużynie Legii wystąpił zna 
ny Piłkarz Polonii warszawskiej Świcarz. 


Był on też obok Doleckiego najleps, 
| graczem swojej drużyny. 
| na zbyt wysokim poziomie. 

„Do wysokiej porażki  Żyradowianki 
| przyczynił się słaby bramkarz. -Bramki 
I 
l 


dla Legii strzelili: Dolecki 6. Świcarz 4, | 


Naciążek 4, Szymański : Leanardziak po 
jednej. Dla Źyrardowianki :':«plak 2 o- 
Lex Kindor i Potocki po 1. Sędziował 


| prof. Paruszewski. 
, 


58 


Mecz nie sta, 


Lë 


WALA ERU 


|. 


Drużyny wystąpiły w następujących 
"ladach: 

KTH: Kardasz, Prorok I, mgr. Mu- 
uyński; T atak: Nowak I Piechura, 
Qurda; II atak: Prorok II Czorisz, Le 
vacki. j 

Cracovia: Maciejko, Wiecek, Popiel; 
' atak: Marchewczyk Wełkowski, Ko- 


wałski; It atak: Malotta ; Pochwański 
Grodek 

Prowadzenie uzyskała Cracovia 
“przez Marchewczyka już w pierw- 


szych minutach gry.  Wyrównał w 
chwilę potem Burda, który z kolei u- 
zyskał prowadzenie dla KTH w dru- 
siej tercji Druga bramka dla Craco' 
vii padła ze strzału Wołkowskiego. ` 

Na początku trzeciej tercji Kowal- 
ski strzelą trzecią j ostatnią bramkę 

KTH. który zareprezentował się pu- 
bliczności krakowskiej z jak najlepszej 


, strony. uzyskał nie tylko wyrównanie. 


ale z kolei į dalsze dwie bramki przez 


ppewno nie doszłoby do takiej śmiesznej 


mie był nim niestety Połak. W przeci- 


"dowały 


| 
| 


cena 10 2. | 


tej sakramentałnej cy trze, sędzia szwedzki» |ą 


tak czuły na wszystkić przewinienia bok- 
serów polskich zaczerpnął naj trzy sekundy;ć 
oddechu wzniósł rękę do góry L.. czekał 
aż Szwed wstanie, I istotnię wstał, d 

— Gdybyfa ja sędziował w ringu, że na- 


historii. Po 9-cin sędzia powiniem powie- 
dzieć „ouć” i przerwać walkę, ogłasztwjąc 
tego boksera, który przeciwnika posłał 
„w krainę marzeń” zwycięzcą. 

Ale cóż mogą zrobić bezsiłni goście. Se 
dzia prowadzi walkę i sędźła decyduje, a 


wnym wypadku zwycięstwo mmsiałoby 
przypaść Antkiewiczowi. 

Dwaj pozostali nasi reprezemtanci Jano- 
wczyk i Lick byli najsłafiszymi boksera- 
mi polskiej 6semki.  Janowczyk bardzo 
dobry technicznie przedstawiał obraz nę- 
dzy i rozpaczy pod wzziędem kondycyj- 
nym. Przypuszczam, że; w przyszieści bra 
ki te wyrówna, dle na razieśdo koszułki z 
białym orłem pretendować Die może. 


LICK ROBIŁ C9 MÓGŁ 


Bick zrobił co mógł, a ponieważ nie 
mógł kg wiee też łaurów dram mie przy 


kt WAJĘ: w Szwecji „CZĄTY 
Sundin zbyt wysokiej klasy, kate żepreżen 
tuje, jest jednak bardzo spryltwiy £ posiada 
silny i szybki cios. Gdyby Lëck miał tyle 
rutyny co odwagi, to niewątpliwie spra- | 
wiłby największą niespodziankę, wygra- 
niem wałki w. której na zdobycie punk- 
tów w ogóle nie liczyliśmy. Jestem przeko 
nany, że nasz marynarz zrobi dalsze postę 
py i będzie wartościowym DE 
iem wagi ciężkiej. 


SZWEDZI NIE SĄ SŁABEUSZAMI 


— Uważam, że obydwa wyniki uzyskane 
w Szwecji są dalszym potwierdzeniem 0- 
pinii o siłe i stanie boksu polskiego. Nasi 
przeciwnicy nie byłi słabeuszami. Repre- 
zentują oni wysoką klasę. Bojowość, zapał 
i umiejętności naszych chłopców były je- 
dnak wałorami, które zrównoważyły Sch 
plusy i pozwoliły ze spotkań z nimi wyjść 
obronną ręką. 

Dyr. Zapłatka opowiedział mam jeszcze 
dużo innych ciekawych rzeczy których 
niestety, ze względu na we wstępie wspom 
niane trudności nie możemy zamieścić. Po 
dzielimy się jednak z nimi z naszymi czy- 
telnikami w jednym z następnych nume- 
rów. 


| 
Nowaka I i Lewackiego. które zadecy 
równocześnie o wyniku me- 
CZU. i | 
Na usprawiedłiwienie porażki Cra- 
covii zaliczyć należy fakt, że wystąpi- 
ła ona w osłabionym składzię., KTH 
udowodniło že w tegorocznym : sezo- 
nie będzie bardzo groźnym przeciwni- 
kiem dla wszystkich zespołów hokejo- 
wych Polski į poważnym kandydatem 
do tytułu (zwłaszcza że w barwach je- 


20 wystąpi już w najbłiszym czasie 
| Kasprzycki). - 
Sędziowali pp. Michalik i Kłaput. 


Widzów 6000. 


BORDEAUX — UNCAS PRAGA 13:19 

Paryż. Dalszy występ koszykarzy cze- 
chosłowackich w Francji przyniósł im. 
ponowne zwycięstwo. 


Następny. numer tygodnika 
„SPORT“ ukaże się w po- 
niedziałek 30 grudaia b. r. 


HOKETO i 
W Szechesiowecħh ` 


kOZGRYWEI W CZESKIEJ 
LIDZE HOKEJOWEJ 

L'EC PRAGA — CLTK PRAGA 
4:2 (0:0, Sp 2:2) 

Pragą (tel. wii Na Zimnim Stadionie 
na Sztwanicy w Pradze doszło do cieka- 
wego Spotkania hokejowego pomiędzy 
najlepszymi drużynami hokejowymi Cze- 
chosłowacji. 

Po wyrównanej i na wysokim poziomie 
stojącej grze spotkanie to zakończyło się 
spodziewanym zwycięstwem drużyny: 
ETC, cha której bramki zdobyli Zabrod-. 
ski 2, Stibor i Miler po jednej, zaś dla 
EBTE Kuczeva 2. 

STADION. PODOLI — STADION 

CZESKIE RUDIEJOWICE 6:5 (1:3, Lë 4:2) 

RORACKA SLAVIA — DSK TABOR 
7g Gi, 3:0, 3:1) 


A 


ZIMA 


MA Pa 


= y r 
SZYMURA O MECZU ZE SZWECJĄ 
Poznań (tel. wł.). Nasz reprezentant w ' 


wadze półciężkiej — Franek Szymura 
twierdzi, że w Sztokholmie Polska by- 
taby wygrała spotkanie, gdyby w ringu 
sędziował na zmianę Polak i Szwed, a 
nie wyłącznie Szwed ` n 
— Sędzia ringowy był przeczulony na. 
punkcie rzekomych fauli „że strony pol- ` 
skich pięściarzy — mówi Szymura. Moim 
zdaniem ze strony tak mojej jak i Grzy- ` 


wocza oraz Antkiewicza, żadnych DÉI 
dozwolonych ciosów nie było. y 
— Źle stało się, że nie było sędziego 
neutralnego. Ka 
Z zawodników polskich najlepiej po ` 
dobali się Szymurze -Koleczyński oraz — 


Olejnik. Ze Szwedów Kreuser w wadze ` 
piórkowej. 

— Uważam jednak oświadczył nam Sei 
mura, że gdyby w wadze piórkowej wal- 
czył z naszej strony Koziołek. Szwed miał — 
by z nim znacznie trudniejsze zadanie j ke 
Antkiewiczem. 

— Przekonany jestem. że gdyby w w: 
dze ciężkiej walczył u nas Klimecki 4 

de 
zdobyliśmy w tej kategorii na pewno 
da punkty. Szwedzi nie przedstawiają 
obecnie w ciężkich wagach zadnej klasy 

Z ósemki naszei słabiej niż się ` 
dziewałem wypadli: Grzywocz i Janow= 
czyk, Tyle Szymura, "Tys YJ 


Znany dziennikarz Anthony Williamson 
napisa! swoje wspomnienią o fenomenal- 
nym bokserze Henry Armstrongy, mistrzu 

= Swiata w trzech wagach, ktory niepokonany 
= porzuci} karierę bakserską i został poetą. 


— „Ciekaw jestem, czy Hank Armstrong 
skończył kiedykołwiek poemat, który po- 
kazał m! w swym apariamencie ną May- 
~ far jeszcze w 1939 r.? Ostatni raz widzią- 

_. lem Hanką przed dwoma laty w Kalkucie, 
gdzie miał szereg pokązowych walk dlą 
żołnierzy amerykańskich. Utył bardzo od 
czagów przedwojennych. Poznałem go 

` przede wszystkim pa wspaniałym białym 
dlamencie, który nosił na lewej ręce. 

Ten pierścień przypomniał mi wiosnę 

K 4 r. kiedy Armstrong przybył do An- 

lii, by hranić tytułu mistrzą świata w wa 
dze półśredniej przeciw Ernie Rodericko- 

wi. Mial wtedy 26 Int, 260.090 dolarów w 

banku i świat n swych stóp. 

Rozmawialiśmy o wielu sprawach, o wal 

kach, o zawodnikach, o. jega planach i 
` ambicjach. Dowiedziałem Sie wtedy pa raz 
„pierwszy, że ten sympatyczny, łągodny 
= Murzyn, którego w walce nazywana „za 
"  bójcą o barwie sepii” ze względu na kolór 
` skóry, hy? równocześnie... poetą. 

Woził zawsze ze sobą przenośną maszy- 
nę na której komponował krótkie opawia- 
dania i okolicznościowe wiersze. Pokazął 
mi swe ostątnie dzieła — niedakończoną 
ode, nad którą właśnie prącował. Uśmiech 

"pat się szeroko, gdy chwaliłlem pewne po- 
o Stepy. ` N 

— „Czy naprawdę Panu podohą się?” 
zapytał mnie. 

Było to właściwie dziwne mówić o po- 
ezi) z młodym człuwiekiem, który zdobył 

-Sabio sławę, jako „killer” dzięki, niusiąn= 

_ naj furii i bojowej technice. 

W adrchie ringu Armsirong ze swypil 
śmierojanaśnymi pięściami w rękawfcach 
bokserskich przypominał cząrny dynamit. 

= ale poza sznurami byk zupełnie miłym 

chlapcem. 

Według mnie Armstrong był najwię- 
kazem championem w nowoczesnych dzie. 
jach boksu. Nie robię wyjątku nawet dla 
Joe Louisa Weiche tylko pod uwaga jega 
bokserskie konto. W ciagu 13 miesięcy zda 
był trzy tytuły misirzowskie w trzech Fó- 
żnrch wagach., nokautując Petey Sarrona, 
króla wagi piórkowej. bijąę BRaraey Rossa 
ke chamhiana wagi półśredniwi i adhierająe 

Lou Amborsowi Championat wiata w wa 

ARE lekkiej. 

l '"Mbżecie cafnąć się do cząsów starożyte 
„nych gladiatorów, walczących gołymi pię 
ściami. Na przestrzeni tysiąca lat nie spot 
kaeie zawodnika, który by dokonał takie- 
go wyczynu. Jest jedna szansa na tysiąc, 

_ że eo podobnego powtórzy się znów. Ale 
Armstrong — „wioszcz” e pięściach. jak 

młoty był cudotwórcą w obrębie kilku 

kwadratowych metrów ringu. 

Zwykle czekał na dźwięk gogu, sie- 
daas leniwie w rogu ringu z sennymi ocza 

omi pod ciężkimi powiekami. Wydawało 

_. się, że drzemał. 


d 


„Mle gdy zabrzmiał gong, Armstrong wy ` 


buchał, był w stałym ruchu, czarne „per- 
petuum mobile”. Gdy widzieliście go, jak 
skakał i tańczył na swych pająkowatych 
nogach, szoroki w barach, wąski w bio= 
drach, sypiąc straszliwe ciosy oboma rę- 
kami, wtedy rozumieliście, dlaczego nazy= 
_ wano ga „zabójcą o barwie sepii”. 
Le Hank zmiatał swych KEE 
przeciwników w biyskawiczny, bezlitosny 
' sposób jak trąba powietrzna, oszałamłając 
_ deh $zwxbkością i dzikością natarota, 


LR 


ŚWIATA W 3. NA | PO 


Gdy miał walczyć z Roderickim w Har- 
ringay, wprawił w osłupienie widzów, gdy 
na kilka minüt przed meczem wlazł na 
ring i udawał, że walczy z niewiqziztuym 
nrzeciwnikiem. Wydawało się, że rapraw- 
de zmęczy się; jeszcze przed spotkaniem, 
ale zaraz po rozpoczęciu walki zrozumie- 
liśmy, że obserwujemy bokserskiego „su- 
permana”. To, co było przed meczem. to 
byłą poprostu rozgrzewką. Zaczął ją je- 
szcze w garderobie, gdyż, jak nam powie- 


"dajal potrzebował 9 do 10 minyt szypkie- 


go treningu, hy móc ruśzyć pełną parą. I 
rzeczywiście w płerwszej rundzie, zanim 
Armstrong rażruszał się, Roderickowi u- 
dalo się go trafić serią prostych lewych 
w twarz. 

Ale po pierwszej rundzie nasz champion 
przewyższał sam siebie. Walczył wspania- 
le, a jego walka była godna najwyższego po 


| dziwu. Tego wieczoru pokonałby napewno 
każdego ząwodnika wagi półśredniej. 

To było Spotkanie, które na długo po- 
zostąnie w pąmięci, które zapamiętaligmy 
dzięki świeinej formie Armstronga i od- 
wadze Roqdericka. Każdy z nich był wspa- 
niały w swym rodzaju. 

¡Życie Hanka jest prawdziwą powieścią: 
Armstrong, (jego prawdziwe nazwisko 
brzmi Jackson), miał początkowo przydo- 
mek „melodyjny”, ponieważ jak większość 
murzynów lubił śpiewać. i 
ı Poznał wszystkię przeciwności, wiedział 
cóż znaczy umierać z głodu, wydeptywać 
bruki ulic w poszukiwaniu pracy, jeździć 
na gapę pociągami towarowymi, jak nie- 
gdyś Jack Dempsey. 

Jego pogodny wyraz twarzy zachmurzał 
się, gdy opowiadał, jak nędza przyginała 


PING-PONG W KRA'N'E CZARNYCH DIAMENTÓW . 


DRUZYN PING-POKGOWYCH 
WALCZY 0 MISTRZOSTWO ŚLĄSKA 


FINAK 25 i 26 I. W SIEM(ANOWICACI 


am 


Dn puli finułov 


Ratowice. Po raz pierwszy w historii te- 
nien stołowego 'na Śląsku mistrzostwa od- 
bywają się systemem punktowym, czyli 


'każdy z każdym. W obecnych  mistrzo- 


stwąch stanęłu na starcie 48 drużya. Buz- 
grywki te są jednocześnie eliminacjami do 
utworzenią przysziej klasy A i B. 

Okręg śłąski tenisa stołowego przoduje 
pod względem, ilnściowym ptzed wszyst- 
kimi okręgami w >ce. Okręg krakowski 
i warszawski npsi.dają najlepszych piug- 
pongistów Połski, jednakże Śłysk górnje 
nad tymi okregami tak ilością kłobów, jak 
4 większą liczbą ozałowych i o wyrówna= 
nym poziomie zawodników. — Okręg ślą- 
ski jest w statie wystawić kilka równo- 
rzędnych zespołów, czego żaden okręg w 
Polsce dokonaćj nie może. 

SL OZTS posiada kilka zespołów, jak 
kop. „Polska” (8 więtochiowice), kop. Kleo 
fas, Siemianowiczanka, Pogoń Kalowice, 
które Śmiału mogą wystąpić jako repre= 
zentacja Śląską. 

Ohecpe climinącie odbywają się w $ 
yrubach i dobij:gają końca. WAlki są bar- 
dzo zatięje, siyé pazipm jest wyrównany. 

ej dopyszcząnych: spsiante 
30 klubów. ktńre w przyszłych rozgryw= 
kuch stworzą A kląsę. Obecrie sytuacja w 
poszczegolnych grupach przedstawia się 
następująco: : 

GRUPA I-SZA: szanse na zdobycie I-go 
miejsca mają 3 kluby a lo: Siemianowi- 
czanka, Kleofas i Pogoń Katowice. Najbliż 
sze mecze rozśirżygną o kolejności tych 
drużyn w tabeli. Największe szanse mą 


| kop. Kięofaa (rgbotniuzy mistrz Palski) z 


! miejsca 


1 porażką. Po dwie porażki mają Pagoń 
Katowice i Siamianowiczunka. Do 4-gp 
pretenduda: Lechia Mysłowice, 


| KKS Batory i kop. Katowice. 


GRUPA I-GA; W grupie tej mistrza- 
stwo przypadnie drużynie Piąst Cieszyn. 
Walka a dalsze miejsce jest bąrdzo ząciąia 

GRUPA IH-CIĄ: Tutaj mistrzostwo zda 
będzie wg. wszelkiego prawdopodobień- 
stwa drużyna DEU Sasnowiec. Sądząc z 
uzyskanych wyników walką o następne 
miejsce rozegrą się między RKS Grodziec 
a CAG Czeladź. 

GRUPĄ IJV-FTA: Grupa tą ma już zad 


“avon ZWYCIĘŻA BAILDON 3:2 (9:3) 
_ Peterek adohywa w ostatniej minucie 
decydującą hramkę. 

- Katowice. Mecz dwóch „exligowców”* 
bedących również 'w chwili obecnej ezo 
ymi drużynami piłkarskimi Śląska i 
etendującymi do tytułu mistrza w gru 
Tl-giej wywołał mimo mrozu i.. . zbli 
sig Świąt stosunkowo "duże 

teresowanie w Katowicach. 

Ponad 2000 widzów było na boisku w 
świadkami niezwykle ciekawego 
a dobrym poziomie stojącego 'spotka- 
nia Mecz miał dla obydwu drużyn .bar- 
dzo duże znaczenie.W wypadku porażki 
A Baildon jak i Ruch traciły szanse 
odegranie decydującej roli w obecnej 
1 mistrzowskiej. 

je drużyny graly 
zdajac sobie sprawę z ważności 
© wyższości czy przewadze 
któregokolwiek z przeciwników nie mo- 
że bet: mowy "Akcje zmieniały się bły- 
R znie po obydwu stronach. Więcej 
ścia miał Ruch, który w ostatnich 
at ch gry uzyskał lekką przewagę 
nie w ostatiiiej minucie uzyskał 
4 bramkę ze strzału Peterka. 
twszej polowie meczu Ruch uzy 
mki, przez Cieślika i Gtruszkę, 
> ez IKrężeła o Pohla. 1 

| ohvier w tej części gry przez 
|. atpzaiu Locha (zupelnie pra- 


bardzo am- 


4 


MECZ DWU EXL'GOWCÓW 
BRILDON (Dąb) - RUCH 


Rm w ostatniej minucie A zwycięsttwo 
drużynie exmistrza Polski 


3:2 
© 

z niewiadomych powodów nie uznał. Po 
przerwie opróęz bramki zdobytej w o- 
statniej minucie przez Peterka Ruch u- 
zyskał jeszcze dwie dalsze bramki, któ- 
rych p. Cober również nie uznał. 

Z 22 graczy oglądanych w tym spotka- 
nju najlepiej wypadli: z Baildonu Dytko, 
Kowacz i Pohl, z Ruchu: Cieślik, 

Składy drużyn: Ruch: Wyrobek, Ka- 
miński. Brzoza, Gebur, Bomba, Górka, 
Gruszka, Cieślik, Peterek, Suszczyk, Wo 
darz (bez Broma). ` 28 

Baildon: Gondzik,  Kowacz, Trąbka; 
Spałok, Kuczmera, Dytko, “Cebula, Po- 
lok, Loch, Krężel, Pohl (bez Kessnera). 
E A rt Wie er AJAY ACID. WBK O 
RKS BATORY NAPRZÓD RYDUŁ- 
s TOWY 9:3 (5:2). 

W Chorzowie odbył się mecz o mistrzo 
stwo klasy A~ grupy Il-ej. Bramki dla 
Batorego strzelili Malcherek 3, Tim 3, 
Pokuta 2 i Mporoch jedną, dla. pokona- 
nych ersten Gees, Widzów 2 eis 


finalistów, ktdrymi są: Silesia Rybnik, 
Flcktro Łaziską i kop. Dępieńsko. 

GRUPA V-FA: Podobnie jak w poprzed 
niej grupie mamy i tutaj 3 finalistów a 
mianowicie: kop. Polska, (bez porażki), 
Piast Gliwice i Polonią Bytom. ` 

GRUPA NI-fA: W grupie tej znajdują 
się 3 kluby, a to: Sudety — Nysa, Posoń 
Prądnik i Lwowiąnka Opole. Kluby te ro- 
zegrają swe mecze w styczniu 1947 r. by 
wyłonić finalistg na mistrzostwa Śląska. 

Drużynowe niistrzostwa Śląska ndhędą 
się w.dqiach 25 i 26 stycznia 1047 r. w Gie 
mianawicach. 

Mistrzostwa indywidualne w dniu 8 ig- 
tego w Domp Ludowym: w Katowicach z 
Evgacicach. 


go do ziemi, jak jeszcze kilka lat temu 
walczył, ale o miejsce do spania i talerz 
zupy w domu noclegowym w Los Angeles. 
— „Wiem — mówił— eo to znaczy, gdy 
jest się głodnym i złamanym, „na duchu”. 
Nie zamierzam doświadczać tego po raz 
drugi. Dlatego właśnie lokuje me zarobki 
w stuproceniowo pewne akcje. Grdy tylka 
dcciagne do kilkuseś tysięcy dółarów, o- 
ibszczę rigg i bestit się pisaniu. 


Zawodowy start Hanka był katastrofal- 


| i zaprowadził do przytułku, gdzie dano tm £ 


łóżko i pomoc. 

— Właśnie tego wieczoru opowiadał da- 
lej Armstrong, mój pech dosięgnzł zenżin. 
Stałem z Harrym przez godzinę przed 
przytułkiem, moknąc na deszczu i połyka 
jąc ambicję która nie pozwoliła nam za-, 


| pukać do drzwi. 


ny. Jego przeciwnik, Włoch, nazwiskiem | 


Al Iovino, który przepadł zresztą bez wig- 
ści, znokautował go w drugiej rundzie. 
Była to pierwza, ale też jedyna porażka 


na drodze Hanka do sławy. Niespeszony | 


niepowodzeniem, Hank wraz ze swym bra 
tem Harrym postanowili poszukać szczę- 
ścia ną Wybrzeżu Pacyfiku, w owej złotej 
Mecce, do kłórej biegną myśli tylu mło- 
dych zawodników. 


Skombinowałi kapitał zakładowy w wy- 
sokości 3 doląrów w samych monetach cen 
towych i wyruszyli ku Wschodowi. Przez 
kilka pierwszych miesięcy było bąrdzo cię 
żko. Włóczyli się po zakurzonych drogach, 
jechali ną buforach, ścigała ich policja 
drogowa, spali w „dżungli” ti. przytuł- 
kach trampów, żywili się jągodami i narę 
szcie dowlekłi się do Los Angeles z odpa- 
rzonymi nogami i śmiertelnie znużeni. 


-=-= „Wie Pan, mówił Armstrong taden 
raenażer nie chciał patrzeć na mnie. Nic 
chcieli poprastn wierzyć, że jestem bokse 
rem, Nie miałem im tego zą złe. To już tak 
fużo czasy upłynęłe od chwili, gdy zła- 
dłem porządny obiad, że byłem tylko skó- 
Tą i kośćmi.” ` 

Całe dnie. niedożywiony, Gan? 
kolorowy chłopak żył wraz z bratem z kil 
kunastu centów. Ten sam kolorowy chło- 
pak, który miał być potrójnym mistrzem 
świała! 

Gdy obaj poszukiwacze szczęścia wydali 
ostatniego centa, postanowili w: rozpaczy 
wracąć. Na szczęście natknęli się przypąd 
kiem na dawnego pięściarza Thomasa, któ 
ry zafundowął im kilka garnuszków kawy 


W końcu zapukaliśmy. Nigdy nie zapo- 
mnę uprzejmości z jaką nas przyjęto. Za- 
trzymaliśmy się w przytułku, a-na życie 
zarabiałiśmy sprzedażą gazet i czyszcze- 


„niem butów. W tym czasie spotkałem przy 


szłego mistrza wagi ciężkiej Leroy Hay- 
nesa, wówczas debiutanta, który zbrga- 
nizował mi trening w hali”. 


Po zwycięstwie nad Wolgastem, ustaliła 
się opinia fachowa o Armstrongu, jako o 
wsęhodzyącej gwieździe boksu. Wkrótce po 
tym znałązł się on o krok bliżej do mi- 


| strzostwa Świata rozprawiając się z Baby 


Arizmandim bokserem wagi piórkowej o 
Wrigley Fildohos Angeles. 


To właśnie po tej walce zainteresował 
sie Armstrongiem menażer Mead „gruby 
Edi”, który mia! poprowadzić go do mi- 
strzostwa Świata. Al Johnson i George 
Raft, obaj entuzjaści boksu z Hollywood 
byli tak pod wrążeniem doskonałej formy 
Hanka, że wypłacili 8.000 dolarów poprze- 
dniemu menażerowi Wirtowi Ross zą unje 
wążnienie kontraktu. Ross, którego kon- 
trakt kosztował przed czteremą laty zę- 
ledwie 200 dolarów, gratułował sobie. żę 
zrobił świetny interes, ale musiął chyba 
szaleć z rozpaczy, gdy za kiłką miesięcy 
zorientował się, jakiego asa i ile forsy wy 
puścił nieopatrznie z rąk. 

Bo nawet Joe Louis nie potrafił selg- 
gnąć tylu widzów do Madison Square Gar 
den, co sennocki „Zabójca o barwie sepii” 
który pisywał wiersze między walkami., 

Płumy szalały za nim, ale mimo to wiem 
że Henry Armstrong porzucił ring bez 
żalu. Pozostało mu dosyć „pieniędzy do koń 
ca życia i dosyć dla nowych sonetów. 


Czy mógłby kiedykolwiek zapragnąć cze 
goś więcej? 


1 


PO RAZ 4-ty.Z MISTRZOSTW... M 


SZERMIERZE BEZ MISTRZA DRUŻYNOWEGO 


ZĘ 2 TYG. MECZ REWANŻOWY z CZECHOSZOWKCJĄ! 
CO SLYCHAĆ W PZS ? 


Katowice. Mistrzostwa szermiercze Po] 
ski nie doszły do skutku pe raz czwar-, 
iy. Obie drużyny =- śląska i krakowska 
pojechaly do Łodzi. w piątek. Na dwor- 
cu o godż. 23 nie oczekiwał zawodników 
żadrn z Orgąnizatorów. Po frgeeh ge- 
Azinnych bezskutecznych poszykiwaniach 
ga noclegiem kierowcy okydwn dryżyn 
sadocydowali powzócjć do Katowic j Hra- 
kowa. 


Bzermierze nie mają midtreą, Jedyna 
gałąź sportu, która nie wyłoniła mi- 
siza drużynowego w 1945 į 1946 rokn. 


Dziwne jakieś fatum ciąży nad mistrzo- 


stwami. Mistrz na 1046 rok w tej dzie- 
dzinie sportu. nie zostanie ostatecznie 
wyłoniony. 


Eonieważ mistrzostwa, które miały być 
generalnym przeglądem Szermierzy przed 
meczem międzypaństwowym Polska 
Czechosłowącja, i które miały wyłonić 
drużynę reprezentacyjną nie odbyły się, 
Kapitan sportowy PZS dr. Nawrocki wo- 
bec takiego stanu rzeczy zarządził je- 
szcze jedno spotkanie szermierzy, „którzy 
są brani pod uwagę przy ustalaniu dru- 
żyny reprezentacyjnej. 


Dnia 29 bm.“ odbędzie się spotkanie 
dwóch teamów A (Śląska) i B (Łodzi i 
Krakowa) w Krakowie, organizowane 
przez Sokół-KraFów. Team A w składzie: 
Zaczyk, Nawrocki, Sobik. Wójcik i team R 
czyk, Nawrecki, Sobik, Wójcik i team B 
'-- Banaś, Fokt, Zawadzki i Czyżowski. 
Ze spotkania tego wyłoni się drużyna 
reprezentacyjna, którą przypuszczalnie 
hedzie wyglądała następująco: szpada — 


Zaczyk, Nawrocki, Banaś, okt, rez. Za- | 


| wadzki; sząbla: Zaczyk, Sobik, Fokt, 
Wójcik rez. Banaś. 
SZERMIERZY NASZYCH CZEKA z 


Czechami niełatwa robota. Czesi bowiem 
mają już za sobą szereg spotkań między- 
narodowych, jak apolkanie 'z Francją. w 
miedzyałianćckich mistrzostwach w Lon- 
dynie itp. Program międzynarodowy Po- 


laków przedstawia się na rok 1947 na- 


stępująco: A 


Stasiewicz (Poiska) wygrywa turniej 
szermierczy we Wiedniu 


Katowice. W dniach 5 —'7 


grudnia ro- 
zegrany został międzynarodawy turniej 
szermierzy we Wiedniu z udziałem Fran- 
cuzów, Austriaków. Anglików i Polaka 


Staszewicza (olimpijczyka z 1836 roku). 


` We florecie | szabli triumfował najlep- 
szy szermierz austriacki Losert (olimpij- 
czyk i finalista z Berlina) w szpadzie w 
finale I. miejsce zajął Staszewicz (Polska), 
który reprezentował barwy Polski w 
szpadzie w Berlinie. ` 


e 


, Łodzi. 


5 18 stycznią Polska — Czechosłowaeja 
w Zakopanem. 


1i 2 lutego 1947 Polska — Węgry w 
Ekipa węgierska przyjeżdźa w 
skłądzie 16 osób (floret pań i szpada, 
szahła panów). 

1 i 2 marca 1047 
Paryżu. 

25 — 30 VI. mistrzostwa Świata. 

PZS przy wybitnej pomocy Państwo. 
wego Urzędu WF a w szezególności dzię- 


— Polska — Francja 
sę 


ki życzliwemu nastawieniu dyr, Kuchara: 


i mgr. Składa oraz dyr. Kisielińskiege e 
Waj. Urzędu WE w Kałowicach pro- 
pramowm przygotowuje ekipę szermierr 
czą do oczekHjącego sezonn. 


x Głównym celem PZS-u jest umasn- 
wienia tej dziedziny sportu. Subwencja 
przyznane przez PUWF na zakup sprzę- 
tu przyczynią się niewątpliwie do dal- 
szego rozwoju i populąryzaeji szermier- 
ki. Cały szereg klubów jest w stadium 
organizacji, jak np: Zapłon, Jelenia (t6= 
ra, RKS Górnik ze Zdrojowca (inż. Po- 
leski), WKS Legia Warszawa, KS Kar- 
pacz (mjr. Brzezicki i Szemplins Dobro- 
wólski), AZS Poznań (dr. Żukowski), KKS 
Poznań  (Pietrzyński), KS Warta (Pq- 
znań), Zagadzki, Dźwig _ Gdynia (Tace- 
wicz) itd. 


£przęt zakupiony za subweneje PUWP 
będzie rozdzielony ną kluby, które obec- 
nie będą mogły przystąpić de planowej 
pracy. Jednocześnie PZS organizuje ur. 
sa przeszkoleniowe da fechtmistrzów i 
instruktorów. Najbliższy kurs odbędzie 


gię w miesiącu lutym 1947 w Warszawie. 


Dla przeszkolenia fechtmistrzów ķ na- 
dania „szljifu”. ekipie reprezentacyjnej 
zaangażowano znanego fechtmistrza wę- 
gierskiego mjr. Keveya, kłóry przyjedzie 
do Polski już, ną mecz Polska — Cze- 
Ehosłowacja dzięki staraniom PUWE I 
wyrażeniu zgody ze strony MSZ. 


x Akademicy polscy w szermierce 
również nie próżnują. W lytym odbzaą 
się akademickie mistrzostwa Polski w 
Katowieach, dalej spotkanie Polska — 
Czechosłowacją | akademickie  mistrzo- 
stwa ńwiata w Paryżu. 

Powstały sekcje. przy AZS-ach — Ka- 
towice, Gliwice, Kraków, Warszawa, Po- 
pnań. 


W. międzyszkolnych klubach sporto- 
wych w Katowicach i Warszawie rów- 
nież wre praca. Brak było dotychczas 


sprzęty. Otrzymano w ostatnich dniach - 
pantofle po cenach Bztywnych, które roz- 


„dzielono na kluhy. 


x Najbliższe walne zebranie PZS, 
przewidziane jest na 27 stycznia. 
bt 


Wojskowi szermierze? tishi 


wezma udzia” w międzyalicnckich 


mistrzostwach 


Faryż,. W dniach 23 i 24 stycznia ro- 
zegranęe zostaną w Paryżu międzyalian- 
ckie drużynowe mistrzostwa szermiercze 
w szpadzie, florecie i szabli z udziałem 
reprezentacji następujących państw: Pol- 
ska, USA, Anglia, Dania, Norwegin Bel- 
gia, Francja, Luksemburg, Czechosłowa- 
cja, Holandia. g 

W związku z tymi zawodami M. O. N. 
zorganizowało w Warszawie obóz w cza 
sie ed 10. 12. — 20. I. 1947 r., w którym 
biorą udział szermierze: Rrzezieki, Fokt, 
Szempliński Buczak i Apiechowicz. 

W dniu 12 stycznia rozegrane zostana. 
w Warszawie zawody Reprezentacja Armii 


=+ Reprezentacja Polski, które będą do~- 


skonałym treningiem dla -obu drużyn 

przed spotkaniem międzypāństwowyn. 

TESO CEET (ROOT Lee, WEF Byt m 

SLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — ŚLĄSK 
TARN. GÓRY 1:1 (0:1). 

W Świętochłowicach rozegrany został 


-w ub. niedzielę mecz o mistrzostwo kl 


A. grupy Il-ej. Do przerwy Tarnowskie 
Góry miały lekką przewagę, uzyskując - 


|przez środkowego napastnika jedną brain 


kę. Po przerwie do głosu doszla drużyna 
gospodarzy,. dla których wyrównującą 
bramkę zdobył Bryła. Widzów około 1000 
osób. 
KS ORZEŁ ` RYKOWI OWINA — "RES HUTA 
ZGODA 3:1 (010) j 
W Bykowinie odhył sie mecz 6 mi 
strzostwo klasy C. Bramki dla zwycięz-. 
ców zdobyli: Steier, Mańko-i Dudek po 
jednej. i 


. jącym zawodnikiem, 


lody EIA był synem znanego KdR- | 


sera Budde Mulraneya. Żywioło- 
wo nienawidził on boksu. Przed 
każdym występem swojego ojca 
denerwował! się bardzo i szczęśliwy był 


by gdyby jego rodzic zajmował się 
więcej bezpiecznym fachem. Po każdej 
waice żal było młodemu  Kidowi ojca, 


który musiał narażać się na tak ciężkie 
razy w spotkaniu ze swoim przeciwni- 
kiem. — Muiraney nie miał jednak odwa 
gi wypowiedzieć swojego zdania © 
tym ani zdradzić się ze swymi obawa- 
mi 

Kid po swojej matoe, która była nau- 
czycieiką a umarła gdy liczył on dopie= 
go 4 lata odziedziczył niezmiernie czułą 
naturę. 

Buddy Muirancy wychowywał swego sy 
na dobrze, otacza! go wielką troskliwo= 
feig, Początkowe swe zamiłowanie do pią 
ściarstwa zupełnie w pierwszych stadiach 
bezinteresowne postanowił zamienić na 
szeleszczące dolary i zapragnął  sześcio- 
uncjowymi rękawicami zdobyć jak naj- 
więcej środków na to, aby on i jego syn 
mogli żyć w warunkach jak najmożliw= 
szych. Buddy żył wyłącznie dla swojego 


— Nie wolno ci nigdy być bokserem, 
— mawiał do swego dziecka — pokieru- 
ję twym życiem tak, że staniesz się wiel- 
kim cztowiektem, może dyrektorem ban- 
ku, a może czymś więcej jeszcze. 

Rozmowy seniora Mulraneya | juniora, 
noszącego to samo nazwisko toczyły się 
często na ten temat. Buddy zdawał so- 
be dobrze sprawę z tego, że jego karie- 
ra bokserska skończy się w niedalekiej 
przyszłości, gdyż coraz więcej odczuwał 


przygniatający jego barki ciężar 40 Ilat 
życia. 
W miarę upływania godzin dni, tygo- 


dni 1 miesięcy coraz zacięciej walczył o 
szłość, przede wszystkim przyszłość syna. 

Co miesiąc Buddy stacza? walkę z tą 
jące zabezpieczyć byt im obójgu. 

A nadszedł dzień, kiedy Buddy mu 
Hardviekiem.. Buddy musiał wal- 
kę tę przyjąć, gdyż domagała się 

4 szara masa tych, którzy zawsze zapeł- 
niają arenę, gdy gra toczy się o wielką 
ka pojedynku z Texem, młodym obiecu- 
który mógłby go 
no o tym, że Mulraney boi się młodości 
swojego rywala. 
wiail się wałki z Hardwiekiem, albowiem 
doskonale zdawał sobie sprawę z tego, 
keści i żywiołowości młodego pięściarza. 
Jedynie co mógł mu przeciwstawić, to 
rzucona na szalę zrównoważy wartości, 
jakimi dysponuje młody Hardwick? 
nerwowany i rozdrażniony. Roztargnie- 
nie swoje pragnął ukryć. przede wszyst- 


dolary. które zabezpieczyłyby jego przy- 
samą myślą, że da ona dolary, pozwala- 
siał stoczyć walkę z młodym Tex 

tego cała prasa sportowa, znawcy boksu 
etawke. Uważano ogólnie, że Buddy uni- 
zdetronizować. Nie dwuznacznie mówio- 
„Vox popili” miał rację. Buddy oba- 
$e w żadnym wypadku nie dorówna szyb 
nabytą w wielu walkach rutynę, ale czy 
Przed walką Buddy był niezwykle zds- 
kim przed swym synem. Kid jednak po- 


znał od razu jaką wielką walkę wewnętrz 


ña stacza jego ojciec. Współczuł mu) my- 
éla! jak pomóc kochanemu ojcu. 
a trzy dni przed walką Kid zapu- 

D kał do drzwi mieszkania Texa 

Hardwicka. Otworzył mu młody, 
pięknie zbudowany mężczyzna i 
zapytał go co sobłe życzy.. 

= Jestem Kidd Mulrancy - odpowiedział 
randy chłopiec — przychodzę prosić. aby 
pan nie walczył z meim ojcem. 

— Czy nie zwariowałeś czasami mój 
chłopcze — odpowiedział mu na to Tex 
=- przecież walka z twoim ojcem jest dla 
mnie jedyną okazją do wybicia się. 

— Ja wiem, ale ojciec jest już stary, 
niema tej siły co poprzednio. 

— O tym ja także wiem doskonale — 
odpowiedział Tex — ! dlatego spotkanie 
to musi wreszcie dojść do skutku. 

— Więc Jeśli wałka ta must się odbyć 
— to niech pan da się ojcu pokonać, gdyż 
deszcze dwa, a może już tylko rok... 

Tex Hardwick nie dał chłopcu nawet 
dokończyć, gdyż odrazu po ostatnich sło- 
xcach wyrzucił go za drzwi. 

Wróciwszy do pokoju połączy! się z re- 
dakcją „Ringu” i opowiedział redaktoro- 


wi naczelnemu ze śmiechem o całym wy- 
padku. 

Całe Chicago bawiło się 
ryika o synu, który chciał 


zabawną histo 
tym sposobem 


R walkę. Ogólnie r że 
podobnymi metodami Kid wygrał swemu 
ojcu już 5 spotkań, gdyż ubłagawszy prze 
ciwników Mulraneya, by oszczędzali go 
na ringu stwarzał okoliczności, że ci lek- 
ceważąc sobie starego boksera  narażali 
się na porażki przez ko 
ł ten sposób wyszydzany I wyśmie- 
wany Buddy staczał walkę z mło- 
SG dym i silnym Texm Hardwickem, 
W spotkaniu tym Tex święci! peł 
ny tryumf, Po jego silnym i celnym cio- 
sie w 8-mej rundzie Buddy poszedł na 
deski. Stary bokser był w tej walce wła- 
Ściwie cieniem siebie samego. 


Kid po raz pierwszy był obecny na wal- 
ce bokserskiej. Podświadomie poczuł, że 
swoim nierozsądnym postępkiem przyczy 
nil się w wielkim stopniu do skandalicz- 
nej porażki swego ojca. Może gdyby nie 
śmiechy i drwiny to Buddy byłby mniej 
roztargniony i wytrzymałby 15 rund, 
przegrywając honorowo na punkty! 


Porażka przez k. o. poniesłona w wal- 
ce z Hardviekiem przekreśliła na zawsze 
dalszą karierę bokserską. Od tego czasu 
już nigdy nie przywdział ukochanych sze- 
ściouncjówek. 


Buddy nie robił synowi swojemu nigdy 
jednak żadnych wymówek z tego powo- 
du. Z powodu milczenia ojca Kid cier- 
pial jeszcze więcej. 
poniósł za to karę. 


niż wówczas.. 


w tym sezonie 


Sztokholm (TASS). Szwedzcy łyżwiarze 
b. starannie przygotowują, się do tego- 
rocznego sezonu. Podczas treningów O. 
Seuffart uzyska! na dystansie 500 mtr. 
czas 454 sek. na 3000 mtr. — 5 min. 6,8 
sek. i na 5000 mtr. 8 min. 33,3 sek. CH. 
Janemar osiągnął, również w czasie tre- 
ningu,na 500 mtr. — 43,8 i na 1500 metr. 
— 2:26,4. 

xx Oke Seuffart należy do najlepszych 
łyżwiarzy Świata. Po raz pierwszy usły- 
szał o nim szerszy ogół w latach, 1940-41. 
Startując w Davos (Szwajcaria) dwu- 
dziestoletni wówczas Szwed pobił dwa 
rekordy światowe uzyskając na 3000 mtr. 
czas 4 min. 47,4 sek. I na 5000 mtr. 8 
min., 13,7 sek. 


Obydwa wyniki uznała prasa sportowa 
całego Świata za fenomenalne. 


W tymże sezonie Seuffart ustanowił 
nowy rekord Szwecji w biegu na 1000 
mtr. -- przy padającym śniegu i wiatrze 
— w czasie I min. 29,9 sek. 


Ch. Janemar. dał się poznać jako do- 
skonały łyżwiarz nieco później, kiedy to 
na mistrzostwach łyżwiarskich Szwecji w 


gdyby . 


M2 


d pamiętnej walki minęło 13 lat. 
Kid dziecko — stało się przez ten 
czas młodzieńcem Kidem. Po 4-ch 
latach służby wojskowej na Fill- 
pinach i na wyspie Guam powrócił do do- 
tan jako wielokrotnie odznaczony, zasłu- 
żony żołnierz i bohater. 

Przy powitaniu, pierwsze słowa jakie 
wypowiedział ojcu, były: „Będę walczył 
jako zawodowy bokser!” 

-— Nie, nigdy nie pozwolę na to — od- 
powiedział Buddy. 

Stary ojciec próbował wszystkich środ- 
ków i metod, aby syna swego odciągnąć 
od tego postanowienia, Mlody Mulraney 
był jednak nieustępliwy. Zostal bokse- 


rem i odnosił szereg zwycięstw. W końcu 

dziennikarzami i przyjaciółmi twierdził 

wanie Texowi Hardwickowi uznał 

żał się, starego Mulraneya opanowało zde 
drzwiami wielkiego mistrza, 

— Tak, pamiętam pana. Jest pan prze- 


ojciec jego pogodził się z myślą, że bę- 

dzie miał syna boksera I w rozmowach z 

że... Kid będzie mistrzem świata. 

R ledy jednak jego syn rzucił wez- 
go za niepoprawnego optymistę 1 
śmiałka. Gdy termin walki zbli- 

nerwowanie. Nie widząc innego wyjścia, 

stanął wreszcie pewnego dnia przed 

— Czy pamięta mnie pan jeszcze?—ża- 

pytał stary Buddy Texa Hardwicka. 

cież, Buddy Mulranyeyem, którego poko- 

nałem przed laty w 8 rundzie przez K. a 


DOSKONAŁEJ FORMIE 


Seuffart i Janemar beda trudni do pokonania 


jeździe szybkiej zajmował miejsca tuż ep 
za Seuffartem. 

* Rezultaty uzyskane przez łyżwiarzy 
szwedzkich w bież. miesiącu uważać na- 
leży jak na początek sezonu za dosko- 
małe. Widocznie obydwaj Szwedzi posta- 
nowili zrewanżować się w tym roku za 
porażki doznane w roku ubiegłym od ły- 
żwiarzy Norwegi, ZSRR i Finlandii w 
zawodach w Tronheimie i w Oslo. 


DRUGI | 


ŁKS — WŁÓKNIARZ 12:1 (4:1, 2:2, 6:0) 

Łódź (tel. wł.). W dalszym ciągu roz- 
grywek o mistrzostwo Łodzi w hokeju, 
ŁKS odniósł w ub. czwartek zdecydowa- 
ne zwycięstwo z drużyną Włókniarza 
(Zgierz) 12:1, (4:1, 2:2, 8:0). 


WASZE MIEJSCE W DRUŻYNACH ZACH. EUROPY ZBJĄL 


JUŻ ŚRODKOWY GBROŃCA 


Katowice. Niewielu z naszych piłkarzy 
wie o tym, że w zachodnio - europej- 
skich drużynach piłkarskich nie ma już 
środkowego pomocnika. 


Dotychczasowy skład drużyny, który 
normalnie podaje się w gazetach przy- 
bra! na skutek tego zupełnie inny wy- 


glad. W składzie widnieją w-g kolejno- 
ści: bramkarz, lewy obrońca, środkowy 
obrońca i prawy obrońca, prawy i lewy 
pomocnik i t. d. 

dak widzimy więc trio obronne powię- 
kszyło się do czwórki Trójka pomocy 
zmalała do 2 zawodnikow i nie jest już 
trójką 

Nowa pozycja ALA obrońcy na- 
zywa się w jezyku francuskim L'arriere 
central 

Głównym zadaniem Środkowego obroń 
cy jest krycie trójki ataku przeciwnika 
(mie środkowego napastnika!!!) która prze 
daria się już przez obydwu. pomocników 

Rola środkowego obrońcy jest niezmier 
nie ciężka i wymaga od gracza na tej po 


j 


zycji nieprzeciętnych walorów. Środkowy 
obrońca broni często w ostatniej chwili, 
nawet w wypadku, gdy bramkarz po wy 
biegu minął się z piłką. 

Angielska drużyna repr. ma środkowe- 
go obrońcę w osobie Franklina ze Stoke 
City. Szkocja w Brennanacie z Nevcastle, 
zaś Irlandia w Vernonie z Belfast Cel- 


tie, Za najlepszego środkowego o0- 
brońcę KA chwili obecnej uważa: 
ty jest ogólnie w Europie — włos- 
ki piłkarz Parola z drużyny Juven- 


tus Turyn. Parola posiada właśnie wszy- 
stkie zalety środkowego obrońcy 1 w obec 
nym sezonie uratował już 20 razy świą- 
tynię swej drużyny. która po opuszcze- 
niu bramkarza znalazła się w niebezpie 
czeństwie. 

Nie znaczy to jednakowoż, by środko- 
wy obrońca miał się tylko specjalizować 
w grze defensywnej. Środkowy obrońca 
nie powinien oddać piłki do bocznych 
swych partnerów t.j. obrońców lub po- 
mocników, gdyż w ten sposób stwarzałby 

£ l 


NATWAZNIEJSZY GRACZ ZESPOŁU 


nowe  niebezpieczeństwo pod własną 
bramką. Musi on posiadać doskonałe da- 
lekie precyzyjne wykopy do swej piątki 
ataku. 

Oczywiście pod względem fizycznym 
musi on reprezentoawać się z jak najlep- 
szej strony, grać doskonale lewą 1 prawą 
negą, zaś jego specjalnością musi być gra 
głową, gdyż normalnie na 10 ataków 7 
przeciwnik przeprowadza grę górną, 

Trening środkowego obrońcy przedsta- 
wia się następująco: 


Aby przyzwyczaił się do precyzyjności 
w podawaniu piłki, rzuca mu jego tre- 
Der w krótkich odstępach czasu najczę- 
ściej 5-cio sekundowych trzy piłki, które 
oddaje on najpierw 1) prawą nogą. 2) gło 
wą, 3) lewą nogą —na miejsca oznaczone 
z góry. Jest to długi męczący trening. 
Dobrym treningiem dla środkowego o- 
brońcy są również rzuty rożne, a to naj- 
pierw 1) na główną linię pola karnego, 
2) na pole opaskowe, 3) na linię bram- 


| kową. 


GR 


drugie zwycięstwo 12:1 | 
W mistrzostwach KOZKL bierze udzia? 3 druzyny | 


ze Zgierza i jedna z Lodzi 


— Kiedyś Leen laty przed naszym de- E 
odwiedził pana E 
mój nłerozumtny syn, prosząc, by pan od- S 


` BE 
ojciec tego młodego brząca, u taką samą ý 


|NARCIARZA NA R. 1947 


— Czy pan oszalał? Nie otrzymać 1000 s 
dolarów za mecz z przeciwnikiem, które- $ 
go pokonam odrazu w pierwszej rundzie? P 


cydującym spotkaniem 


wołał spotkanie, albo żeby pam się dał 
ranie pokonad. Dziś stoją przed panem ja 


prośbą i ja dziś proszą, aby pan nie przy 
jal wezwania mego syna! 


— odpowiedział dufny w swe siły Hard- g 


wick. 


— Wiem o tym wszystkim, gdyż sam 


finansuje to spotkanie z własnych oszczę B 
f sprawności PZN. Org. SN AZS Warszawa. 
Warszawa - Służewiec. Zawody skieringo” 


dnośći, albowiem żaden 'managier nie 
chce w tym wypadku nic ryzykować. 


Mój syn jest przecież zawodnikiem zu- g 
jeszcze raz g 
§ wy (slalem). Org. SN KTH. 


pełnie nieznanym. Proszę 
niech pan jednak zrezygnuje z tego spot 
kania. 

Tex Hardwick nie chciał 
słyszeć na ten temat i siłą wprost wyrzu- 
cił swego dawnego rywala, starego Mul- 
reneya za drzwi. I znów jak przed wie- 
lu łaty połączył się z redakcją „Ringu” 1 


opowiedział tą tragiczno-Śmieszną histo- 


rie. 


p 


ubliczność Chicago 


Pomimo to sala zapełniła 
brzegi widzami, 


łaskę. Z postepku Kida Śmiała słę cała 


widownia i przypominano sobie analogicz | 


ną historię z przed 12 lat. 


Gong uciszył salę. Rozpoczęła się wal- ; 
ka, uśmicchy i drwinki zgasły 1 rozpły- | 


nęły się. 


Wielotysięczna widownia porwana zo- ; 


stała wspaniałą walką jaką zademonstro- 
wał młody Kid Mulraney. 
dziwiali jego wspaniałą technikę, 


huraganowe ataki 
go w widoczny sposób. 


Hardwick wprowadzony systemem wal- $ 
22.—23. II. Zakopane. Narciarskie Mistrzo 


ki swego przeciwnika, stracił kontenans i 


atakując haotycznie starał się spotkanie M 
jak najszybciej rozstrzygnąć na swoją ko Ķ 
A23. M. Kraków. Zawody narciarskie o na- 
apomniał jedna kprzy tym o kry- g 
na soczyste | 
prawe co chwila. I tak upływały R 
rundy. Pierwsza... druga, trzecia... | 
Mułraney $ 
zarzuciwszy system defensywny ruszył do / 


TzyśŚć. 


r 


aż na początku ósmej młody 


ein I nadziewał się 


ataku. Po zainkasowaniu seri! 
ciężkich uderzeń Tex znalazł się na des- 
kach. Widownia oniemiała. 

Hardwick ostatnim 


chciał uniknąć kapitulacji. Opamiętawszy 


rzucił go na deski. 
podnosił się i 


nitywnie tę dramatyczną walkę. 
p młody Mulraney otoczony został 
tłumem „który wiwatował na jego 
cześć, Lecz Kid nie zwracając u- 
wagi na owacje skierował się ku swemu 
ojcu i powiedział spokojnie i krótko: 

— Ojcze rachunek jest nareszcie wyró- 
wnany. Błąd z przed 12 laty naprawiłem. 
To co się nie udało tobie dokonałem ja. 

Następnie wzląwszy swego ojca pod ra- 
mię odszedł do szatni wśród tłumów, któ 
re entuzjastycznie wiwatowały na 


cześć, 
JOHN HENRY CLARCE 


(Nase Cesta) 


H 


Bramki dla ŁKS-u zdobyli: 
ski 6, Staszewski 2, Głowacki, 


norowy punkt dla Włókniarza 
Banaszkiewicz. 

Sędziowałi Brzezinński j Galiwoda. Wi- 
dzów bardzo mało. 

Drużyna Włókniarza została w ostat- 
niej chwili dopuszczona do rozgrywek o 
mistrzostwo przez Zarząd ŁOZEL. 


(Boruta HKS i 
z Łodzi (ŁKS). 


WILNO — KOWNO 10:6 W BOKSIE 


Wilno. Rozegrany w Wilnie mecz bok- Ñ 
Wilna £ Kowna P 
zwycięstwem pięściarzy | 
„8 DN. Zakopane. Slalom — Gigant T s 
Znanych. przed wojną w Polsce bokse- Ë A TN 
rów Wilna walczył jedynie w wadze piór B 
25 


serski pomiędzy repr. 
zakończył się 
Wilna 10:6, 


kowej Sazonów, który odniósł wysokie 
zwycięstwo na punkt z Podbereckasem 
(Kowno). 


Warszawa. Na starcie tegorocznych mi- 
strzostw okręgu Warszawskiego w hokeju 
staje 5 drużyn. Rozgrywki odbędą się w 
dwóch rzutach. 

W pierwszym rzucie uczestniczyć będą 
$ drużyny, a to: WKS Legia Warszawa, 
AZS Warszawa i Żyrardowianka. Z po- 
śród tych trzech drużyn po rozgrywkach 
jednorundowych przeprowadzonych syste- 
mem punktowym 2 najlepsze zakwalifiku- 


więcej nie 


ponownie ba- $ 
wila się nazwiskiem  Muiraneya. S 
się pok 
którzy przyszli 8 
tutaj raczej po to, by się „rozerwać” po- R 
oiesznym widokiem boksera proszącego o 8 


Wszyscy po- | 
rów- Š 
nież celność jego kontr, którymi stopowal ją 
Hardwicka, osłabiając $ 
M 14.—18. 


wysiłkiem woli p 
B2 L 
sią nieco powstał, ale znów lewy krótki Ę 
suchy sierp wylądował na jego szczęce i 
Dwukrotnie jeszcze K 
pragnął nawiązać walkę, B 
ale tym razem mocne i precyzyjne ude- ķ 
rzenia na plexus solaris zakończyły defi- R 


o swym sensacyjnym zwycięstwie i 


jego g 


p 10.—15, 


(us 


Sokołow- $ 
Łapczyn- 8 
ski, Czyżewski i jedna samobójcza. Ho- 8 
uzyskał 3 


| 20—23. mt. Zakopane. 
M skie o memoriał ś.p. Bronisława Czecha. 


WARSZAWY Bo? POCZETE 


Ke d 


(Dokonczenie) 
LUTY 1947 R... 
2 - 9. D. Udział reprezentacji Polski w 
jmiędzynarodowych zawodach  narciar= 


skich w Chamonix we Francji. 


1-2. II Warszawa, Zawody o odznakę 
we za motocyklami i końmi. 
2. IX. Jaworzyna - Krynica. Bieg zjazdo= 


1-2, 6-7, 14-16, 15-16, 19-20. II. Udział 
olskich zawodników w międzynarodo= 


jwych mistrzostwach świata i Europy w 
Davos, Sztokholmnie i Oslo. 


2. M. Zakopane-Kalatówki. Gigant - Sła- 
lom. Org. NKS Zakepane. 
Szczawnica. Zawody młodzieżowe, mł 
strzostwo Pienin. Org. SN TS Wisła 
Szczawnica. 
Zakopane-Hala Gąsienicowa. Zawody 
o odznakę sprawności urządza EN TS 
Wisła Zakopane. 
Szyndzielna - Klimczok. Konkurs sko 
ków org. przez SN PTT Bielsko-Biała 
Y. II. Kraków. Mistrzostwa Krakowskiego 
Okręgu PZN w biegach Org. III Okr. 
PZPN. 
Górny Śląsk. Zawody o odznakę spra 
wności PZN-ŚN PTT Bielsko-Biała 
zakopane-Kasprowy Wierch. Zawady, 
o puchar. Kolei Linowych. 
Klimczok, Kombinacja alpejska o pū- 
char PTT Org. SN PTT Bielsko-Bia= 
ła. 
Rabka, Bieg zjazdowy w Turbaczu e 
SN TS Wiercha Rabka. 
IL. Zakopane. XXI! Narciarskie 
Mistrzostwa Polski Org. PZN. 


twa Młodzików Org. II Okręg. Pod- 
halański PZN. 


grodę TS Wisła. 


Wisła. Jubileuszowe zawody narcłar=" 


skie w konkurencji międzynarodowej 
Org. SKN Katowice. 
Bukowina. Zawody narciarskie e mi- 
strzostwo Spisza 1 Orawy Ora SN 
TS Bukowina. 
7.—2. III. Karpacz. Narciarskie Robótni= 
cze Międzynarodowe Mistrzostwa. 
MARZEC 1947. 
Szczyrk, Bleg zjazdowy pań o mæ- 
nagrodę Szczyrku. 
Zakopane. Bieg zjazdowy pań o mē- 
moriał ś.p. Heleny Marusarzówny. = 
Org. SN PTT Zakopane. 
Szczawnica. Bieg rozstawny 4X10 km 
Org. SN TS Wisła Szczawnica. 
Szyndzielna. Konkurs skoków. Urzą= 
* dza SN PTT Bielsko Biała, 
Bukowina. Zawody o odznakę spraw= 
ności PZN. 
AR.—3, XII. Istebna, Drużynowy bieg szta= 


fetowy 4X10 km. Ore. SKN Katowl- 


ce. 
6.—9. III. Karpacz. Mecz Narodów Sło- 
wiańskich Org. PZN. 


8 HI Bukowina. Zawody o odznakę spra ń 


wności PZN. 
9 (IL Pielko, Bieg zjazdowy Org. SN 
PTT Żywiec. 
Zakopane, Zawody zjazdowe na Hal 
Kondratowej. Org. SN TS Wisła 
Szczawnica. Zawody o odznakę Spra= 
wności i zjazdową odznakę za spraw= 
ność PZN. Org. SN TS Wisła Szczaw= 
nica 
DL Zakopane. Narciarskie Mi- 
strzostwa Milicji Obywatelskiej Org. 
BN MO Warszawa. 
DL Bukowina. Pogoń za lisem na nar 
tach urządza SN KS Bukowina. 
Międzygorze. Zamknięcie sezonu 1 ża» 
wody o odznakę sprawności Org. 
OMTUR Warszawa. 
15.—16. IIX. Klimczok-Rystra. Zawody w 
kombinacji alpejskiej Org SN PTT 
Bielsko-Biała. l 


16 IH. Zakopane. Bieg zjazdowy narciar= 
skich klubów krakowskich Org. TTN 
Kraków. - 
Zakopane. Bieg o odznakę sprawności 
— NKZ Zakopane. 


Zawody narciar= 


Org. SN PTT Zakopane. 


e 5 20. TI. Zakopane. Bieg zjazdowy młodzi- ` 
ten sposób w mistrzostwach hokejowych | 
Łodzi bierze udział 3 drużyny ze Zgierza ý 
Włokniarz) oraz jedna | 


ków. Org. NKS Zakopane. 

Zakopane. Narciarskie zawody klue 
bów krakowskich (TTN. AZS, DE, 
Wisła) łącznie z zawodami o odznakę 
sprawności+=PZN. a 


wność Org. SN TS Wisła.. 
KWIECIEŃ 1947 


pacz, 


Kraków. ` 
MAJ 1947 


narciarskiego zawodami zjazdowymi org. 
przez SN AZS Kraków. 


ją się do finału w których oprócz nich we 

zmą udział Radomiak i WKS Lublinian 
Rozgrywki pierwszego rzutu rozpocz: 

się 20. 12. br. i zakończą się 26 12. 


Borach finałowy SEN się w dni: 


SN 


ra! 


Zakopane. Zawody o odznake za spra 


2. IV. Karpacz. Międzynarodowe zawody: — | 
Slalom — Gigant Org. SN DTS Kar- 


V Morskie Oke. Zakończenie sezonu 


KA 


B na o" 


Id RPÓCE 


Jedną z najtrudniejszych dyscyplin lek- 
koatletycznych gą rzuty. Miotacz musi dy 

onować nie tylko dobrą budową ciała 
(doskonale wyćwiczonego) ale także siłą i 
opanowaniem techniki rzutu. Połączenie 
wszystkich zalet daje w efekcie osiągnię- 
tie godnych uwagi wyników. 


Podobnie jak w innych dyscyplinach 
lekkoatletycznych i u miotaczy zapał i za- 
miłowanie zawodnika oraz wytrwały tre 
ning pod okiem fachowego instruktora są 
podstawą wyników. 


em 
Z pośród miotaczy — rekordzistów o- 
Bzczepnicy maja przeważnie szczupłą bu- 
dowę ciała jak np. Fin Jarvinen w prze- 
ciwieństwie do miotaczy kulą, których 
przedstawicielem jest Amerykanin Tor- 


rance, czy dyskiem jak Włoch Consolini 
lub młotem jak Niemiec Blask, 


Pchnięcie Kulą. Na pierwszym zdjęciu 
widzimy rekordzistę świata Jacka Torran 
ce w momencie podskoku. Tułów wychy- 
lony w prawo, ramiona ułożone w obłąk. 
Na drugim zdjęciu widzimy miotacza jak 


RZUT DYSKIEM. 

Na pierwszym zdjęciu widzimy rekor- 
dzistę w tej konkurencji Włocha Consoli- 
ni w momencie obrotu, wyraźnie widać, 
błąd w ułożeniu rąk, które w tym ruchu 
powinny być przedłużeniem osi ramion. 


RZUT OSZCZEPEM. 

Na pierwszym zdjęciu widzimy Juervi- 
mena w fazie przygotowawczej do rzutu 
(oszczepem podczas rozbiegu, biegnie pełną 
Bzybkością ale widać że już w tym mo- 
mencie przygotowuje się do wyrzutu Na 

H d d 


SS 


RZUT MŁOTEM. 
Jeden z najtrudniejszych rodzajów rzu 
du w wykonaniu mistrza świata Blaska. 
Na pierwszym zdjęciu moment obrotu, wi 
dać prawidłowe prowadzenie obrotu na 


Każdy z rzutów czy to dyskiem, kulą 
czy oszczepem 1 młotem opiera się na pe- 
wnych podstawowych ruchach, których opa 
opanowanie daję pożądany wynik. 

Weźmy np. pchnięcie kulą. 

Każdy kto chociaż trochę interesuje się 
lekkoatletyką wie, że kula, której używa 
lą miotacze waży ponad 7 kg. (7,25 ei 
Gdy weźmiemy ten „ciężki przedmiot? do 
ręki i uczynimy próbny rzut zobaczymy, 
że kula „wyłąduje” zaledwie parę kroków 
przed nami a może jeszcze bliżej. 

Ale gdy weźmiemy kulę ponownie i 
przed pchnięciem uczynimy jeden krok 
wprzód z prawej nogi na lewą a krok ten 
będzie sharmonizowany płynnie z pchnię- 
ciem kułą osiągniemy wynik daleko le- 
pszy od poprzedniego. 

.. A jeżeli jeszcze przed wykonaniem 


oszczepem | 


SÉ? 


w kierunku pchnięcia, czyli podskok pra- 
wą nogą z powrotem na prawą z pewnym 
wychyleniem ciała w stronę prawą a na- 
stępnie dopiero krok wprzód z prawej no- 
gi na lewą z równoczesnym płynnie shar- 
monizowanym pchnięciem kulą zobaczy- 
my, że po dobrym opanowaniu tych trzech 
zasadniczych ruchów i szybkim ich wyko- 
naniu wyniki będziemy osiągać inne o 
wiele lepsze niż za pierwszym razem, kie- 
dy wzięliśmy kulę do ręki, 

Opisane powyżej ruchy są ruchami pod 
stawowymi także przy rzutach dyskiem, 
oszczepem i młotem. 

Ruchem przygotowawczym przy pchnię- 
ciu kulą jest podskok, 

przy rzucie oszczepem rozbieg zaś 

przy rzutach dyskiem i mlotem obrót, 

Po tych zasadniczych ruchach następują 


SPORTU“ 


i młołem 


przeniesienie ciężaru ciała na lewą nogę 
czyli wspomniany już krok wprzód z ró- 
wnoczesnym końcowym wyrzutem. 


Pchnięcie czy rzut musi nastąpić zawsze 
w momencie gdy zawodnik jest skoncen- 
trowany psychicznie na rzut, a wszystkie 
mięśnie są napięte, 

Zadaniem fachowego trenera będzie za- 
poznać zawodnika z całym szeregiem ćwi- 
czeń przygotowujących do rzutów oraz ta- 
jemnic dobrej techniki rzutowej. 


Na zdjęciach naszych podajemy wszy- 
stkie fazy poszczególnych rzutów począ- 
wszy od ruchów przygotowawczych a na 
końcowym efekcie skończywszy w wyko- 
naniu klasycznym przez rekordzistów 
świata Torrance, Consoliniego, Jarvinena 


kroku zrobimy na prawej nodze podskok ' szybko dalsze a więc ugięcie prawej nogi, ! 1 Blaska, 


całym ciężarem swego ciała opadł na pra 
wą ugiętą nogę, przyczym tułów jego 
wychyla się jeszcze bardziej w prawo. 

Na trzecim zdjęciu widzimy jak prawa 
noga miotacza wyprostowuje stę a lewa 


Na drugim zdjęciu moment końcowy obro 
tu, ciężar ciała z prawej nogi przechodzić 
zaczyna na lewą, w początkowej fazie kro 
ku w przód. Na trzecim prawa noga wy- 
prostowuje się lewa opada na ziemię koń- 
cząc krok w przód, rozpoczyna się mo- 


drugim zdjęciu Jaervinen przyjmuje za 
sadniczą postawę wyrzutową, podobną jak 
przy rzucie dyskiem czy pchnięciu kulą. 
Ciężar ciała spoczywa na prawej- nodze, 
lewa noga podniesiona w początkowej fa- 
zie kroku w przód. oszczep ułożony pra- 


opada na ziemię, robiąc krok w przód, le- 
wa ręka wyciągnięta w kierunku pchnię- 
cia. Na czwartym widać moment początko 
wy właściwego pchnięcia, ciężar ciała 
cłała przeniesiony na lewą nogę, ręka pra- 


ment właściwego wyrzutu. Na czwartym dal 
sza faza rzutu, tułów miotacza podaje się 
do przodu, ręka prawa kieruje dysk pod 
odpowiednim kątem w kierunku rzutu. 
Na piątym zdjęciu moment końcowy rzu- 
tu, lewa ręka daleko w przodzie w kierun 


widłowo do wyrzutu. Na następnym zdję- 
ciu widzimy ten. sam przebieg co 1 przy 
poprzednich rzutów prawa noga wyprosto 
wuje się a ciężar ciała przenosi się na le- 
wą nogę przy równoczesnym nachylanłu 


Lięcie lewej nogi i końcach balców prawej 
Na drugim zdjęciu widzimy miotaczt w 
momencie gdy skończył trzeci obrót i o 
plera się calym ciężarem na prawej no- 


npwagi. Na zdięciu trzecim miotacz "cz 
na przenosić ciężar clala na lewą nogc 
przy równoczesnym prostowaniu obydw. 


dze, przy czym ciało spoczywa na palcach | nóg. Na czwartym zdjęciu moment począt 


cbu nóg dla łatwiejszego utrzymania rów 
| cza podaje się w przód przy równoczes- 


| zuje moment końcowy, 


wa rozpoczyna pchnięcie. Na piątym mo- 
ment końcowy pchnięcia, tułów miotacza 
skierowany jeszcze dalej w przód w kie- 
runku pchnięcia, lewa noga prawidłowo 
wyprostowana, prawa ręka daleko w przo 
dzie wyprostowana po wypchnięciu kuli. 


ku lotu dysku pod odpowiednim katem, 
równocześnie lewa noga prawidłowo wy- 
prostowana. Od właściwego wykonania 
te] ostatniej fazy rzutu zależy odpowied- 
nia wysokość lotu dysku a ep za tym 
idzie i uzyskanie odpowiedniej odległości, 


tułowia w przód. Na czwartym zdjęciu 


moment rozpoczęcia końcowej fazy wy- 
rzutu oszczepu. Na piątym tułów pochyla 
się jeszcze bardziej w przód a ręka wy- 
rzuca mocno osżczep z pełnego rozmachu. 


miota- 


kowy właściwego wyrzutu tulów 
nym prostowaniu się. Piąte zdjęcie poka- 
siła odśrodkowa 
młotu ciągnie ręce do góry w kderunku 
rzutu. 


PNE ZY p 


OWSKIEG 


| wień fachowym 


W „SPORCIE 


Katowice., W numerze dzisiej” 
szym rozpoczynamy druk specjal- 
nej kolumny lekkoatletycznej, któ- 
ra ukazywać się będzie chwilowo 
raz względnie awa razy w mie- 
siącu. Poza częścią sprawozdaw- 
czą podawać w niej będziemy sze- 
reg wiadomości fachowych z dzie” 
dziny lekkiejatletyki w opracowa- 
niu znawców tego przedmiotu o: 
raz uwagi i wypowiedzi samych 
zawodników na 
n 


ematy praktycz- 

e. 

Mamy nadzieję, że w ten sposób. 
| przyjdziemy z pomocą w pracy 
wielkiej rzeszy lekkoatletów poz- 
bawionych w chwili ohecne pra- 
wie całkowicie dobrej fachowej 
literatury z dziedziny sportu lek: 
koatletycznego. 

W numerze dzisiejszym podaje- 
my szereg zdjeć przedstawiają- 
cych wszystkie najważniejsze fa- 
zy rzutów w wykonaniu rekor- 
dzistów świata. Zdjęcia te ułatwić 
| powinny miotaczom podpatrzenie 
prawidłowych ruchów podczas po- 
szczególnych rzutów. Z braku 
miejsca uwagi nasze na ten temat 
zmuszeni byliśmy ograniczyć po- 
| zostawiając udzielenie zawodni- 
kom bardziej szczegółowych omó- 
instruktorom na 


treningach. 


GC 


PRZY STOLE 
OBRAD 


QKREG! BILANSUJA SEZON 1946 
WALNE ZERRANIA 
On i SL. QZKA 


Lekkoatleci rozpoczęli obecnie sezon 
Walnych Zebrań, na których sumują wyni 
ki całorocznej pracy i kreślą plany na 
rok przyszły. I tak 15 bm. obradowali w 
Warszawie lekkoatleci stolicy a w Kato- 
wicach lekkoatleci okręgu śląsko - dą- 
browskiego. 

NA WALNYM ZEBRANIU WOZEA naj 
większą sensacją był brak przedstawicieli 
Syreny i Skry a więc najsilniejszych klu- 
bów stołecznych, reprezentujących prawie 
cały powojenny dorobek lekkoatletyczny 
Stolicy. Wybrany na tym zebraniu nowy 
zarząd WOZLA z prezesem dyr. Askana- 
sem, wiceptezesami: Sienkiewiczem, Jan- 
kowskim 1 Gandysem oraz sekretarzem 
Paczyńskim na czele stoi przed poważnym 
zadaniem obudzenia zainteresowania dla 
lekkoatletyki w Warszawie i wychowania 
nowych zawodników. 


Walne Zebranie Śląskiego OZLA stwier 
dziło piękne wyniki tegorocznego sezonu 
lekkoatletycznego na Śląsku, wzrost zain- 
teresowania tym sportem oraz poważne po 
dniesienie się poziomu wyników tak ko- 
biecych jak i męskich w stosunku do roku 
poprzedniego. 

O rozwoju lekkoatletyki świadczy także 
i to że do OZLA zostało przyjętych w tym 
sezonie 16 nowych klubów, tak że obec- 
nie Związek liczy 29 klubów W ciągu se- 
zonu OZLA zorganizował poza pełnym 
programem mistrzostw cały szereg zawo- 
dów propagandowych o charakterze 0- 
gólno - śląskim ł'ogólno - polskim oraz po 
ważne zawody miedzynarodowe z nudzia- 
łem 6 zawodników węgierskich i wiełu czo 
łowych lekkoatletów polskich a ponadto 
specjalne zawody z udziałem kobiecej re- 
prezentacji Polski. Nie bez znaczenia by- 
ły także pięciokrotne zawody propagan- 
dowe ze startami St. Walasiewiczówny. 

Najsilniejszym | najlepiej pracującym 
Klubem Okręgu w roku bieżącym okazał 
się KS Pogoń Katowice i to tak w konku- 
rencjach męskich jak kobiecych i junio- 
rów. Dzięki osiągniętym wynhkom Pogoń 
zdobyła wszystkie trzy „nagrody przecho- 
dnie dla najlepszych zespołów męskich, ko 
biecych i za ogólny wynik dla mistrza dru 
żynowego Śląska, przewyższając o prze- 
szło 300 punktów inne kluby. Na drugim 
miejscu uplasował się ARS Chorzów a na 
dalszych Zgoda Świętochłowice, Łignoza 
Krywałd i ZZK Bielsko. 

Z ważniejszych uchwał Walnego Zebra- 
nia na uwagę zasługuje uchwała o utwo- 
rzeniu podokręgów częstochowskiego, 0- 
polskiego i bielskiego oraz uchwała o wzno 
wieniu przyznawania Odznaki Honorowej 
SOZLA dla wybitniejszych zawodników 
i działaczy lekoafletycznych, a ponadto u- 
chwała o rozegraniu w roku przyszłym mi 
strzostw drużynowych Okręgu. 

Nowy zarząd wybrano z niewielkimi 
zmianami tegorocznego składu z prezesem 
dr. Bałowskim, wiceprezesami. Orłowskim 
Pawełczykiem i Stachoniem sekretarzem 
Rojkiem gospodarzem Wukomanowiczem | 
skarbnikiem Rakoczym na czele. 


LG na ezel 
L LIGI angielskiej 


ARSENAL 20-ty 
CHELSEA "Lie 
EVERTON 17-ty 


Londyn, Po 20 kolejce rozgrywek w I- 
szej lidyze angielskiej tabelą mistrzostw 
przedstawia się następująco: 


1. Wolves 20 13 2 6 5124 28 
2. Liverpool 19 11 4 4 46 28 26 
3. Stoke 19 11 2 6 4530 24 
4. Middlesbrough 18 10 4 4 3925 24 
5. Man, Utd. 19 9 5 5 4428 23 
6. Blackpool 380 11 1 8 3739 23 
7. Asta Villa 19 8 4 4 30 19 2 
8. Preston N. E. 18 9 4 5 3831 22 
9. Sheffield Utd. 17 8 4 4 3431 22 
10. Sunderland 19 8 3 8 3238 10 
11. Chelsea 19 7 4 8 3741 18 
12. Blackburn 8 7 8 8 21 21 17 
13. Bolton 19 6 B 8 3032 17 
14. Qrimsby , 18 6 B 7 2835 17 
15. Derby 18 7 2 9 3539 16 
16. Charlton 19 6 8 10 3440 15 
17. Everton 18 5 4 9 2234 14 
(18. Portsmouth 18 5 8 10 3235 13 
19. Leeds 19 5 3-11 28 39 13 
20. Arsenal 19 5 8 11 2842 18 
21. Brentford 18 5 3 10 2541 13 
22. Nuddersfieldd 18 5 1 13 2848 11 
RE eer 
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Poznań. Ażeby zasięgnąć garść informa 
cyj o tym co dzieje się w polskim spor- 
cie pływackim — udaliśmy się do P. Ż. 
Pływackiego, którego słedziba, jak wia- 
domo, znajduje się po wojnie w Pezna- 
niu. Związex reaktywowany został przez 
kilku entuzjastów tego sportu, a przede 
wszystkim dzięki inicjatywie ob. dyr. 
Mateckiego, który zaraz po powrocie z 
pięcioletniego „pobytu” w obozie koncen- 
tracyjnym Mauthausen-Gusen wziął się z 
miejsca do pracy organizacyjnej. 

Wiadomości o tym co dzieje się w PZP 
udziela nam właśnie dyr. Matecki. 

— Z żalem trzeba stwierdzić, że wielu 
członków zarządu PZP nie wywiązuje się 
należycie z przyjętych na słebie obowiąz 
ków — oświadcza nam na wstępie dyr. 
Matecki. Nie trzeba się wobec tego dzi- 
wić, że istnieje silna tendencja również 
ze strony PUWF przeniesienia siedziby 
Związku do stolicy. Zadecyduje o tym de: 
en Walne Zebranie PZP, które 


ECHA MECZU 


Polska- Czechosłowacia w boksie 


i KONTUZJI PISARSKIEGO 
NA KONGRESIE AIBA 


Niema porażki przez t. K. 0. w 
zawodnika 


Londyn. Podczas ostatniego kongresu 
nowej organizacji europejskiego boksu 
amatorskiego AIBA dyskutowano rów- 
nież nad kilku niewyjaśnionymi dotych- 
czas kwestiami technicznymi. 

W pierwszym rzędzie kongres uznał 
bardzo niebezpieczny cios tak zwany 
„backhand”, (który do pewnego stopnia 
powoduje, że boks traci swój właściwy 
charakter) za nieprawidłowy. 

Delegacja polska przeforsowała na kon 
gresie tym swój projekt, że w wypadku 
poważnej kontuzji zawodnika mie prze- 
grywa on przez t. ko ale wygrywa ten 
zawodnik; który od H-giej rundy qoczą- 
wszy posiadał przewagę punktową. 

Jeżeli kontuzja będzie miała miejsce 
już w pierwszej rundzie, spotkanie bę- 
dzie ogłoszone jako nieodbyte. 

— „Delegacja polska — pisze w związ: 
ku z tym „Nasa Cesta” (Praga) kierowała 
sie smutnym doświadczeniem z walki 
Śkondrzik — Pisarski w Pradze w me- 
czu międzypaństwowym Polska — Czecho 
słowacja, w którym jak wiadomo Pisar- 


ski doznał złamania ręki i pomimo tego, 


fo jest Bruce Woodcock mistrz Europy 
w w. ciężkiej .W lutym Woodcock walczy 
z Baksim (USA). 


à 


razie przewagi I kontuzji 


że posiadał przewagę punktową, przegrał 
przez t. k; o, a tym samym Czechosło- 
wacja odniosła zwycięstwo w stosunku 
9:7. 

Nowa decyzja AIBA jest zupełnie słusz 
ha — konkluduje pismo czeskie — gdyż 
zdarza się często, że przeciwnik niejedno 
krotnie słabszy „unieszkodliwia” swego 
lepszego przeciwnika, niedozwolonym cio 
sem głową. Dotychczas w wypadku kon- 
tuzji, kontuzjowany przegrywał, a win- 
ny Week e zwycięstwo przez t. k. o 


i /-miu D 


zwołane zostało na dzień 26 stycznia 1947 
r. do grodu Przemysława, 

PZP liczy obecnie 37 klubów, a więc 
jest liczebnie słabszy od tego samego 
związku z czasów przedwojennych, Istnie 
je co prawda na terenie kraju wiele klu 
bów i sekcyj pływackich, które z niewia- 
domych przyczyn pozostają poza Związ- 
kiem, ale to nie zmienia postaci rzeczy. 
Okręgowych Związków posiada PZP 6 — 
mianowicie: Śląski, Poznański, Pomorski, 
Łódzki, Krakowski i Warszawski. 

W stadium organizacyjnym ` znajdują 
się okręgi Wrocławski i Szczeciński, — 
Gdańsk włączony jest do Pomorskiego 
OZP. 

Na terenie województwa lubelskiego 
pływactwo jest zupełnie nie zorganizo- 
wane. 

W województwie kieleckim stan jest 
podobny, z tym, że sytuację ratuje jedy- 
na i naprawdę dobrze prosperująca gek: 
cja KSZO w Ostrowcu Ś-to Krzyskim. 
Również na terenie Częstochowy pływac- 


| twa ápi. 


Z okręgów najsłabiej pracuje Warsra- 
wa. Reprezentacyjnym w stolicy klubem 
jest „Plektryczność”, działalność którego 
zasługuje na pełne uznanie. Wraz Elek- 
trycznością wyróżniają stę ożywioną dzia 
łalnością YMCA, Skra, AZS i Zryw. 

Największą ruchliwość wykazują mia- 
sta Kraków, Poznań, Łódź, Szczecin, Ka- 
towice, Warszawa, Ostrowiec Ś-to Krzy- 
ski oraz Gdynia. 


Wśród klubów na pierwszy plan wysu- 
wa się sekcja „Warty”, która liczy 1000 
członków, z których około 800 zgłoszonych 
jest w PZP. Na treningach w pływalni 
jest stale około 300 pływaków. Jest to er 
fra wprost rekordowa. O podobnym ma- 
sowym udziale zawodników komunikuja 
nam z innych ośrodków „lecz dokładnych 
danych me posiadamy — konkluduje 
dyr. Matecki. 


Głównym celem PZP na najbliższą przy 
szłość jest wyszkolenie odpowiedniej ilo- 
ść) przodowników i instruktorów. W tym 
celu w porozumieniu z PUWFE odbędą 


się w Poznaniu następujące kursy instruk 


IWISZÓW 


ILOŚCI ZAWODNIKÓW i POPRAWĘ WYNIKÓW 


+ DYREKTOR MATECKI OPOWIE WAM O AKTUALNYCH | 
"Ze PROBLEMACH POLSKIEGO SPORTU PEŁYWACKIEGO d 


torskie: 1) w czasie od 28 XII 46 r. — 10 
L 1947 dla 30 członków PZP z całej Pol- 
skł. (Będzie to kurs dla przodowników 
pływąctwa), 2) od 15 I — 15 II 1947 r. 
kurs unifikacyjny na instruktorów pły- 
wactwa, 3) od 16 [I do 2 ITI kurs dla Org. 
Młodzieżowych Związków Zawodowych, 
Milicji Obyw. i Wojska. 4) kurs dla in- 
struktorek od 15 III do 15 IV, 5) 14-dnio- 
wy kurs od 15-g0 do 80-go kwietnia dla 
przodowników Pozn. OZP. (Trzeci ł czwar 
ty kurs obliczany jest na 30: osób). 

Przodownicy ! instruktorzy, którzy wy- 
jadą z tych kursów rozpoczną zaraz pra- 
ce w swych związkach i zrzeszeniach. 

W obecnym sezonie zimowym czynne 
są wszystkie nasze pływalnie w kraju, 
jednak najwięcej aktywności wykazuje 
Poznań, gdyż wszystkie dni świąteczne 


wypeiniają imprezy. Ciekawie zapowia- 
da się spotkanie międzyokręgowe Poznań 


ZAPAMIĘTAICIE NAZWISKA: ` A 
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— Śląsk, które odbędzie się w dału Z8 
stycznia 1947 r. z okazji Sejmiku Pływac= 
kiego, który obradować będzie w Pozna- 
nłu. 

Sekretariat PZP zdołał uporządkować. 
już kartotekę i usprawnić swoją działal- 
ność. Mimo niedoboru jakie przyniosły 
mistrzostwa Polski 1 wydatków na cela 
administracyjne stan finansowy PZP Wy- 
kazuje jeszcze kilka tysięcy nadwyżki, 
mimo, że Związek nie korzystał z żad- 
nych subwencyj. : 

Obecnie, gdy PUWF przyszedł PZP z 
pomocą w zakresie szkolenia instrukto- 
rów, gdy młodzież szkolna masowo gar- 
nie się do tego sportu — możemy żywió 
przeświadczenie, że rok przyszły: przy” 
niesie nam zwiększenie szeregów pływac- 
kich i dalszą poprawę wyników. i 

Tyle dyr. Matecki. y 

T. PACZKOWSKI 


DONALD DE FORREST, VERDEUR | 
i wśród pań NANCY MERKEL | 


New York, Przed niedawnym czasem w pływactwie amerykańskim pojawiły się 
nowe talenty. W pierwszym rzędzie należy tutaj wymienić Donalda de Forrest — 


specjalistę w stylu dowolnym. 


Wśród pływaczek amerykańskich na płerwsze miejsce wysuwa się głównie Nan- 
cy Merkel, która na pływackich mistrzostwach zachodnio - amerykańskich zwy- 


ciężyła na dystansach 100 mtr. stylem dowolnym, 100 m. stylem klasycznym i Ba 
dystansach 3X100 stylem klasycznym — na wznak i stylem dowolnym. 


Na zawodach w Filadelfii Donald de | 
Forrest uzyskał na dystansie 100 yardów 
stylem dowolnym 55 sek., drugie miejsce 
zajął Reganen. Forrest zwyciężył rów- 
nież na 100 yardów stylem klasycznym w 
czasie 1:02,2 min. I na 200 yardów stylem 
dowolnym w czasie 2:07,8 min. (Forrest 
czasem tym pozostał o 0,2 sekundy w ty- 


ŁOSZĘCH 
POLSCE 


Najwieksze rodziity sportowe w świecie 
POLACY BIJA, REKORDY 


prasie sportowej możecie się | 
| często spotkać z zjawisklem u- 
prawiania danej gałęzi sportu 


przez całe dosłownie rodziny. 
Crytacie na przykład że bramki w me- 
czu pilzarekim strzelili: Saroa! I, SArGSI 
II, Sarosi III i t. d. 1 t. p. 

Swego rodzaju rekord notujemy obeo- 
nie we Włoszech, gdzie mani bracia 
Sentimenti należą do najlepszych pitka- 
rzy tego kraju. Braci Sentimenti jest o- 
teenie 5-clu. Wprawdzie w ostatnim eza- 
sie Sentimenti I najstarszy z nich porzu- 
ci} definitywnie piłkę nożną, ale reszta 
jego braci gra nadal w drużynach I-szej 
ligi włoskiej. Najbardziej znanym i po- 
pularnym jest znany bramkarz Juven- 
tusu Sentimenti IV, który jest reprezen- 
tacyjnym goslkeeperem Włoch i niedaw- 
no brawurowo bronił w międzypaństwo- 
wym spotkaniu Włochy — Austria. Sen- 
timenti IV jest spadkobiercą sławy Com- 
blego i Olivieri. 

Sentimenti III gra w drużynie Juven- 
tusu na prawym łączniku. Sentimenti II 


„NIESAMOWITE” WYNIKI 


W TURNIEJU HOKEJ. w LAUSANNE 
BRATYSKAWA ZDOSYWA DEVRET COUP 


Lausanne. W Lauzannie odbył się mię- 
dzynarodowy turniej hokejowy o tak zwa- 
ny puchar „Coupe Devret”. W turnieju 

wzięły udział następtijące drużyny: 
Zaricher SC. Monteoisi Lausanne, Braty- 
sława i Oxford University. 

W pierwszym spotkaniu Bratysława po- 
konałą Zuricher SC w stosunku 9:5 (2:4 
3:0, 4:1), zaś Montchoisi Lausanne zwycię- 
żyło See, Oxford Rzy, w stoen: 


PANAFRYKAŃSKIE [IGRZYSKA SFOR- 
TOWE W ALEKSANDRII 


Aleksandria. Pierwsze Panafrykańskie 
Igrzyska Sportowe odbędą się wedlug do- 
niesień prasy egipskiej w Aleksandrii, na 

stadionie wybudowanym w roku 1929. ~- 

W tych dniach powstał Komitet Organı 

który między innymi pa porozu- 
i ski 


ku 16:5. 

W finałowym spotkaniu Bratysława po- 
konała Montchoisi Lausanne 6:5, w walce 
o trzecie miejsce Zuricher SC zwyciężyło 


| Oxford Universytyi 13:5. 


: PZPR komunikuje 


x W sekretariacie PZPR są do nabycia 
| następujące wydawnictwa: Zarys naucza- 
niagry w piłkę siatkową (zł, 40 dla okrę- 
gu), Zarys nauczania gry w szczypiornia- 
ka (zł. 40), Zarys nauczania gry w piłkę 


koszykową (zł. 30), Przepisy wszystkich 
| trzech gier (zł. 30), Statut PZPR (zł. 120). 
| eraz deklaracje przystąpienia do PZPR 
keep zgłoszeń zawodników, protokóły za- 
wodów ZEE UŻY gier e 


jest graczem ligowej druzyny FC Napoli, 
Sentlmenti V FC Modena. 

Jak widzimy wszyscy bracia posiadają 
nieprzeciętny talent piłkarski mimo Ze 
ich ojciec uprawiał... kolarstwo. 

Podobne wypadki możemy zanotować | 
w innych dziedzinach sportu: | 

We Francji up. trzech braci Famechen 
należy dziś do najlepszych bokserów 
francuskich | zdobywa wielkie sókcesy w 
pięściarstwie W ub. tygodniu wszyscy 
trzej bawili w Anglii 1 wszyscy trzej od- 
nieśli zwycięstwa. 

Emil Famechon, który jest mistrzem w 

wadze muszej zwyciężył w 9-tej rundzie 
Victoria Bath w Notingham czołowego 
boksera szkockiego Aleksa Murbchy. 
(Jak podajemy na innym miejscu spot- 
kanie to zakończyło się tragiczną śmier- 
cią Murphy. 
Drugi Famechon Ray, który walczy w wa 
dze lekkiej odniósł również zwycięstwo 
w 9-tej} rundzie nad szkockim zawodni- 
kiem Mac Glinche. 

W następnym dniu trzeci Famechon, a 
mianowicie Andre zwyciężył w Londynie 
w wadze piórkowej wysoko na punkty 
Billy Thompsona. 

W Polsce mamy do zanotowania rów- 
nłekł wypadki uprawiania sportu przez ca 
łe rodziny. 

W piłce nożnej pamiętacie na pewno 
doskonałych piłkarzy krakowskiej Wisły 
traci Reymanów (których było trzech. 
dalej znanych piłkarzy Śląskich Pazur- 
ków (5-ciu), Pieców (3-ch) i t. d. 

Rekord bije jednak siedmiu braci Dzi- 
teiszów z Hajduckiego Ruchu, którzy 
wszyscy grali w piłkę nożną. - 


2 WYPADA 


Londyn. W ub. tygodniu cały świat o- 
biegła wiadomość o dwóch śmiertelnych 
wypadkach jakie miały miejsce podczas 
zawodów bokserskich.. W obu wypad- 
kach rozchodziło się o bokserów zawo- 
| dowców. 

Pierwszy wypadek "mist miejsce w | 
| Malmö, gdzie Fin Purho walczył z północ- 
no-airykańskim bokserem Jacues Beneto, | 
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W narciarstwie najsłynniejszym było 
w całym świecie rodzeństwo Ruudów 
(Zygmunt, Birger i Eisboern), z których 
każdy był mistrzem świata w skokach 
oraz rodzeństwo Cranzów (Haro, Christel 
i Rudi. 


U nas w kraju mamy też ficzne rodzi- 
ny narciarskie Jak Zubkowłie, Dawidko- 
wie, Karplele i Zającowie. 


Największa i „najlepszą jakościowo” z 
nich jest jednak rodzina Marusarzy, któ- 
ra wydała 5-ciu doskonałych skoczków i 
zjazdowców oraz dwie doskonałe narclar 
ki, mistrzynie Polski (śp. Helenę i Marię). 

W boksie mamy u nas do zanotowanła 
aż czterech braci Knigzów z przedwojen- 
nego, a w motocykliźmie  5-cłu braci 
Nowackich (moklub Rawicz). 


NAJSERDECZNIEJSZE Ż Y CZENIA ŚWIĄTECZNE 
składa Komitet Redakcyjny SPORTU-u w Katowicach 


. SPORT-u z terenu Krakowa TADEUSZOWI SOŁTYKOWSKIEMU 
. SPORT-u z terenu Łodzi JAROSŁAWOWI NIECIECKIEMU 

. $PORT-u z terenu Poznania TADEUSZOWI PACZKOWSKIEMU 

. SPORT-u z Warszawy KORYCRIEMU WŁ, 


. GAJOSOWI z Częstochowy 
. JANICKIEMU z Wrocławia 


red. „RYMARZOWI z Bielska 
red. SOPPIE WINCENTEMU z Opola 


red. LACHOWICZOWI z Łodzi 
red. SIENIARSKIEMU z Warszawy 
p. NIZIŃSKIEMU z New Yorku 

p. ANTONIEWICZOWI z Budapesztu 
p. PIOTROWSKIEMU z Londynu 


| ŚMIERCI NA RINGU w BOKSIE ZAWODOW 


Pedczas walki Beneto otrzymał ciężki 
sierpowy i został wyliczony. Pomimo za- 
biegów lekarskich nie zdołano mu przy- 
wrócić przytomności, zaś na drugi dzień 
Beneto zakończył swe życie w szpitalu. 
Podobny wypadek zdarzył się w Anglii 
gdzie mistrz Francji wagl muszej E. Fa- 
mechon walczył z szkockim bokserem -— 


. SZTAJGERWALDOWI z Radomia 


red. SZYMCZYKOWI Fr. z Warszawy 
red. CHRUŚCIŃSKIEMU TAD, z Krakowa 


le za krajowym rekordem,  rekordzisty 
światowego Verdeura). r 

Verdeur, który jest posiadaczem rekor- 
du światowego na 200 mtr. i 220 yardów ` 
uzyskał ną tych samych zawodach w Fi- 
ladelfii świetny czas na dystansie 200 
yardów, a mianowicie: 2,08,5 min. (Obec- 
nie baseny amerykańskie posiadają dłu- 
gości yardowe, przeważnie 25-cio i 50-clo. 
W przyszłości jednak Amerykanie mają 
przejść wyłącznie na odległości metrowa ts 

Wśród pań wielką nadzieją jest Nancy 
Merkel, osiąga ona 100 m. stylem dowol- | 
nym czas 1,08,8 min. 1 pokonała ostatnio 
znaną pływaczkę Annę Curtis. Merkel 
zwyciężyła również na dystansie 100 mtr. 
stylem klasycznym w czasie 1,27,2 min. 
Sztafeta kobieca „Crystal Plunge”, w któ 
rej pływa Nancy osiągnęła doskonah 
czas na dystansie 4X100 mtr. stylem do- 
wolnym, a mianowicie 4,49,8 min. 

Na zawodach pływackich w Nowym Jor 
kn wyniki pływackie były nieco słabsze 
I przedstawiały się następująco: na dys- ZA 
tansie 100 m. stylem dowolnym zwycię- 
stwo odniósł Lion w czasie 1,01,3 min., na 
206 m. stylem dowolnym zwyciężył Tailol 
vzyskując czas 2,17,1 min. Tailci odniósł ` 
zwycięstwo również na 800 mtr., uzysku- 
jąc czas 10,29,2 min. Ha 100 mtr. stylem 
ną wznak zwycięstwo odniósł King uzy- 
skując czas 1,13,4 min., na 200 mtr. sty- 
lem klasycznym zwyciężył Stassforth, W=- 
zyskując czas 2,54,8 min. â 
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Świąteczny numer 
„Co tydzień powieść” 


CIEKAWA TREŚĆ! " 
RACJE numeru 32 strony! M 
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| Aleksem Murbchy. Famechon miał. 
kaniu tym znaczną przewagę. 
rundzie Murbchy po serii ciężkie] 
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nych, stale stosowanych, 
jak naprzykład „tour de 
bras“, „tour de tete“, „pas przed- 
ni“, pas tylny“, „mlynek“, „most“, 
„podwójny most“ it. d., ale w wal- 
ce francuskiej, jak i powiedzmy, w 
grze w karty, lub w szachy, są ty- 
siące różnych możliwości, bo każ- 
dy dobry zapaśnik tworzy własną 
szkołę, zdobywa technikę, wie na 
jaki chwyt trzeba odpowiedzieć in- 
nym skutecznym kontr-chwytem, 
który, albo uratuje od porażki, al- 
bo nawet przyniesie przeciwnikowi 
jeśli mie porażkę, to co najmniej 
bardzo niewygodną 1 ryzykowną 
sytuaye. r 

Gdy przeciwnicy, po podaniu 
sobie ręki schodzą się, na razie 
badają jeden drugiego, sprawdza- 
ją wzajemnie technikę, czułe miej- 
sca przeciwnika i t. d Walkę' pro- 
wadzą stojąc, czy też chodząc. Po 
tem jeden z nich ryzykuje jakiś 
chwyt mniej lub więcej udany, lub 
chwyt! prowokacyjny, podstępny, 
żeby wywabić przeciwnika, czasa- 
mi wywieźć w pole. Ktoś powiedz- 
my niby przeprowadza atak na 
lewą rękę, przeciwnika i gdy 
ten zasłania ją, lub uchodzi, ata- 
kuie prawą lub kark. 

Walka w pozycji leżącej, nazv- 
wa się walka „parterową“. Wy- 
tawny zapaśnik wie, że z pozy- 
cji stojące] zawsze jest przej- 
Scie jeszcze do „parteru“, ale z 
parteru prościułka już droga na 
łopatki, więc nie zbvtnio kwapi sle 
do walki parterowej, ale są znów 
i specjaliści od parteru, którzy 
właśnie tam dokazują cudów tech- 
miki. Tak zwany „masaż szyi“, 
lub karku jest dopuszczalny. Donn, 
szczalny jest również t. zw. net 
son“, chwyt co prawda, może i bo- 
lesny ale przeciwnik zawsze może 
rozerwać pierścień przeciwnika, 
wyrwać się z „nalsona” lub dwu- 
krotnym uderzeniem dłoni o dy- 
"ran, zgłosić swoja kanitulację. 
| walce francuskiej niezbył 
duża role odgrywa waga przeciw- 
nika: O ile w boksie jest ona nie- 
ma! decydująca, o tyle w walce 
francuskiej dopuszczalne jest spot 
kanie najcięższei wasi z wagą 
lekką. Przykład Van Rvll, który 
nie posiada nawet j czterech pu- 
dów, czyli mówiąc „po enraopej- 
sku“, waga którego nie dochodzi 
'do sześćdziesięciu ` czterech kilo, 
bardzo często pokonywuje stu i stu 
dwudzesto - kilowych. To samo 
można powiedzieć i o słvnnym 
Oskarże Sznajderze, mistrzu Ber- 
fina, który niedawno nokonał Pe- 
tersona. Sznajder przecież waży 
piećdziesiąt dwa kilo, zaś Peter- 
son — sto cztery. 


ierwsza walka w naszym 
=” turnieju trwa dwadzieścia 
po dziescięć minut z 


minut, to znaczy dwa razy 
auzą jednej 
minuty. Druga, czyli ostateczna 
"walka trwa do rezultatu i pauza 
bywa ogłaszana raz tylko po pierw 
szych dziesięciu minutach. Za po- 
konanego uważa się tego zapaśni- 
ka, który rzucony na obie łopatki 
zostanie w tej pozycji przetrzy- 
many przez kilka sekund. Przelot- 
ne więc muśnięcie łopatkami dywa- 
nu, lub leżenie na jednej łopatce nie 
jest jeszcze porażką. — Tę swoją 
lekcję wstępną powtórzę jeszcze 
jutro į pojutrze, a potem już mó- 
wić nie będę, bo publiczność "na 
walkach, jak pokazała praktyka, 
bywa niema! zawsze ta sama i tra- 
cić drogocennego czasu nie warto, 
bo i przepisy są wydrukowane na” 
proeramach. 
lbliczność nagrodziła ulu- 
bionego arbitra oklaskami 
ris Muldon i. Cherhe pokazali 
publiczności chwyty zakazane i 


= Lebiediew zakomenderował, 


— Parade retours! 

— Gdy atleci odmaszerowali, 
Lebiediew zaanonsował: dziś wał- 
czą trzy pary. Pierwsza para. Mi- 
kuł contra Cherbek. 

a scenie ukazali się z prze- 
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Student Wisłocki Antoni — Polak przyjeżdża do Moskwy na studia prawnicze 

W hotelu w którym zamieszkał zetknął się on z „dyrektorem” cyrku zapaśniczego Lebiediewem i po wizycie u niezo 
oraz „oględzinora” które wypadły dlamłodego akademika pomyślnie zdecydował się zostać zapaśnikiem. 

U Lebiediewa Wisłocki poznał hr. Ribopiera mecenasa sportu moskiewskiego, który postanowił udzielić mu jak najdalej 


idącej pomocy 


Antoś otrzymuje od swego opiekuna większą zaliczkę pieniężną, skierowanie do trenera w klubie „Arena Marro” oraz pro 

pozycję pracy dziennikarskiej w wydawnictwach będących własnością Ribopiera. 

Regularny tryb życia i treningi przyczyniając się do tego, że Wisłocki w szybkim tempie zapoznaje się s wszystkimi arka 
nami sporu zapaśniczego. Artykuły gportowe pisane przez niego cieszą się ogólnym uznaniem. 


W miesiącu październiku 


rozpoczął się w Moskwie wielki turniej zapaśniczy organizowany przez red, tyg. „Sport”, 


„Dyrektor zapaśników” — Lebiediewobjaśnia publiczności zasady walki w sporele zapaśniczym, | 


pier do Antosia, a po chwili do- 
dał, — Niech pan to wszystko no- 
tuje i opisze. 

~ Obaj przeciwnicy byli kiedyś 
akrobatami, są klasycznie zbudo- 
wani, ale dwudziestoletni zaledwie 
Cherbek waży sześćdziesiąt osiem 
kilo, zaś Mikuł osiemdziesiąt osiem 
i jest o dziewięć lat starszy od 
Cherbeka; doszedł więc 107 pra- 
wie do zupełnie REKI formy. 

Zaatakował jednak  Cherbek. 


Atak z lewa, z prawa, zajście z | 


tyłu wreszcie obaj runęli na dywan 
i po dwóch minutach był to już 
jeden żywy kłębek ciała. Prze- 
wagę miał oczywiście Mikuł w wa 
dze į w sile, ale w technice, że tak 
powiem, w błyskawiczności dzia- 
łań, przodował Cherbek. Jeśli Mi- 
kuł walczył na cztery z płusem, to 
Cherbek walczył na piątkę z dwo- 
ma plusami. Była to czystej wody 
akrobatyka. Mikuł parę razy po- 
stawił Cherbeka „na moście“, ale 
Cherbek ładnie uciekł  „perue- 
tem**). Na pas przedni Mikuła 
odpowiedział przerzułem przeciw- 
nika przez głowę, założył nelsona 
sobie nie pozwolił, przerzut przez 
biodro rezultatów nie dał. Tak 
trwało dziesięć minut. 

Gdy Lebiediew ogłosił przer- 
wę, publiczność nagrodziła mi- 
strzów  rzęsistymi oklaskami. 
Uśmiechnięty dziecinny jeszcze 
Cherbek przyjaźnie kiwał głową 
publiczności. Sympatycznie też 
wyglądał Mikuł. Obaj wstępnym 
bojem zawojowali sympatie pu- 
bliczności. 

— Po przerwie zaatakował już 
Mikuł. Spokojnie, metodycznie na- 
cierał na przeciwnika, Cherbek wił 
się jak piskorz. Wreszcie na pięt- 
nastej minucie Mikuł złapał prze- 
ciwnika w parterze podczas prze- 
wracania się i „docisnął* go do dy- 
wanu, Rozlekł się gwizdek. 


— Mikuł zwyciężył w parterze 
na szesnastej minucie! — Zaanon- 
sował głośno Lebiediew. 

Rozległy się oklaski. Obu prze- 
ciwników, miłych i sympatycznych, 
dwukrotnie wywoływano. 

Ładna para! 
Smirnow. 

— O, tak! Iwan Władimirowicz 

dobrze włe, jak chwycić publicz- 


mruknął 


ność za serce i kieszeń — rzekł 
Pibopier. 

— Amerykanin wysoki 

uldon contra Pietrow — 


zaanonsował Lebiediew. 
chudy o dobrze wyrobionych, lecz 
niezbyt dużych muskułach, Pie- 
trow — średniego wzrostu, krępy; 
w formie jeszcze niestałej, przej- 
ściowej, i jak się po chwili okazało 
— prawie bez zadnej techniki. 


— Natarł Muldon. Widać było, 
że miał swoisty zwyczaj atakowa- 
nia przeciwnika z góry. Pietrow 
broniąc sie, cofał się. 


— Ten Pietrow to jeszcze jak 
widać surowiec — szepnął oficer 
do hrabiego. 

— Tak, „podkładka“ 

Po dwóch minutach takiego 
chodzenia Pietrow zaatakował 
Muldona, cheąc go przerzucić 
przez biodro, lecz runął do parteru 
mając na karku Muldona Pietrow 
zaczął bronić się, lecz nieudołnie. 
W siódmej minucie leżał już na bo- 
ku, a w dziewiątej został „doci- 
śniętyć do dywanu. 

, — Walka była niezbyt ciekawa 
i oklaski były słabe. 


KZ contra Stupin 


oznajmił Lebiediew. 
biegających oczkach, 


Kachuta o skośnych, 
długich rę- 


*) „Podkładka“ w żargonie  cyrko- 
wym oznacza zapaśnika trzeciej klasy, 
który odnosi same porażki. Zazwyczaj 
tacy zapaśnicy rekrutują się z począt- 
kujących, lub kończących. karierę za- 
Déiren, 


*) Nomenklatury stare, dawne, dziś | W siódmej minucie leżał już na boku a w dziewiątej został „dociśnięty” do 
dYWARU.-., 


może i nie używane — przyp. autora. 


T 
W 
zy wiedzą nast czytelnicy co w 
chwili obecnej najwięcej interesu- 
je narody Związku Radzieckiego? 
Nie jeden będzie przypuszczał, że zgroma. 
dzenie ONZ lub też problemy energii ato 
mowej. Tak jednak nie jest — Opinię 
radziecką najwięcej interesuje w chwili o 
becnej pytanie jak będzie wyglądał skład 
piłkarskiej reprezentacji Związku Radziee 
kiego. 

Związek Radziecki od zakończenia pier- 
wszej wojny światowej nie rozgrywał jesz 
cze oficialnych spotkań międzypaństwo- 
wych, 

Międzynarodowe spotkania rozgrywały 
tylko poszczególne drużyny radzieckie jak 
np. Dynamo w Anglii, CDKA w Jugosławii 
Torpedo w Polsce, Lokomotywa w Bułgarii 
ted 

W przyszłym roku jest jednakowóż prze 
widziane, że reprezentacja piłkarska 
Związku Radzieckiego rozegra pierwsze 
«aiędzypaństwowe spotkanie z jednym » 
| państw środkowo eurepejskich. 
Radziecka federacja piłkarska liczy w 
i chwili obecnej 800 tys. zarejestrowanych 
członków w 5206 klubach. (Rozchodzi się 


tu przeważnie o potężne towarzystwa jak 


W ROKU 1947 ZWIAZEK RADZIECKI ROZEGRA PIERWRZE 


HISTORII SWEGO PIŁKARSTWA SPOTKANIE MIĘDZYPAŃSTWOWE 


np. Dynamo, Torpedo, Lokomotywa i t. d., 
które istnieją we wszystkich miastach 
ZSRR. W samej Moskwie, która jest głów 
nym ośrodkiem piłkarstwa radzieckiego 
znajduje się 120 tyB. graczy). 

Piłka nożna jest mprawniama już w 
ZSRR również I na Syberii, 

Mistrzostwa odbywają się w poszczegól 
nych grupach jak np. na Ukralnie, Biało- 
rusi. Karelii, Łotwie, Litwie, Estonii, 1 Arme 
nii, czyli okrągło w 16-tu republikach radzie 
ckich. Zwycięstw poszczególnych republi- 
kach walczą o awans do centraklasy z naj 
bliższym swym sąsiadem. W ten sposób 
wyłonionych zostanie 8 drużyn, które w 
Moskwie grają o wejście do pierwszej 
ligi (wchodzą dwa kluby). 

Wszystkie mecze większego formatu od- 
bywają się w Moskwie. Moskwa liczy naj 
więcej drużyn w I-szej lidze, gdyż posłada 
tam czterech swych przedstawicieli CDKA 
imistrz tegoroczny), Dynamo (mistrz ze- 
szłoroczny), Spartak. (potrójny zwycizca 
pucharu) i młodą drużynę Torpeda. 

Drużyna CDKA posiada w chwili obec- 
nej najniebczpieczniejszy atak, a mianowi 
cie: Kiesmin, Sołowiew, Fedetow, Bobraw 


FA 


S Nikolajew (rezerwowi Grimin i Szkato- 
ow. 

Derbami moskiewskimi są rok rocznie 
spotkania Spartaku a Dynamo. W dotych- 
czasowych rozgrywkach Dynamo zwycię: 
żyło 19-cie razy, Spartak 14, zaś 11 spotka$ 
zakończyło się wynikiem remisowym. 


LITEWSCY KOSZYKARZE. 
NAJLEPSI W KRAJACH 
BAŁTYCKICH ZSRR. 


Kowno. W Kownie, odbył się ostatnio 
w obecności 12.000 widzów turniej koszy- 
kówki z udziałem reprez. Litwy, Łotwy 
i Estonii. 

Najciekawszym 1 decydującym spotka- 
niem o zajęciu 1l-szego miejsca był mecz 
Estonii i Litwy. Wygrała Litwa 29:27, 

Boskonali przed wojną w Europie ko 
szykarze łotewscy wykazali słałą formę 
Litwa rozgromiła Łotwę 41:11. Również 


i Estonia pokonałą wysoko Łotyszów zaj- | 


mując 2-gie miejsce w turnieju. 

W koszykówce pań I-sze miejsce zajęła 
Litwa bijąc Estonię 32:5 i Łotwę 16:13, 
H-gie miejsce zajęła Łotwa, ~ 


KS 
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kach, niemałym Dbrziszku wyglą- 
dał dość komicznie. Stupin Se 
barczysty, ponury. ` Miał już lat 
pięćdziesiąt, wiek, w którym więk- 
szość zapaśników kończy swe gło- 
śne kariery. Wyglądał jak czło- 
wiek, który chudnie, traci formę 
i sprężystość muskułów. 

— Ten Stupin kiedyś miał do- 
brą sławę w miastach nadwołżań- 
skich, ale zaczął pić, idiota. Za 
parę lat wykończy się zupełnie — 
rzekł hrabia. 

— Jakoś cudacznie podskakuje 
i podrygując ruszył Kachuta na 
przeciwnika z wyciągniętymi do 
przodu rękoma. Robił wrażenie, 
że chce poklepać przeciwnika, lub 
wyrwać mu kawałek skóry z bo- 
ku. Stupin, usiłował opanować rę: 
ce przeciwnika, lecz ten nie dał 
Sie, Widać było, że ramiona ma 
mocne. Zgiąwszy kark, , jak byk 
przed atakiem, nacierał wciąż na 
wysokiego Stupina, Wówczas Stu- 
pin chwycił jego kark pod lewe 
ramię į mocno przycisnął do boku. 
Kachuta począł wyć. W teatrze 
słychać było poruszenie. 
Proszę państwa nie zwra- 
cać na to uwagi. W Mongolii zaw 
sze ludzie wyją przy każdej prący 
ł wzruszeniu — oświadczył głośno 
Lebiediew. 

— Stupin opanował lewą rękę 
przeciwnika i rzucił go do parteru. 

— Jaman!**) — wrzasnął Ka- 
chuta. 


— 


Słupin szybko się podniósł i założył 

przeciwnikow; „nełsona”. Kochuła z3- 

wył jak dziki zwierz usiłując rozerwać 

chwyt. Przeciwnicy spacerowali w ten 
sposób po scenie 


Stupin leżał na przeciwniku Í 
usiłował read >> go na lewy 
bok. Kachuta zaczął coś gadać, 
przy czym gadanie to bardzo przy- 
pominało szczekanie małego psa. 
Widownia cała zatrzęsła się od 
śmiechu. 

Kachuta jakoś niespodziewanie 
wyrwał się przeciwnikowi podsko 
czył dziwacznie do góry i zawołał 
radośnie. 

— Jakszi, jakszi! ***), 

— Milcz, Kachuta, podczas wal 
ki gadać nie wolno — strofował go 
Lebiediew. 

Publiczność 
śmiechu. 


mee 


zanosiła się ed 


— | | || || m | ma 


Stupin, przerzutem przez biodro 
znowu sprowadził Kachutę do 
parteru i He go przewracać, 

— Kachuta znowu zaczął wyć. 

— To dzikus 
Smirnow. i 

— Pewno że dzikus! — zgodzil 
się Smirnow, a pó chwili dodał: — 
Lebiediewjak widać, sprowadził go 
tu dla spełnienia roli wesołka. 

— Kachuta znowu się wyrwał 
i stanął na nogi, ale w tym mo- 
mencie Stupin szybko się podniósł 
i założył przeciwnikowi „nelsona” 
Kachuta zawył jak dziki zwierz 
usiłując rozerwać chwyt. Prze- 
ciwnicy spacerowali w ten sposób 
po scenie. Kachuta w  .uścisku 
„nelsona*, nad nim ponury, mil- 
czący Stupin sam przeszedł do par: 
teru i — o cudo — rozerwał pier- 
ścień nelsonowski, a może j Stu- 
pin rozmyślnie go puścił, niezno- 
sząc wycia. Kachuta z dzikim 
śmiechem błyskawicznie się pod- 
niósł, ale w tym momencie Stupin 
chwycił go „pasem tylnym* i rzu- 
cił na łopatki. 

— Stupin położył Kachutę w 
osiem minut sekund dwadzieścia 


jakiś — rzekł 


— uroczyście oświadczył  Lebie- 
deg, 

— Jaman! — wrzasnał Kachu- 
a. 


Pewno, że  „jaman* 
uśmiechnął się Lebiediew i gestem 
wyprosił Kachutę ze sceny. 
Publiczność śmiała Se do łez. 
Jutro proszę państwa walczą 
cztery pary: 1) Muldon contra 
Cherbek; 2) Lurich contra Stupin; 
3) Mikuł contra Kachuta i 4) Bo- 
| ware contra Pietrow. 
państwu! — Zakończył swą „kon: 
feransierke'* Lebiediew, 


*k*) Dobrze dobrzel 
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| (Kor. własna „Sporfu” z New YO0tku) 
New York, 7 grudnia 


WA. odbyła się w nowojorskiej 
walą Sz. Garden dawno oczekiwama 
LEA Francuzem Marcel Cer- 
metykanińiem - Georgie Abrams 

Enj WAK ludzi przyśżto oglądać to 
społkanie i, żeby ¡zobaczyć boksera fran- 
cuskiego, który był tutaj leżendatną 
postacią. Przeciwnikiem Cerdana był 
Georgie Abrams z. Waszyngtonu, który 
należy do tutejszej ekstraklasy w wa- 
dze średniej i bezpośrednio przed, wal- 
ką. „Kląsyfikowany, „był jako. 6-ty na 
świście [i Kategorii, Aprams u Sai 
e 1941 toku 9 tytuł mistrza, swiata 
j kategorii, przegrywając wówczas 
nieznacznie na punkty po 15-to rundo- 
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ArZA, A <azdło, Sie - w dwócł pierw- 
ZiesieCIN . Funk W którygł 

SN TUe się W E ziki Sposób: 
walki, praśtac za. Ka a. tene, Wy- 
grać przęż ko. jeżeli mu Si6 18 BIE UL 
dało. to tylko dzięki umiejętnej takty- 
ce- Abramsa, który nie dał sie zasko- 
czyć Mmiraqanowym takom Frdntuża i 
skutecznie parowadł jego ataki. 

w. dwóch pieryszych, hiitidath prže- 
waga Ceradna była jednak tak bas zę 
ER SE pühlitzhosé Ze. źdżiwienicjh i 

zńdhiełł, patrzyła Ha Ahrdłisa, który 
MA R sie złokAułdówać Ww tym czasie, 
mima Że Ubrdah  Ż4ASARKAWał mu 
Ge w niesamowity shosąb. 

Kg „nastebiłych , rundach Ah tats mimó 
że GMIEpióły był plasłkakii, Hbskonale 

wyłrżyńiywał Lat. aby włesźcie od 
A ej rundy. samemu przejść do ofensy- 
wy. Abrams jest znany z tego. że nie 
posiada kończącego ciosu i dlatego 
szereg jego ciósów w 5-tej rundzie, któ 
re jakkolwiek zadawane, precyzyjnie 
nie Dipëte Hrzynieść Hill myciestwa 
przez ko. gdyż Francuz wyk Hit Hätz. 
ną odbotność W eiai, 4-të i B-tej 
mais ANE ls bHżeckiyał  siHRHIAWK 
terEH, i UH słłatółe w, bistwsźębh 
SA tindakh (aby w G-ed FUKAZE 
prźEłść gn okhktAlHEJ słóksiwy. Pare 
ciożów w fej HHhHzie wyraznie testrżą- 
snóły - aa b 

PóczyłdjąŁ dg T-mbl Lugts Stin 
słabnie harāzo wyraźnie i Chrdań wi: 
dzac thi stara sie przyspieszyć tempo 


w A ; 

B-mi6j rune widać A3. że A- 
brams jest wybomnowańy. ale mimo 
to. paroktółńte kbntruje tak FrantUzA 
że ten jEsł zaskrezony i stara SIE wal- 
czyć ostrożłie. To skońceńłrówanie u- 
wagi, pozwala CerdaHowi bdhować w 
dwóch Gstatuikh Hindach  tałkowicie 
nad Sytuatig  Ahrde rel wyrańśria 
zmęczony. W częstych zwdtciach SZUKA 
ednoczynkii iefhak baran wbilioda 
zawsze zć zwarcia ciosem. 

Dwie bsłatnie tttidy sd zdecydowa- 
nie Hudhe i bod znakiem dużej ez 
wafi Francuza: Niltogo też Hie dziwi 
ogtószehie Ceridana zwycieżca na pith- 
Cêrdan jet rain Fo W 


Abrarnś potrafi. wiytrżyśnać koń dycyl- 
ap ostatnie ronde. miałby Hie- 
oz a w naigfnrszyfni 


1 śwół zapewnił sobie 
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MISTRZOSTWA 


POZNANIA, DW: MECZE LkS-ù Z LE ( 


INAUGURACJĘ SEZONU NA SLĄSKU, W KRAKOWIE i w pea. 


RFAk6W (EL) Na dzień 21 Km. zgłó- 
szonych było „do PZAHL 171 „żawodni- 
ków Gier klubów, z czego ÖRTER, kra- 


kowski liczył 221, ząwodkiików. pa] 
206 zawodników D KlUBóW), , ës 
89 (5, klibówj, poznański 87, d, poyi 


fren 86 (5 klubów), lodz 
(5 „klubó 

"EE ug: Hat źbłosiłi: z, ORTE- 

żu Krakowśkiefó: Cracovia 63 zawod- 
ai, Wisła Kraków. 57, zawodników, 
KTH, Krynica 31- HKS Czuwaj Pie- 
myśl 26, RKS Legia (Kraków) 18, Pod- 
hale Nowy Targ 15, Wisła (Zakopane) 
IN zawodników, 2 „okręgu śląskiegO: 
Baildon . (Katówicćj 29, Siemianowiczań 
Ka 51, HKS, Szopienice 25. „Mysłówice 
25, Polonia (Bytom) 15, TS Piast (Cie- 
Szyi) 19, OMTUR (Soskowiecj, WKS 
Wyry 11, AKS, Chorzów. 16. okteg łódz 
ki: RKS. Włókniarz 12, ŁKS 27, Boruta 
Zgletz 13, HKS Zgierz 13. 
7. Olebęk warszawski: (WKS Lebia 25, 
KS Radomiak 25. WKS Łubliniakka 
24, Żyrardowiaiika 12, okteg poznan- 
ski; Lechia 53, Polonia Leszno 12, AZS 
Poznań E Sremsk) KS. 12; gr. 
elt KKS, Pomorzanin 19, E 

d /WMKS, AŻŚ E yzatit gb Giu- 

dęty 


KS 15; OLUŃ 


że glupi ps AN SCH Jann a AA 


iks — LECHIA 3:3 (lil, zÄ 1:6) , 
Poznań (let. ) : UKIE Mii d sobo i Bie- 

dzieję żościła W poznaniu Ditti? wité- 
Misttza, hokejow elo Polski, ŁKS, która 
Fozegrała, dd społkałid towarzyskie Z 


d So, Fän San 3:2 Wi 2: i 


1:6) 

LES. wystąpił _ w ABIRdZIE: Makiityga- 
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w Pbżnakiu w pierwszy dą” Świąt 35 
bm, SP, 12-tej, Grać będd 8 HMisttż6- 
siwo okręśu Lechii i Stella Gniezn8. 

W drugi dzień Świąt otzakiwany jest 
w BBźnaniu przyjazd ż jednych  dhlżyn 
pbmorskich. 


AŚ. — STRELA GNIEZNO 33 
(0:1, 2:1. 1:0) 

Gnicztó. tel ii drugim rheczu d 
mristrzotwo POZHI rbżektałym w : 
niedzielą, w Gnieźnie Hoóidct boźriAł- 
skiego AZS-U zwyclezyli po dä dgól 
WSK rze rilójstcową Stelle 38 


(i). 4 

Bratni ala AŻ5-1 dobti: Frank, ż, 

i Zieliński, ała pokcHanych Otejniezak 
Słach. Sędziował ». Urbański. 
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Grażidhu — Zale-Zaleski w kwietniu 
przyszłegu roku, to jedłak Wydaje Sie. 
że Amerykamie bedą Ghcieli, aby Frat- 
ehz stoczył jeszczE płżed tymi jedną 
lub dwie walki, wiadomiyra jest bo- 
wiet, że jeżeli Cerdan stoczy takie wal 
ki, fo tie będzie już taki świeży jak 
we wtzordjszej Walce ż Abraisbti. 

Jus zis niektóre pisma  atmetykań- 
skie są zdania. że 6 tytiii mistrza wa. 
gi średniej musl nastąpić 
miedzy Gztetema pieściatzami Zale- | 
ski, Grazłano, La Motta i Cerdatem. ` 
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W. sgbote, rozpoczęły się mistrzostwa na 
Śląsku, mistrzostwa okręgu krakow - 
skiego rozpoczynają sią w podanym 
ierminie, (28, i 29 bm.) w Krynicy.., Rów 
nież rożpoczią się mistrzostwa okręgu 
wńtszawskiegó oraz pomorskiego. 
x Mistrzostwa, Polski. rozpoczną się 
rundą ` Gëtt lge? % dniach 8 i 12 
stycznia 1947 (mecz i tewanż) pómię- 
dzy, mistrzami posżtzególnych  óKrę- 
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s ciego oraz Re p ł Zełaz sa. rużyna 
bozh anska zasilili nałomiasł dr. dwi- 


SEI oraz Sobk eiklez. br. bit Ñi leżak 
ira jednak tylko dwie. łercje gdyż z po- 
wodu kontuzji musiał podać się opiece 


KOR Na bag de kofituzja okazala 
się nIiEGrOŻNA, 
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ARIowY CH. 

Köttet gali en podaje Dësen 
Jace sźczę d WALUKKŁEH "DEES 
Sch BC Ji: 


Biex zjazdowy, odbedzie sie na trasłe 
47 ki A fóżłycy Sa diji m. 
Bieg là BAR na, traste 34 m 8 różni- 


cy Wzłiesteńk Rik m 
ka Ste, tiers bedzie m 
IR EA. 8 ŁożHłey.- SMIGA Wi R. 
iech KOJKKIK. wä) sie AA SKBB 
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ifauguracyjky Mecz Kókej. g wei = 
dech d wel grze ŻWYGIEStWA 


PIAST (GieSżyk) We: 
SlemiaióWICZAŃCE 6:1 


SienlIAROWIEE: -W sobotę bahyto się po- 
święcehie I ołwiitie nowowyblidowinego 
toru hokejowego niewątpliwie jednego 
ź najpiękhiejszych w Polste KS AS 
kKotibzkhki. NA otwattid tyh był ków 
cbecHy z rałtienia Wój ewódzikległ , sk 
1 PW Dyr. Kisieliński, który w krótkich 
MOWA bodżiękował preżEsówi POWIE 

GSIEZARKI dyk. ŁAŻAŁKÓW ZA Aë 
ee ofiarną płAdŁĘ we wszystkich 
AziedźikdcH żytia spoŁłówego. 

Pb grzetiętii wstkgi He todbwisko 1 
Bówiłaniti tlżyHy Open) tozbobzął „się 
ter pierwszy ihdusutacyjiy Ha Śląsku 
metz Hokejdwz: SIEMIAHOWiCZadkA 


Piast (Cieszyh). który zdkdAczył się %y- 

śblkim zwycięstwem drużyrńy gospodarzy 

6:1 (2:1, AN 0:0). 

Drużyhy De spotkania tego wystąpiły Ki 

aler eblsggrn —, SE 
zóhka: „PAY D, Całka, skar- 


Jest rżeczą hiemal pewią, że po tej 
IER) walte nië. dupuszczą Bhi jeszcze 
Cerdaka do walki mistrzowskiej, tym 
bardziej że gdyby Cerdah żoslał Mi- 
strzem Świata, tb Hiusianiby pdbiełtać 


thit tytul w baryżu W tej chwili u- | 
thódzi za fajpewnicjsze, Jegen sPOŁkABIE 


ż Kocky Grasiałw, klöry jest rówhież 
klasycznym tper fightera: podobtiytm 
do Cerdana i Walka tych dwóch sza- 
bijaków” ściastiełaby Hiewatbliwie Luz 
My Ha WidbWhie. 


W jednym Wypadkii Cerdan nie przy 
jelzie do Ameryki, jesli piźecta walke 
mistrzostwo  Fureny 2 Ahgliliem 
awkińSem, co jest raczej Dieprawdo- 


Jako dwaj dodatkowi kańdydaći woh- | Hodokńiym. 


dzą w tachiibe Szwed Raadik i Amety- 
kańin Beie, 


W. Kosiński 


1, Gre it, wileżśk- Źłają, 
Łazarek, AHdtzejewski, 
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Żyńś 
bessy d Spyra, 
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EH ik; Nowotałskt, 
Sksvału; Witosztłk. 

W pierwszej tercji gra była Gegen 
LëërHgtabäta płży E ee Hie, 28p 
bei!  Cieszyłiacy sttzału Hansika 
d R" dzródłala żE sfrai | w 
Skdtzyłskiegy D i Użyśkała BrowAdzEHiE 
ze słtzału Dall. 

w Biel) tertjy,  SietildhuwiezaHkU 
Użyskąła Gët ptzewake, którą uwi: 
Udrzniła ` żdoBytytki bratek tzez 
Skdrżyńskiegń II — 2, Ziaję 1 i Gake 1 

W Gabi) tettji gra ap żHuwu” SC 
tównała, 2. 

Zańddy ze wżplędu nA począłek śezo- 
hu Hie stały na zbyt Wysoki pózibmie. 
W drużyHiE Siełhiahbwiczanki ną piefw- 
Sze miEjste drybijdł się E M i 
it zas w zz Piasta: manziik: 

(Rass wediu Hdw$ch przepisów hö- 
leidtwych prowadził bardźb dobrze Wąż 

i. SE i Próhobiś Feliks, Widzów 


AEC bżiEbżick — m 
BIELSKO 2:i (2:0) 

Bielsko. Szczęśliwe zwycięstwo gości 
w stosunku 2:1 (2:0). W „pierwszej po- 
lowie goŝpodarzë posiadali dużą pize- 
wije. Pó przerwie gta wyrówidma. 
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BUDOWLANI — Mit totikt Da 
Warszawa. W towarzyskim móczu bok- 
sétskim rozegranyfń % ub.’ niśdziklę w 
Warzsawi* Budówiąńi pokonali nët, 
wstałą sEkeję U eg Miierjnego KS 
iii: Mecz odbył się geg „wókaćh. 


< 


Die brisówe d D 


B ADRESEM P 
POSKUTKOWAŁA 


ktaków,, (tel. wł). Nasze kfytycźno 
uwagi. pod adresełn PZHL że mie poda- 
je dotychczas całej prasie Sportowa 
swych planach i. załiićrzeniach ko 
mości SS Zi ży ją a . Z kolei 
nateżą | stę 1907 CA G bwa KN 
ig ża SEN ilitcjatywe KE ie 
Ri setsłego kontaktu z piada spo. 
w sonmi w siedzibie Gu Ki AE? - 


be Ch 
gel oa fiiisy KN: d PR 
scowej l zimiejścowej ESY od S 
czenią prezesa d Pogzara, | 
R zlii è A wać ER będą 
BD ile co Wiot aby z 
miała taws e Wisdó mości, „Pewne 
a nie opierającego się ną Wa do: 
mó ściach ż trzeciej ręki, Które: bardzo 
SE Krąży I PR wiadermo, w. jaki spo- 
„Bówstóją i brżyłiószą tylko škodě 
KEE nd lodżle 
Temtatath Sobie] kohtetEnji. DH 
sprawy wysżkóleńiówe i ET éi A 
kręgowych, Odnośnie wyśzkolebia bz. 
HL dyr, Roczar IAHT naepujäcych 


intorinacji: 
D R" er 


y WysżkólE e GEI 
L iisttaktoców, , tat j i 
18-tu. ENER ab Są, RUS e. 
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KÓW - MW PW, wi 


ótddźizacji Sec Wy: 
ger WO społtówyć 
Tefittiy, kirzäg uiżgóśiiić GC Set 
éii rózpadają sié na sześć H ven d 
GK pierwszy jest fia ukończeniu 
2 
Bik Rurs da Prada: 3% LA 
zacji modning ch obejmuje 
gyal rier hidrcet ŻĘ: któr 
śię 20-lu taz Es WE Aë 
SC jeee do (ai Kilka ZOWOGRIEBA 
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kłihów w źŹwiążkii jes bata Mać 
struktora w tiok€jii i MEE SL 
klubów w waz SIE HE ee 
słać Ha killay AR bo dwóch k E 
datg HA Btzodowkików. 

Hokej Światowy ` 2001 w aastati 
7-miu latach. ogromhy Kłók Haprzód I. 
wybet tego PZIIL wie tkbŻĘ alde w 
nłtejsth w Masku £ DN istmejE ko- 
nierźiiość prówadźeńii ` sýstemal Eine. 

go Henttaa, 7 yfi łączy Się Out sptá 
dé spłokadiżenti Uëterd ZAdŁAMEZEgA: 
Trenera takiegqdi PZ gotłźenuje 1 DÉI 
dzie go miał: gdyż źaangqżuje trenéra 
czeskiego. W a Ak 3 BAC De 
najbliższym  tzasia jeaźie dg Prag: 
preze Bocźór lub Hjt. Wl 

Kwesta sżkolónia łączy Sie seise K 
z Ee śtahii źdroWwotnego 28. 
kg i AUR h klubów, Ba- 
udtiła Kë 8 3 zgsddźie Bbowiažuja 
wa wsżystkiei tod va dry spatie, 

teh On ëch i Hak $ BIEGIEM oa 
a Stał sié tyłka łebHa: Ź prasy wiagb: 


mo jak znikomy gł setek źaWouhikdi 


nie tylko dał się systematycznemu 
"REH ai. * ogole został Zä (e 
HL MA Gźcżerte DIE Hä 


zdłźądy OErbëld 5 Zaldckam hokan 
KA lodzie bé ten stag FZetžy ZMIE li 
ky radykałnie. RÓWHI6Z nA kwestie t 
SE sdtltitłych Ha teduwiskach, 
PŹHŁ wedżić klad] se ndeigk. Miedzy 
wg Rdtły sólzinwskie zawdłów 
DIS thHiee KE ch El 
lekarz, Hrużytówy, apt SE LECZE itp. 
Zarżądzenia te muszą yć wykonane 
bad ryddrett deM 
fie drźółowiików odbędzie się 
lutym, Faas oan kursu 14 ant, 
hase godził 84, 4 tego dd Wykłady 3ł 
gutśih, Żdjętia HłdktycZKE HA rdWHYH 
stopniu nauczania śelitiiałyjłega 64 gd 
SCH dyskusje i potaddnki 3 gotlżiny i 
bikreś KA ity dia ett arów e 
pan DESCH Regi arhit ea kiasżtóny. 
Mi tlzthy zn tala tla gba: 21:80 
bie Milat zawatlkik saisie TEE 
plan wedlug rożkładu godzin, 
Przechodząc do kwestii drugiej kon- 
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GE H. gistezpglg Okręgowych pré- 
l o dýr: Boczar żaźkadczjł, że mistrzo- 
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już w Si toku, 8 czym pi 
Siłę | nd iiy iitiejsci Zawody faz: 
grywaHB będą już na Budki awie, howyòh 
bbowiążtijących biżegisów. — Dlatego 


bett, tak bardzo spiesżył sią aby piźó- > 


bisy te wydać drukiaih i udostepiić ZA- 
pdźtiakie sig ż hihi GEIER zaWodni- 
cóżł, sędzioih i dzialdcświi jak i aqółó: 
wi interesująceihi sie DER 
, Kwestią sędziów hokejowych hefzie 
tetiatefi jednego z nastepnych T 
gdyż jet to dyletnat dla siebie zidfiefiie 
odrębny, 

W dysktsji, kłóra się nastepiie wë: 
wiązała udzielono odpowiedzą wyczór- 


piująto ha pytania Zeien přzed ` ` 


stawicieh prasy. 
Ż przyjemhością stwierdzić nalaży że 


+ pierwszej kańterenzji prasowej PZHL — 


brzedstawicisla grasy , sportowe B 
rg p Y spo j wysżi ` 


D 


Ee Ka 
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BEER REEL 1 
ndrzej Żymirski zdobył już dru- 
gi tytuł mistrzowski. Jak wiado 


mo we wrześniu zostął mistrzem 


Ëtt, obecnie przypadło mu mi- 
strzostwo SMKS OM Tur Okęcie. 
CR: groźny konkurent naszych 
najlepszych „dirt-trackowców”. 
Ww minionym sezonie uzyskał szereg dosko 


nałych wyników. 
wodnik zwycięzca wyścigu Ber- 


G: — Aachen w r. 1900 na dyst. 


688 kim. dat dowód wielkiej ambicji: zmie 
nił 27 świec i 40 razy reperował oponę! 


ąbrowski przygotowuje się już. 

do następnego sezonu. Ma za- 

i miar wyszykować sobie „extra” 

maszynę na wyścigi na torach żużlowych. 

stończyk Veliemann był ostat- 

nim zawodnikiem zagranicznym, 

który startował w Polsce. W r. 

A 1039 w wyścigu „O Puchar Bałtyku” po- 

konał m. in. Dąbrowskiego i Mielocha 'u- 
zyskując najlepszy czas dnia! 

ICM — międzynarodowy zwłą- 

zek motocyklowy cierpi na brak 

funduszów. Związki motocyklo- 

we: Belgijskie, Holenderski i Norweski po 

RY więc dobrowolnie opłacać wig- 

ksze składki członkowskie. 
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onin z Bydgoszczy zapowiada się 


udełl — zapomniany już dziś za 


dański Okręg Polskiego Zw. Mo- 
tocykłewego, liczący już 12 klu- 
boor organizuje w r. przyszłym 
„Wyścig o Puchar Bałtyku” , «Wyścig po 
grużach Gdańska” i „Raid szos. — teren. 
à Gdańsk — Hel”. 


enneck Herbert — znany sprzed 

wojny zawodnik śląski zacięcie 

rywalizował w m b. z Dragą i... 
własnym synem 1ś-letnim Jankiem, For- 


tana kołem się toczy i w każdych niemal | 


żawodach zwyciężał inny z tej trójki... 
ankowski Jerzy — najlepszy za- 


wodnik wśród konstruktorów ik 


7 najlepszy konstruktor wśród za- 
wodpników myśli również o przyszłym fð- 
ku przygotowując sobie aż trzy maszyny 

_ È własnymi ulepszeniami! 


P KOAM otrzymałod PZM upowa 
žníenie do zorganizowania nA 
terenie Krakowa Okręgowego 
Motocyklowego. Będzie to już 
ósmy okręg PZM. 


a EARN 


mimienia i Motor Union W. Ks. Luksem- 


burg został członkiem FICM. 
jest jedną z najstarszych marek- 


M motocyklowych.- Pierwsze silni- 


ki Motosacoche z r. 1899 nadawały się do 
każdego roweru, stąd pochodzi ich nazwa. 


otosacoche (dosł. „Moto-kieszeń”) 


> orton znanego zawodnika pomor 
e skiego Falkowskiego, zaginiony 

podczas wojny odnalazł się i ta 
w dwóch miejscach: część maszyny znaj= 
dowała się w Orłowie, reszta pod Byto- 
wem za dawną granicą! 


kęcie — Sekcja Motorowa zain- 

teresowała się zawodami piłki 

motocyklowej i była pierwszym 
Klubem, który zwrócił się do nas z proś- 
bą o szczegółowy regulamin. 

+ 

be Pre Czechosłowacki Zw. Mo- 
p- tocyklowy na członka Komisji 


- Sportowej „Six Days 1947 r.” Zarząd PZM 
© Zaproszony został KE na tę imprezę. 


rezes Bocha zaproszony został 


KS ajd AZS Warszawa przyniósł 
Ar DI zwycięstwo młodemu zawodniko 
z m wi „Okęcia” - 16 letniemu Paw- 

„ lakowi, który pokonał m. inn. kolege klu- 
GE: | bowego Żymirskiego (III m.), oraz Kar- 
_ pińskiego z AZS (II mi 


z 


amochodowy rekord Polskina 1 
f klm. z rozbiegu wynosi obecnie 

*184,673 klm. na godz., a ustano- 
wiony był przed 15 laty przez Śp. inż. Hen-, 
ryka Ród — pierwszego mistrza Pol- 
ei 


rych Kryspin popularny 
A wśród motocyklistów kpt. sport. 
e 2. Okęcie” został ostatnio sekre- 
p. tarzem PZM w Warszawie, Mamy nadzie 
ję. że sekretariat PZM doczekał się wre- 
acie w osobie kol. Trycha stałej obsady! 
nia — Poznań przeprowadza 0- 
becnie punktację mistrzostw klu 
bowych. Dotychczas prowadzi 
i Rom n ANE, i jemu prawdopodobnie 


RZ 


ypadnie tytuł mistrzowski. 


arszawski Okręg PZM powstanie 
w przyszłym miesiącu. Zwoła- 
ne zostało walne zebranie dele- 
w klubów, które powoła do życia za- 


V 


y 


wego okręgu. 


Halama Interesuje sie sportem 
cyklowym i wraz z delega- 
eig Tatrzańskiego Klubu Moto- 
owego wzięła udział w wieczorze zor- 


deen aveva E GARE O SE Ee se 


uksemburg posiada również 

zwięzek motocyklowy. Przez 10 

4 lat to maleńkie księstwo miało 
aż dwa związki, ostatnio doszło do poro- 


y La e w 
ee PERŁĘ 


„napędzie elektrycznym, 


DOBRY RAJDOWIEC 


E 


NIE ZAW 


(SJE 
Kahn äs 


IKE 


i 


KONIECZNYM JEST UTWORZENIE „LIGI 


KOMISJI SPORTOWEJ KU UWADZE 


Zbliża się termin pierwszego po wojnie 


Walnego Zebrania Polskiego Związku Mo- 
tocyklowego. Poszczególne kluby i zwią- 
zki: okręgowe przygotowują już obecnie 
wnioski i projekty na to zebranie. Nie dzi 
wnego — pierwszy rok naszej pracy był 
OKRESEM PRACY ORGANIZACYJNEJ, 
cechowała go w wielu wypadkach TYM- 
CZASOWOŚĆ różnych poczynań, spowo- 
wodowana warunkami powojennymi. 
Nadchodzący sezon powinien już być 
NORMALNYM w pełnym tego słowa zna- 
czeniu! Istnieje więc konieczność uregu- 
lowania jednolitymi zarządzeniami całego 
szeregu zagadnień, Obok spraw o charak- 
terze administracyjno - organizacyjnym je 
dnym z najważniejszych zagadnień jest. 


KLASYFIKACJA ZAWODNIKÓW 


W minionym sezonie wszyscy. zawodnicy 
otrzymali jednolite licencje sportowe u- 
prawniające do startu we wszystkich za- 
wodach. Dziś możemy już przeprowadzić 


Pierwszy wyścig motocyklowy odbył się 
23 lipca 4895 r. na trasie 126 klm. Paryż — 


podział zawodników według ich umiejęt- 
ności i uzyskanych wyników. 
KOMISJA SPORTOWA PZM opracowu- 
je projekt, takiego podziału. W „Przeglą- 
dzie Motoryzacyjnym” ukazał się artykuł 
kol.. T.R. omawiający zasady projektową- 
nej klasyfikacji. 
wprowadzenie trzech rodzajów licencji: 
1-szej klasy — uprawniające do startów w 


zawodach międzynarodowych, 2-giej klasy * 


—dające prawo startu. w zawodach ogól-, 
nopolskich, oraz 3-ciej klasy — upoważnia 
jące do startu w zawodach okręgowych, 
i budzi on POWAŻNE ZASTRZEŻENIA! 


DOBRY RAIDOWIEC NIE ZAWSZE 


JEST DOBRYM WYŚCIGOWCEM 


i odwrotnie, tymczasem omawiany pro- 
jekt nie przewiduje rozdziału wyścigowców 
od raidoweów. Klasycznym przykładem 
błędności takiego stanowiska jest AN- 
DRZEJ ŻYMIRSKI. Jako zawodnik rai- 


"dowy nie zrobi nam wstydu w zawodach 


rza zorganizować w r „przyszłym próbę bi- 
cią, rekordu Polski na dystansie 1 kim. z 


Rouen, o nagrodę Pefit Journął. Na star- «;0zbisfa. W roku bieżącym zamierzali ata- 


cie gbejrzeć można było najdziwaczniej-. 


sze pojazdy niewiele przypominające dzi- 
siejsze motocykle, I tak wśród 102 startu 
jących motocykli nie brak było maszyn o 


wym a nawet zapomocą sprężonego powie- 
trza! 

Zwyciężył pojazd marki Panhard He- 
vassor Z przeciętną 20:4 kim. godz. 


PRÓBĘ BICIA REKORDU POLSKI 
ORGANIZUJE PKS GLIWICE! 


Klub Motoeykłowy PKS Gliwice zamie- 


Z OKAZJI SWIAT BOŻEGO NARO 
DZENIA SKŁADAMY SERDECZNE 
ŻYCZENIA CZYTELNIKOM, POLS 
KIEMU ZWIĄZKOWI MOTOGY- 
KLGWEMU, WSZYSTKIM MOTO 
CYKLISTOM -i SYMPATYKOM 
SPORTU MOTOCYKLOWEGO ! 


parowym  gazo= | 


kować ten rekónd w klasie do 350 ccm, 
dwaj motocykliści warszawscy Knzysztof 
Brun i Wojciech Grochowski, brak. było 
jednak specjalnej aparatury do mierzenia 
czasu elektrycznym stopperem z: dokł. do 
jefaiej setnej Sekttdy. 


DRAGA (KS POGOŃ-EATOWICE KAN- 

DYDATEM NĄ MISTRZA POLSKI 

Komisja Sportowa PZM postanowiła 
przyznać tytuł. mistrza Polski w kat. wy- 
ścigowej również i w .klasie du 130 Gem, 

Zaszczytna białoczerwona szarfa przy- 
padnie w tej klasie młodemu zawodnikowi 
śląskiemu L. Dradze z KS Pogoń - Kato- 
wice. Najważniejszym jego konkurentem 
był Herbert Henneck (KKM - Katowice). 
Draga miał jednak więcej szczęścia w im- 
prezach punktowanych do mistrzostw Pol 
ski! Draga: jest również jednym z najpo- 
ważniejszych kandydatów na wicemistrza 
Polski w klasie do 250 ecm, Zaleźne to 
jest jednak od ostatecznej decyzji Komisji 
Sportowej w sprawie „martwych biegów” 
w Grand Prix Zakopanego i Warszawy, w 
których 1 m. przyznańo ex aequo dwom 
zawodnikom. 


Projekt ten przewiduje’ 


międzynarodowych =~ jest jeźdźcem wyso 
kiej klasy, i bezqyzglednie należy mu się 
licencja „międzynarodowa”. Tymczasem w 
wyścigu ulicznym, czy szosowym jest zna- 
cznie słabszy i w spotkaniu z „repami” za 
granicznymi wypadłby blado... 

Apelujemy więc do Kómisji Sportowej o 
wprowadzenie PODZIAŁU LICENCJI NA; 
KATEGORIĘ WYŚCIGOWĄ I SPORTO<: 
WA i w tych dwóch kategoriach przepro- 
wadzenie dopiero podziału na klasy. 

Nastepne zastrzeżenie wywołuje okre- 
ślenie uprawnień posiadacza licencji 3- 
Klasy. Nie sądzę, by wiaściwe było orani- 
czenie praw posiadacza takiej licencji JE- 
DYNIE DO, STARTÓW W ZAWODACH 
ORRĘGOWYCH. Poszczególne okręgi wy- 
kazują różny poziom zawodników. Pod- 
stawą uzyskania licencji 2-klasy mają być 
osiągnięte wyniki. Zrozumiałe jest, że wy- 
niki zawodnika ze słabszego okręgu bę- |. 
dą bardziej błyskotliwe, ale.... 
mówiły o jego pozniomie w porównaniu z 
innym, który mając b. silną konkurencję, 
w swoim okręgu zajmuje III - IV miejsce! 

Znacznie słuszniejsze wydaje się wpro: 
wadzenie w zawodach ogólnopolskich SPE 
CJALNYCH KONKURENCJI DLA ZA- 
WODNIKÓW 3-ej KLASY. 3 

Można by użyć terminologii przedwojen= 4. 
nej i nazwać licencje: seniora 1 klasy, se-- 
niora Ir klasy i juniora. ` Pry 


proponowany systemie janięrzy (t. zn. : 
mieliby. 1: 


posiadacza lic. Zei Kl) 
możność zetknięcia się z zawodnikami z 
wszystkich okęgów i ich KH byk 
wówczas istotnym materiałem poró! 
wczym 


I JESZCZE JEBNO ALE" 


Kol. T. D wymienią jako kondydatów: 
do lincericji „międzynarodowych”*. 
iocha, Dąbrowskiego, braci Brun, Jankow: 
skiego, Żymirskiego, Nowackiego, Gburka 
i Więcka. Lista ta jest zbyt skromna. Dra= 
ga, Hienneck, Sędzimie wśród wyścigów, 0- 
raz rajdowcy, jak Bochaczek, czy Woż- 
niakowski — oto tylko kilka nazwisk za- 
wodników, którzy również powinnt zna- 


są jeszcze wszyscy. 
Drugie poważne zagadnienie, to 


MIĘDZYOKRĘGOWE MISTRZ6- 
STWA DIRT - TRACK ! 


Żadne raidy, czy wyścigi nie spopułary. 
zują tak sportu motocyklowego jak tego 
rodzaju rozgrywki! Ideałćm była by wpra 
wadzenie LIGI MOTOCYKLOWEJ, nara 
zie jest to jednak nięmożliwe ze względu 
na brak odpowiedniej liczby maszyn i za” 
wodników w klubach. 

Niżej podpisany wysunął projekt roze- 
grania w r. przyszłym Międzyokręgowych 
Mistrzostw Polski na żużlu, wzorowanych 


Mie- | 


a W. Pietrzaka = Nr.15 


JEST DOBRYM WYŚCIGOWCEM ` ` 


na rozgrywkach piłkarskich o puchar im. 
śp. Józefa Kałuży. 

ŚLĄSK, POZNAŃ, POMORZE, BYD- 
GOSZCZ, ŁÓDŹ, WARSZAWA i ZAKQG- 
PANE stać jest na wystawienie drużyn z 
8 zawodników (po 2 w klasach do 130 c 
do 250 cem, do 350 cem i ponad 350 bożej. 

Rozgrywki odbywałyby się syst. ligo- 
wym, t. z, drużyny spotkałyby się ze sobą 
kolejno po 2 razy (raz na własnym raz na 
obeym torze). W każdej klasie startować 


"miejsca punktowane byłyby 4:3:2:1, w 


nie nie będą | 


leźć się w tej grupie . Oczywiście 4 to nie: y 


będzie po 2 zaw. z obu drużyn. SE 


5:33:21 (w odróżnieniu od systemu angie! 
skiego 3:2:1, co proponujemy dla stworze- 
nia różnicy punktowej w razie wystawie- 
mia przez jedną z drużyn tylko 1 zawodni- 
ka). Suma punktów zdobytych we wszy- 
stkich klasach decyduje o wyniku mengn, 
Za mecz wygrany drużyna otrzyma 8 pkt., 
ze remis 1 pkt. 

Zalet takich spotkań jest moc: pubžioz= 
ność byłaby świadkiem wiełu ciek 
spotkań, ogłaszane okresowę tabele puą- 
' ktacji mistrzostw zainteresowałyby przedłę 
tnego czytelnika pism, popularność zawod 
nika uzyskującego zwycięski punkt gła 
swego okręgi bałaby nie mniejszą od | 
larność piłkarzy strzelajątego decydującą 
bramkę! 

„Ra ten MPE jest abeonie. w 
Okręgu SI, - Dąbr. P.Z.M, siare Pop 
stanie-po przepracowańit a Safe 
. towej .P.Z,M. w W 


arszawie, 
D dalszych zagadnieniach pomówimęj LJ 
nastepnym artykule. - 


Stanistaw Brun (PKM Warszawa) 
Wieemistrz Polski w kl. 350 eem, 


6 DNI MORDEGI NA 2.500 KLM. s" e" 


Kto nie był nigdy świadkiem Six Days, 


temu trudno jest wyobrazić sobie tę im- ` 


prezę słusznie nazwaną najpoważniejszym 
rąidem świata. Organizowane w Polsce Rai 
dy- Tatrzańskie cieszące się opinią „mara- 
tonów motocyklowych” stanowią _jedynie 
przedsmak do Six Days. Wprawdzie trasa 
Raidu Tatrzańskiego nie ustępuje trasie 
„sześciodniówki” ale o ile Raid Tatrzań- 
ski trwa zaledwie dwa dni, to zawodnicy 


Six Days przez sześć dni zmagać się mu-” 


szą z przeciwnościami natury i kaprysami 

maszyn i zdobywać się niejednokrotnie 

resztkami sił na najwyższy wysiłek! 
Regulamin SixDays żąda napózór dro- 


"bnostki: w ciągu sześciu dni należy prze- 


być trasę długości ok. 2500 kim. i wykonać 
szereg prób specjalnych. Ale jaka to jest 
trasa! Obok normalnych szos mamy, tam 
długie odcinki terenowe, zwykie "Ścieżki 
dia pieszych, odcińki górskie, przejazdy 
przez wodę Ltd. Wymagane szybkości prze 
ciętne są b. wysokie i wynoszą w zależ- 
ności od odcinka i litrażu maszyny od 32 
do 55 klm./godz.! 


Ponieważ zdarzało się, że mimo to zna- 
leźli się zawodnicy przebywający całą tra 
sę.bez punktów karnych, trzeba więc je- 
szcze wykonać kilka prób specjalnych: 
Próbę szybkości górskiej na nawierzchni 
szutrowej (5 klmf.), próbę szybkości gór- 
skiej na nawierzchni ulepszonej (5 klm.), 
próbę szybkości na 10 kim. odcinku auto- 
strady i próbę terenową na dest 25 kim! 

By i to nie było zamało, na zakończenie 


 raidu odbywa się godzinna jazda na zam- 
kniętym obwodzie SZOS, przy czym wyma- 


wël FO: 


gane: przeciętne (70 - 30 Kim, na godz.) są 
niełatwe do uzyskania pó morderczej 
sześciodniówej jeździe... 

Do zawodów dopuszczeni są jeźdźcy pry 
watni, zespoły fabryczne, klubowe i na- 
rodowych związków motocyklowych, Głó- 
wna nagroda „international Trophae” u- 
fundowana przez FICM przed 33 laty jest 
przeznaczona dla najlepszego teamu pań- 
stwowego złożonego z 3 zawodników na 
maszynach dowolnej marki i litrażu. 

Drugą cenną ńakrodą jest ufundowany 
przez Holenderski Związek Motocyklowy 
puchar „Silver Vase” przeznaczony dla 
najlepszego zespolu . państwowego, przy 
czym każde państwo może zgłosić do. tej 
nagrody dwa zespoły. Niezależnie od tego 
jest szereg specjalnych ragród dla zespo- 
łów fabrycznych, klubowych i indywidu- 
alriych. 

Pierwsze „zawody Six Days odbyły się 
w r. 1913 w Anglii. Jak wiadomo w Anglii 
istnieje do dziś dnia zakaz rozgrywania 
żawódów xa drogach publicznych. Dlatego 
bo: właśnie Tourist Trophy odbywa sle na 
prywatnej szosie na wyspie Man, jedną z 
ras wyścigowych jest prywatny Doning- 
ton Park i to wpłynęło. też na wielki roz- 
wój caidów terenowych w Anglii. 

Organizatorzy „pierwszej „sześciodniów- 
ki”: mieli jeszcze: jedną intencję: chodziło 
im o możliwie jak największe wyeliminowa 
nie wpływu maszyny ua zwycięstwo 
i stworzenie takiej imprezy, w której 
decydującą rolę odgrywa wysiłek człowie- 


-ka - kierowcy. 


ı Cel ten osiągnięto w znacznej części: 
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Six Days wymagp' nie tylko odpowiedniego 

przygotowania maszyny, ale przęde wszy- 
stkim maksimum wysiłku ze strony kie- 
rowcy i jego niemal żelaznęj wytrzyma” 
tości. a 

Znaną jest rzeczą, że opanowanię techni 
ki jazdy terenowej oszczędza sily zawodni- 
ka do mety przyjeżdża on znacznie mniej 
zmęczony, niż mniej wytrawni konkuren- 
ci Na Six Days szanse na osiągnięcie do: 
brego wyniku mają jedynie najlepsi! Tam 
nie można się już uczyć, trzeba naprawdę 
„umieć jeździć! 

Pierwsze Six Days wygrali Anglicy. Po 
przerwie spowódowanej wojną światową 
rok 1920 przynosi sukces Francji. Po dwu- 
krotnym zwycięstwie Szwajcarów, a pó- 
źniej Szwedów zaczyna się sześciolętni o= 
kres nieprzerwanych sukcesów Anglii. W 
r. 2930 i 1981 zwyciężają Włosi, ostatnie la 
ta przedwojenne przynoszą zaciętą rywali 
zację Anglików i Niemców. 

W roku przyszłym Six Days odbędzie się 
we wrześnit w Czechosłowacji. Fo raz 

-pierwszy wezmą w nim udział zespoły pol 
skie. Dotychczas dwóch tylko Połaków 
startowało w „sześciodniówce”. W r. 193% 
mec. Jurkowski z PKM wystartował na 
ciężkim Rudge Ulster 500 ccm. Niestety, 
nieodpowiednio dobrane przełożenia po- 
szczególnych biegów wyczerpały tak jed- 
nego z. najlepszych terenowców polskich, 
że po dwóch dniach wycofał się. 
Następny dopiero rek przyniósł wielki 

sukces Józefowi Dosze ż WKS Legia (o- 

becnemu prezesowi PZM).-.Na motocyklu 

BSA 500 ccm, SE -on Six eer: 


t 
UJ 


grane wówczas przez Niemców) i zdobył 
brązowy medal, 

Jakie szanse mają nasi zawodnicy w r. 
19472 Naszym zdaniem większe niż kiedy- 
kolwiek. Mimo ubytku doskonałych rai- 
dowców, jak Michałkiewicz, Jakubowski, 
Jurkowski mamy już dzisiaj godnych ich 
następców. V Międzynarodowy Raid Ta- 
trzański w sierpniu przyszłego roku będzie 
generalną próbą, Morza że nie wypa- 
dnie ona źle. a 


A. Zal 


ZMIANA CEN ` 
BENZYNY 
38 ZŁ. ZA LITR 


Uchwałą Komitetu Ekonomicznego - Ra- 
dy Ministrów z dniem 1. I. 1947 r. obo- 
wiązywać będzie jedna tyłko (komercyje 
na) cena benzyny — 38 zł, litr! Jedynie 
państwowe przedsiębiorstwa komunika- 


dą benzynę po cenie sztywnej — 20. "zł. 


litr. Niestety nie WE, E zas:0+ 


cyjne, jak Lot, czy PKS otrzymywać bę» 


INIEN WIE 


NAWET KAŻDY FO 
0 NAJWIĘKSZEJ IMPREZIE TENISOWEJ ŚWIATA " 


26-28 XII. FINAŁ PUCHARU DAVISA: 
W PRZEDEDNIU BOZSTRZYGNIECIA - USA CZY AUSTRALIA. 


ak wiadomo w dniach 26 do 28-go 


grudnia odbędzie się w „Melbour- | 
puchar 


ne finałowe spotkanie o 
Davisa pomiędzy USA i obrońcą 


pucharu — Australią, W związku z tym ; 
mie odl rzeczy będzie zapoznać się z histo | 


tia dotychczasowych rozgrywek o to naj- 
wyższe frofeum w tenisie. 

Najpopularniejsza ża tenisowa impreza 
w świecie została zapoczątkowana w roku 
2800. Twórcą tego gigantycznego turnie- 
ju byl ówczesny gubernator. wysp filipiń 
skich, a zarazem i czołowy tenisista ame 
tykański Mr, W. Dwight F. Davis. 

Myśl zorganizowania tego turnieju po- 
wziął Mr. Davis w roku 1889, kiedy to 
wraz z tenisistami J. Whitmanem, Wrigh- 
tem i Wardem został zaproszony do 
Kalifornii na wielki turniej tenisowy. Po- 
stanowił on za wszelką cenę doprowadzić 
go tego. by turniej ten odbywał się co- 
rocznie pomiedzy najlepszymi tenisista- 
mi i w ten sposób przyczynił się do spo- 
pularyzowania tenisu. 

w ciągu długich łat rozgrywek turniej 
© puchar Davisa siał się rozgrywkami 

> majlepszych tenisistów świata; ilość 
' państw biorących udział w tym turnieju 
wzrasta z roku na tok. 

Pozgrywki odbywały się każdorocznie 
z wyjątkiem roku 1901 | 1910, a dalej. w 
czasie pierwszej wojny od roku 1915 do 
18018 i w czasie drugiej wojny  od' roku 
1840 do 1945. 

Początkowo brały udział w turnieju tyl 
ko Stany Zjednoczone Ameryki Pólnoc- 
nej i Anglia, w roku 1929 zanotowano re- 
kcrdową ilość państw zgłoszonych do róz 
grywek. a mianowicie 33. 

Z liczby tej tylko 4 
wyryte na srebrnym pucharze, który o- 
farował mr. Davis dla zwycięskiej dru- 
żyny. Państwami tymi są: Ameryka, An- 
glia. Francja i Australia. 

W lalach 1905 do 1906 świeciła triumfy 
Anglia. której barw bronili bracia Po- 
kerty. 

ÜA roku 1907 do 1912 prymat w tenisie 
zdjnbyła, Australia, dzięki swym 'doskona- 
lym graczom Brookesowi i A. F. Wildin- 
gawi . | 

Tuż przed pierwszą wojną światową a 

+ mianowicie w latach 1012, 1913 i 1914 — 
(zwycięzcami pyły kolejno trzy wyżej wy 
W SWAN państwa. to j. 
h Australia. ` 

Pe pierwszej wojnie światowej a mia- 
nowiecie w latach od 1920 do 1026 puchar 
zdphywała Ameryka dzięki słynnemu Wi- 
liams Tildenowi, Johnstonowi i Richard- 
Bowi. 

W røku 1927 na czoło tenisa światowe- 
Eo wysunęła się Francja, majje takich 
tenisistów jak: Lacoste, Cochet i Barot- 
ra. Hegeimonia Francji w tej dziedzinie 
spårtu trwala do 1932 r. 

W roku 1083 w Anglik wyłania sie no- 
wa młoda generacja tenisowa na czele z 
Austinem, Perrym, Hughesem i Leem. 

Dzięki im Anglia potrafiła zdobyć i 

i  bragié pucharu przez cztery lata (do 1938) 

A lak wyplądala sytuacja w Davia Co- 
upie w ostalnich trzech przedwojennych 
lataeh, `. — 

W ROKU 1937 Anglia SAGA w Wim 
blecjonie z Ameryką w stosunku Al Ze: 
dyny punkt dla Angli! zdoby! Austin, zwy 
eiężając Franke Parkera. Spatkanie An- 
glia — Ameryka przyniosłn 
wyniki’ Austin (Anglia) — Parket (USA) 
Bä 6,2 7:5, Budge (USA) = 
glia) 15,3, 6:1, 6:2 Budge į Mako (USA)— 
Wildóx | Tuckel (Anglia) 6:3, 7:6, 7:9, 12:10 
Parker (JSA) — Hare Anglia 6:2. 6:3, 6:2 
| Budge (USA) — Austin Anglia 8:6, 3:6, 
6:4, 6:3. W fen sposób puchar Daviką zdo 
była Ameryka. 

ROR 1938 y 

W roku 1038 w finałowym spotkaniu 
strefy europejskiej spotkały się Nlemty z 
Jugosławią, W meczu tym, który odbyl 
sie w Berlinie, Niemcom udało się zwy- 
ciężyć Tugosłówian w stosunku 3:2. pomi- 
mo tegn. Ze Punczec pokona} najlepsze- 

„go tenisiste niemieckiepa Henkla stosun- 
kowo łatwo. a młanowicle 6:1, 6:2, 7:5. 

Druzi reprezentant JTucosławii 
przegrał z Austriakiem Metaxą w stosun 
ku pi 4:86 1:8 GA. 10:12 oraz z Henklem 
3:6. 5:7 1:8.  Niemey pokonali również 
dsuhej jugosłowiański. Para Henkel — 


Metavą pokonała pare Kululiewicz—Run-, 


Coen w stosunku 6:1, 7:9, 7:5, 4:6, 6:4, 
Spatkanie Metaxy z Punczecem wogóle 
gle Już nie adhyło. Nłemey jako zwycięz- 
ey strefy europejskiej udali sie do Au- 
trahi. gdzie w finałowym miedzystrefo- 
mm spotkaniu przegrali zupełnie rładka 


państwa zostały 


Anglia Ameryka. 


następujące | 


Hare (AnS 


Pallada | 


| 


| 


.do Zarządu KS 
' aialecznej: 


Australia jako zwycięzca, spotkania” mię 
dzystrefowego spotkała się w finalowym 
spotkaniu z Ameryką w Filadelfii, gdzie 
została pokonana w stosunku 2:3. 

W pierwszym dniu tego spotkania Riggs 
(USA) niespodziewanie pokonal Quista ~- 
4:6, 6:0, 8:6, 6:0, zaś Budge pokonal Brom 
wicha 6:2, 6:3, 4:6, 7:5. 

Para australijska Bromwich i Ruist po 
konała parę amerykańską Budge — Maku 


-0:6, 6:3, 64, 6:2. 


W trzecim dniu turnieju Budge łatwo 
zwyciężył Quista  przechylając tym sa- 
mym szale zwycięstwa na stronę Ame- 
ryki. Nie doszło już do spotkania Riggsa 
z Bromwichem, gdyż Amerykanie oddali 
punkt bez walki. 

ROK 19390 

"W ROKU 1939 w finale strefy europej- 
skiej spotkali się ponownie Niemcy z Ju- 
zmzławią w Zagrzebiu. Jugosłowianie zre 
wanżowałi się za porażkę w Berlinie od- 
nosząc zwycięstwo w stosunku 3:2. (Poe 
przednio Jugosłowianie pokonali kolejno 
Irlandię 5:0, Węgry 4:1, Włochy 3:2 | Bel- 
Sie 3:2. zaś Niemcy pokonał! Szwajcarię 
5:0, Polśkę 3:2, Szwecję 3:2 i Anglie 5:0). 
W drużynie niemieckiej występował już 
w grze podwójnej były czeski tenisista — 
Roderich Menzel. 

W pierwszym dniu tego meczu Punczec 
pokonał Gópferta 6:3, 6:1, 6:0, ale Miticz 
przegrał z Henklem w stosunku 0:6, 1:6, 
6:4, 4:6. W drugim dniu para niemiecka 
Henkel Menzel pokonała parę jugo- 
słowiańską Punczec — Kukukiewicz 9:7, 
4:6, 6:4, 3:6, 6'1. W trzecim dniu turnie- 
ju obydwa spotkania przyniosły wielką 
sensację, gdyż Miticz pokonał Gópferta 
6:1, 6:2, 6:8 a Punczec Henkla 10:8. 6:3, 


- 6:0, 


W finałowym międzystrefowym spotka- 
nin, kfóre odhyło się pomiedzy Jugosła- 
wią ł Australią  Jugosłowianie ponieśli 
porażkę w stosunku 4:1. 

Jedyny punkt dla nich zdobył Puńczec 


amyciężając Bromwicha 6:2. 8:6, 6:6, 6:2. 
7, Australijczyków zwycięstwa  oduiekli: 
Guist, który pokonał Miticza 6:6, 6:4. 6:3 
i Bromwich, który pokonał również Mi- 


Quistowi. 
AUSTRALIA — USA 3:2 , 
W finałowym spotkaniu, które odbyło 
się pomiędzy Ameryką a Australią doszło 
dy wielkiej sensacji. gdyż Ameryka po- 
mimo tego, że po pierwszym dniu rozgry 
wek prowadziła 2:0, spotkanie przegrała. 
W drużynie amerykańskiej nie występe- 
wał już Donald Budge. gdyż w między- 


ticza 6%, 6:2, 8:2. Po przegranym daublu | 
Punczec wogóle mie stawił się przeciwko | 


i 
s 


TBALISTA 


"d ` i 


1 


JAK BYLO 
DOTYCHCZAS : 


USA 12 razy ` 
ANGLIA „9 razy ` 
AUSTRALIA 7 razy ` 
FRANCJA 6 razy d 


czasie przeszedł} on już na | zawodowstwo. 

W pierwszym dniu rozgrywek Amery- 
kanin Riggs pokonał Bromwicha 6:4, 6:2, 
7:5, zaś Parker zwyciężył Quista 6:3, 2:6, 
6:4, „7:5. 


Gra podwójna zakończyła Się pier- 
wszym sukcesem Australijczyków, gdyż 
para Bromwich — Quist pokonała parę 


Hund — Kramer 5:7, 6:2, 7:5, 6:2. 

W trzecim dniu turnieju Quist pokonał 
Riggsa w stosunku 7:5, 2:6. 6:8, 7:5, zaś w 
decydującym spotkaniu Bromwich póko- 
pat Parkera w stosunku 6:2, 5:7, 2:6, 6:0, 
6:4, zdobywając tym samym puchar dia 
Australii. 


Diaczęgo SKONEGKI woli LEGIE ? 


OGROMNY ŻAL DO CRĄCCVII i... FAKTY | 
MIES. PENSJI MIAL ZAGWARANTOWANE 
MISTRZ TENISOWY POLSKI w KRAKOWIE 


20000 Zł. 


Kraków. W numerze 95 (118) „Sportu” z 
dnią B grudnia br. ukazał się wywiad z 
mistrzem tenisowym Polski, naszym zą- 
wodnikiem Skoneckim - Wladysławem p.t 
("konecki woli Legię". W wywiadzie 
AM wyraża p. Ńkonecki „ogromny žal” 
Cracovia, za brak dor 
opieki | pomocy zę strody. 
Klubu, wskutek czego nie miał rzekomo 
p. Skonecki możności prowadzenia syste- 
matycznego treningu. 


Nie wdając się w śzczególową analirę 
poszczególnych zdań „czy ałów wywiadu. 
stwierdzamy ze swej strony że Zarząd 


Kiubu KS, Cracovia wykazał pełne zro- 


w stosunku 5:0. nie zdohywajac ani jed- 4 
nego setu. Snotkanie to przyniosło bAste- D WATA 
puiące wyniki: Bramwich — Henkel 53, EE EE EE 
8:3, 6:3, Qulst — Metaxa  A:3 6:2. 8:1, | zumienie dla konieczności pomocy p. Sko 
6:3. 6:1 6:4. Quist  —Fłenkel gi 6:0, fig | neckiemu, tak materialnej jak i moral- 
i Promwich — Metaxa A:3 8:2, 6:1. nej. j 
USA — AVSTRALIA 3:2 Zbytecznym i zbyt długim. byłoby tu 
Bromwich | Quist — Henkel i Metaxa | wyliczanie wszystkich objawów, czy 
4 meng 
e e 3 śl 
Sensacia ping-pon gowa na Slasku 
; Siemianowiczanka zwycięża Kleofas 
| RS „SIEMIANOWICZANKA” — DEST Doskonałą torma „zabłysnął Kawezyk 


KOP. KLEOFAS KATOWICE (ZAŁĘŻE) 

i kt Leien) KL 
 Biemtänguwiee,. Odhyte w ub środe 18 
bm. zawody Il-giei rundy o drużynowe 
= mistrzostwo Śląska grypy -szej przynio- 
> sły zdaęydewane 2Zwyciestwo druž: ynie 
+ Siema anowic nad ROSE na mistrza 


(KS „Słem.” ktory pokonał wszystkich 


swych. przeciwników: Pierończyka, obec- ` 


nie najlepszą rakiete Śl, Związka I <Róż- 
kę. Dalsze punkty dia Siem. zdohyli Re- 
hok i Piechgezek, Dla Klentasu obydwa 
punkty sot) F'erańczyk. 

Źwyciesswem tem Siem. umocnia 
I miejsce uzvskując 14 zwycięstw i .sto- 
> pki. 120:3 ECH 


Swe | 


szczegółów tej pomocy. Wystarczy tylko 

wspomnieć, że 
p. Skonecki uzyskał dzięki staraniom 
Zarządu Klubu, doskonałą posadę w 
Krakowie, nie wymagającą wysokich 

-. kwalifikacji. na której nie za darmo, 
lecz uczciwie pracując. zagwarantowa- 
ne miał wynagrodzenie okolo 20.000 zł. 
(słownie — dwadzieścia tysięcy zł, mie- 
«ięcznie. Zajęcie to było jeszcze o tyle 
odpowiednie dla p. Skoneckiego, że zo- 
stawiało mu wiele wolnego czasu na 
systematyczny trening, o którym tak 
marzy, a do którego mógłby się eren: 
tie zabrać, ze względu na rychłe juź o- 
twarcie krytego kortu w Krakowie 
oraz ze względu na, stałe obecnie osile- 
dlenie się w Krakowie, doskonałego na 
szego tenisisty p. Olejniszyna Włodzi- 
mierza, wraz 2 którym zdobyli w tym 
roku mistrzostwo Polski w grze po- 
dwójnej. 


Zarząd Główny Klubu idąc nam na rę- 
kę i chcąc umożliwić p. Skoneckiemu 
sprowadzenie z Łodzi i utrzymanie żony 
wraz'z dziećmi, co wpłynęłoby dodatnio 
na samopoczucie p. Skoneckiego, oddał 
mu prowadzenie i dochód z bufetu na sta 
dionie lodowym Klubu. czym miała się 
zająć żoma p. Skoneckiego. ` Niestety p. 
Skonecki „woli Legię” i powiada, że za- 
silenie przez niego sympatycznej Legii, 
jest faktem dokonanym. Mamy wrażenie, 
Ze zachodzi tu jakieś nieporozumienie i 
Ae, sam Zarząd WKS Łegia nie u- 
waża tego za fakt dokonany. 


PRAWD 
(0 STAŁO SIĘ 


Katowice. Wokół najlepszego hokeisty 
polskiego -- Ślązaka Ursenia krążą na]- 
fańtastyczniejsze pogłoski. Wystarczy do- 
stać się w towarzystwo: miejscowych zwo 
'"lenników hokeja, aby usłyszeć, że popit- 
larny ten zawodnik po prostu zwiał za- 
granicę do Andersa, albo jak wolą inni 
na Węgry. Jest także wielu miarodaj- 
i nych i wiarygodnych świadków, którzy 
twierdzą, że Ursoń wyjechał do Szwajca- 
ri gdzie: ma zamiar osiedlić się na sta- 
fe Jak się przedstawia istotnie historia 


sbowiązku obwieścić 
czytelnikom i 


się vi 
naszym 


zyjemy 
wszystkim 


Sot: całkiem prawidło" 


gdzie 8 gru- 


że istutrie Urson 
wy wyjechał do Szwajcarii, 
j 


tym ` 
«wszystkim vuszezajat vm fantastyczne wie" 


A 0 URSONIU 
"Z NAJLEPSZYM 
HOKEISTĄ POLSKI 


My ze swej strony wyrażamy zdziwie- 
nie, bo nie nam o tym nie wiadomo. 


Czyżby zaczynało się znowu „przedwo- 
jenne” polowanie >na zawodników, któ- 
rych wbrew temu co oni sami w danej 
chwili mówią .„wykierowały na ludzi” 
inne kluby? 


Mamy nadzieję, że tych parę słów, znaj 
dzie odpowiedni oddźwięk. tak w społe- 
czeństwie sportowym, jak i u p. Skonec- 
kiego, oraz w Zarządzie Sekcji Tenisowej 
WKS Legia, których zapewniamy, że po- 
woduje nami tylko niepokój o moralność 
w, sporcie. 


Być może, że sam p. Skonecki ździwio- 
ny będzie uprzejmym tonem naszego 0- 
świadczenia, gdyż z pewnością zdaje so- 
bie sprawę a niewłaściwości swego postę 
powania, co do której udowodnienia po- 
siadamy cały Szereg argumentów. Ale tu 
nie chodzi o wzajemne ataki. Wszak jes- 
teśmy sportowcami! 


Chodzi nam o to. by mistrz Polski zro- 
zumiał wreszcie, że ciąży na nim obowią- 
zek reprezeńtowania nie tylko pewnej 
klasy w grze, lecz także, a może | przede 
wszystkim wysokiego morale sportowego, 
czego niestety nie dowiódł swoim wy- 
wiadem, gdyż to trzeba zrozumieć, że 
klub, w którego barwach doszedł do naj- 
zaszczytniejszego tytułu w tenisie pol- 
skim, na pewno opiekował się nim dotąd 
odpowiednio i nadal opiekować się Ró 
dzie. 


dnia odbył się jego ślub. 

Obecnie nasz najlepszy hokeista trenu- 
je pilnie na najlepszych torach szwajcar- 
skich. Ursoń przyjedzie do Pragi na mi- 
strzostwa świata i tam połączy się z re- 
sztą polskiej ekipy a po zakończeniu mł- 
strzostw wróci do Polski. 


lë 


Nowe konstrukcje motocykli 


Kónstruktorów angielskieh cechuje kon- 
serwatyzm. Niechętnie wprowadzają zmia | 
ny w przyjętych przes siebie konstruk- | 
cjach  Wajna przekonała ich jeńnak dao 
wielu rozwiązań konstrukcyjnych Kkonty: ` 
nentalnych i tak coraz więcej wytwórni l 


„1800 Ameryka — Anglia 3:0 


ZDOBYŁY 
CENNE TROFEUM ` 


Tabela + dôtychezasowych finałowych 
spotkań o puchar „Davis'a” ven A 
się następująco: Lë 
1902 Ameryka — Anglia 8:2 Sy 
1903 Anglia — Ameryka 4:1 
1904 Anglia — Belgla 5:0 
1005 Anglia — Ameryka 50 - 
1906 Anglia — Ameryka 5:0 e 
Australia — Anglia 3:2 H 


1907 e 
1908 Australia — Ameryka 3:2 

1909 Australla — Ameryka 3:2 : 
1911 Australia — Ameryka 5:0 a 

1912 Angla — Australia 3:2 H 
1913 Ameryka — Anślla 8:2 


1914 Australia — Ameryka 3:2, 

1915—1918 przerwa i 
1919 Australia — Anglia 4:1 4 
1020 Ameryka — Australia 5:0 

1921 Ameryka — Japonia, 5:0 

1922 Ameryka — Australia 4:1 GH 
1323 Ameryka — Australia 4:1 4 
1924 Ameryka — Australia 50, u 
1925 Ameryka — Francja bn: Ę 
1926 Ameryka — Francja 4:1 NM 
1927 Francja — Ameryka 8:2 E 
1928 Francja — Ameryka 4:1 ACB 
1829 Francja — Ameryka 3:2 te 
1930 Francja — Ameryka 4:1 2 
1031 Francja — Anglia 3:2 y 
` 1032 Francja > Ameryka 3:2 WK 
, 1933 Anglia — Francja 3:2 Ja RO. 
1934 Anglia — Ameryka 4:1 - Ki 
1935 Anglia — Ametyka 5:0 Ce 
1926 Anglia — Australia 3:2 A: 
1937 Ameryka — Anglia 4:2 ` 

1938 Ameryka — Australia 3:2 

1939 Australia — Ameryka 3:2 


1840 
1046 


»NIEŚWIADOMYC 


ŚLASKI OZLA czy 


CZĘSTOCHOWSKI ` 
„GŁOS NARODU: 


OKRĘG CZY PODORRĘG LEKKOATLE- — 
TYCZNY W CZĘSTOCHOWIE _ N 


Katowice. Na marginesie. Walnego Zea 
brania Śląskiego OZLA, które fak vy giado- 
mo uchwaliło utworzenie podokręgu SCH 
stochowskiego — „Glos Narodu” - dz 
nik Częstochowy oburza się batdze z tego 
powodu na Śl. OZLA, pisząc, LG mogło 
się stać tylko przez pomyłkę wskutek. 
świadomości EI. OZLA, (gdyż Czestocho= 
wa ma już swój własny okręg) wdalędałej D 
wakutek małej aktywności tego okręgu. 

Według infęrmacji uzyskanych w 8 
OZLA dotychczas obowiązujący 
PRE NE przy należność 


— 1945 przerwa. 
Australia — USA? i 


A 
istniał tam podokręg grupujący Wes: 
ków częstochowskich i zawierriańskich. 


Utworzenie nowych okręgów należ 
myśl statutu do Walnego Zebrania P A ` 
a dotychczas nic nie jest wiadomym- by Í 
Walne Zebranie PZLA powzięło w tej s 
wie jakieś postanowienie. W rozmow 
przeprowadzonych ma wiosnę bieżą 
roku przez Zarząd Śl. OZLA 2 przędst 
cielami Częstochowskiego KS omówic 
konieczność jak najszybszego zórganizo 
wania SEN aby ułatwić działalno: 
tamtejszych klubów. 


Ponieważ prace nad zmontowaniem t 
podokręgu przeciągają się zbytnio ze sz T 
dą dla rozwoju sportu lekkoatletyeznego Ą 
Walne Zebranie ŚLOZLA  poleciło Z 
rządowi zajęcie Się tą sprawą i odpow 
dnie uregulowanie zgodnie ze statut 
PZLA, nie przesądzając ewent. dec 
Walnego Zebrania PZLA co do utwe 
nia w przyszłości Okręgu o ile zaist 
tam odpowiednie warunki. , M. 

Z informacyji tych wynika więc, że o 
iłe chodzi o nieświadomiość tej sprawy to 
widać ją tylko u redaktora „Głosu ` 
OE 


ED 


WZA 2 


ageet 


anglelskich produkuje mo 
tindrowe. z resorowat 
resorowariem syst, leles 
kawaną z- siłnikiem 
napędem kardanowyn, 


K "KEN 
SCH Lë 
ZRYW DEE — ZRYW 
NGWY BILOM 9:7 
Nowy Bytom, Mecz bokserski pamiędzy 
vicemistrzem Sląska Zrywem z Święta- 
chłowie. a 
= Nowego Bytomia, zakończył się nieznacz- 
nym zwycięstwem drużyny. świętochło- 
wickiej. Wyniki techniczne tago spotka- 
nia przedstawiają się następująco: 
Waga musza: Krochoń (Święt.) pokonal 
ma punkty Dełonga (Nowy Bytom) 
waga kogucia: Kalus (Świet.» zwyciężył 
na purikty Dragłę. 
waga lekka I: Krzystek (Świeęt.) zremi- 
 Ssował z Antoniewiczem (Nowy Bytom) 
Waga lekka H: Kapica (Nowy Bytom) 
zwyciężył przez k. o. Tauszyka (Šwięt.) 
waga półśrednia: Bartek (Święt.) zremi 
_ sował z Gondzikiem N. B.) 
waga średnia: Kaister (Święt.) pokonał 
na punkty Skrobę (Nowy Bytom). 
' Waga półciężka: Retzke (Święt.) pokonał 
w trzeciej rundzie przez k.o. Biele (N.B.). 
Waga ciężka: Osadnik (Świet.) zremiso- 
-wal z Kubatem EE E 


R 


zza SZELADŹ — RKS GRODZIEC 1:8 

Czeladź. Mecz o ping-pongowe mistrzo- 
. Stwo Zagłębia Dąbrowskiego rozegrany 
"w sobote w Czeladzi. 


RKS GRODZIEC — RKS POLONIA 
SOSNOWIEC 7:2 
Mecz o mistrzostwo ees roze 
grany,w Grodźcu, 


BRAK PIENIĘDZY 
NOWE WŁADZE ŚL, OZP. 


Katowice. W niedzielę odbyło się w 
„Katowicach doroczne Walne Zebranie 
Śląskiego Okręgu Polskiego Związku 
` "Pływackiego: / 
wi Ze sprawozdania członków zarządu 

wynikało że pływacy śląscy borykalj się 
"ABA dużymi trudnościami finansowymi i 
|» brakiem odpowiednich pływalń tak zi- 
 « mowych, jak i letnich, 

Po udzieleniu absolutorium" ustępują: 
cemu zarządowi, został wybrany ponow- 
Die ten sam skład zarządu, który stął 


ER w ubie egiym sezonie na czele pływaków 
poż, Śląska, z tym, że prezes red. Nogaj 
5 mandatu nie przyjął 

© Na jego miejsce wybrany został mag. 
E:  Bańczyk. 

p 


CZĘSTOCHOWIANKA DOM KUŁ- 
TURY RAKÓW 10:6. 

R Częstochowa. (tel. wł) W Częstochowie 
odbył się w ub. sobotę mecz bokserski 
So drużynami, Częstochowianki i Do 
me Kultury w Rakowie. ~ 

Poziom techniczny. poszczególnych walk 
ie stał zbyt wysoko. Stwierdzić należy, 
dnak, że w okręgu częstochowskim dru 
ly bokserskie mają wielu zawodników 
których należało by zwrócić szczegół- 
uwage, ponieważ zdradzają omi nie- 
przeciętny talent. 

= Wyniki techniczne poszczególnych wałE 
przedstawiały się następująco: 

= Waga musza; Jędrzejewski (CZ) wygrał 
na punkty z Sachodrowiecżem (R), waga 
$ Eene: Szuster (CZ), przegrał na pun- 
kty z Springerem (R), waga  piórkowa: 
Merkur (CZ) nie rozstrzygnął walki z 
g Ke: awczykiem (R), waga lekka: Burda 
SYG?) pokonał na punkty Sośniewicza (R), 
ara półśrednia: Chomik I przegrał wy- 


E 


waga półciężka: Zmudzki (CZ) 
wygra? przez t. k. o. w I-szej rundzie z 
 Waler'ta. 

ędziował w ringu Michułka na punkty 
os. Zawody powyższe odbyły się bez 


í 


IA*DŚ "we, ni -- 


Wrocław (tel. wi.) W niedzielę we 
ocławia odbył się ‘pierwszy mecz 
Sam o misirzostwo klasy B Wr. 
OZB Żydowskim KS Gwiazda i Odra, 
ała Gwiazda 19:6. 

/yniki techniczne tego meczu przed- 
awiają się następująco: 
aga musza: Brodzki 
ał na punkty Wigurę. 
aga Kogucia: Ankrams (G) zdobył 
nkty v. o. W walce’ towarzyskiej wy”, 
ał z Nakoniecznym w HHI-ciej rundzie 
ez poddanie się przeciwnika. 
wadze piórkowej: Amchenger (G) 
nal przez t. k. o. w I-gim starciu 


(Gwiazda) po- 


ga lekka: Krawczyk 
na pumkty Domańskiego. 

W wadze półśredniej: Olszyński (O) 
ł punkty v. o z powodu nad- 
kóbowskiego, zaś w walce to- 
skiej obaj zawodnicy walczyli na 


(G) pokonał 


i (tel: wł). Drużyna koszykówki 
rzed swym wyjazdem na tour- 
egrzech i Czechosłowacji roze- 
cz towarzyski z mistrzem Yol- 
{Poznań mrzegrywajac po 


 nowopowstałym Zrywem z 


m a A Zz A RIP WYR: 


JECHALI PŁ Y WACY WROCLAWIA 


NA MECZ Z BYTOM FM 


BYTOM - W: 


Bytom. ` (N) Słabo  zarekłamowany 
mecz pływacki Bytom — Wrocław nie 
„zgromadził w hali bytomskiej tyle pu- 
bliczności, ile wypełniało ją podczas 
otatniego spotkania Polonii z warszaw- 


„ski, 


JEDEN SŁABY MECZ BOKSERSKI i Ae PONG 


ską „Elektrycznością”. 


Pływacy wrocławscy mieli pewne 
trudmości z przyjazdem do Bytomia, po- 
nieważ kierownik ich drużyny we Wro- 
cławiu odwołał w sobotę na własną reu 
kę zawody, 


Zawodnicy przyjechali na własny | 
koszt, jadąć od samego Wrocławia w 
węgłankach. Przemarznięci i przemęcze- 


ni jazdą, 


z 


nia mogli, rzecz jasna, uzyskać 


' nadzwyczajnych wyników. 


Z wyników na podkreślenie zasługuje 
czas Ramoli na, 100 metrów stylem do- 
wolnym (1,06,3). 

Poprzednio RE pływał 800 mtr., 
oszczędzał się jednak wyraźmie na póź- 
miejszy hieg, słabego więc wyniku w tej 
komkurencji nie można brać poważnie. 

W biegu na 100 m stylem na wznak 
| Zemyr uzyskał najlepszy powojenny. wy 
nik w Polsce 1,19,7 min. Jest on zara- 
zem pierwszym zawodnikiem, który po- 
płymął poniżej 1,20 min. 

Ponadto donny czas ERN RE aj 


SZYMURA WALCZY ZE ŚLĄSKIEM 


Skład Poznania już ustalony 


W REPR. ŚLĄSKA GNIJANY: 
"'RUDNER ZAMIAST BAZARNIKA 


PRZED MECZEM BOKSERSKIM 

M POZNAŃ — ŚLĄSK 

Poznań (tel. wł). Na rewanżowy mecz 
bokserski ze Śląskiem w dniu 27 bm. w 
Poznaniu, który odbędzie się w stołów- 
ce fabryki Cegielskiego kpt. sportowy 
POZB ustalił już skład ósemki poznań- 
skiej.  Przedstawiać się będzie nastę- 
pująco od wagi muszej do ciężkiej: Kor- 
dylewski, Janowezyk, Koziołek, Czerwihi- 
Adamski, Sobczak, Szymura i Kili- 


mecki, 


| MISTRZOSTWA W PONSE SROŁO- 


| znaczną różnicą punktów. 


dowolnym, Wyniki techniczne przed- 


ODRA (Wrocźiw) 10:6 


| WYJAZD KOSZYKARZY WARTY NA 
WEGRY FOR ZNAKIEM 


WYM, 

Częstochęwa. (tel. wł) W dalsaym ok- 
gu rozgrywek o mistrzestwo dnużynowe 
Częstochowy w tenisie stołowyra adły 4 
następujące wynik Victoria — W SCH 
9:8, Partyzant — Stradom. 84, "Legion — 
Liga Morska 5:4, CKS — PDrukarz 5:4, 


Victoria — YMCA 8:1, Partyzant — he- 
gion 7:2, Stradom — Liga Morska 5:4. 


Szymura, który jak podawaliśmy w nu- 
merze czwartkowym miał wyjechać z dru- 
żyną Warty na Węgry, zdecydował się 
wystąpić jednak w ringu. 

Katowice. Skład reprezentacji bokser- 
skiej Śląska (od wagi muszej do wagi 
ciężkiej) na mecz z Poznaniem przedsta- 
wią się następująco: Rudner, Grzywocz, 
Krawczyk, Rademacher,  Okeuszkiewicz, 
Nowara, Skwara i Linka. : 

W dwa dni później t. j. 29. bm. walczy 
ta sama reprezentacja w Bydgoszczy z 
repr. Pomorza. Reprezentacja Śląska wy- 
stąpi tym razem bez Nowary. Zamiast 


niego wystąpi Badura. 


dek 77:23 


ka, płynąc poza konkursem 106 mir, sty- 
lem klas sycznym 1,398 min. 

Wyniki techniczne zawodów ` 
stawiają się następująco: / 

200 mtr. st. dow.: 1) Ramola (B) 
2,39,7 mim, 2) Gadzikiewicz (B) 257,2 
min, 3) Ołejniacz. (W) 3,03,3 min., 4) Les- 
ser (W) 3,26,0 min. 

100 mtr. na wznak: 1) Zemyr (B) 
119,7 min, 2) Choma (B) 1,259 min, 
3) Kratochwii (W) 1.32,9 min, 4) Jeż 
(W) 1,36,8 mim, 

100 mtr. st. klas. juniorów: 1) Brzen- 
czek (R) 1,36,3 min., 2) Wójcicka poza 
konkursem 1,39,8 mim, 


przed; 


100 mir. st. klasycznym: 1) Ślusanz 
(B) 1,34,5 mm, Jeż (W) 4,348 min. 
3) Nowak (B) 1, 35, 8 min., Pepłowski 


(W) 1,38,0 min. 

100 mir. st. dowolnym: 1) Ramola (B) 
1,06,3 mim. 2) Papes (B) 1,115 min, 3) 
Olejniacz (W) 1,17,4 min, Lesser (W) 
1,25,0 mim, 

66,66 mtr. st. dowolnym pań: 1) Paw- 
liczek (B) 0,57 sek., 2) Ryszkówna (B) 
0,58,9 sek., 3) Fummańska (B) 1,02,0 min., 
4) Kudiakówna (B) 1,04,2 min. ` 

Sztafeta 3X100 mtr stylem zmiennym: 
1) Bytom (Zemyr, Kot Papes) 4,11,3 min., 
2) Wrocław 4,39,5 min. ; 

Sztafeta 5X33,33 mtr. st. dowołnym: 
H Bytom 1,44,2 min., 2) Bytom M 1,45,6 
min, 3) Wrocław 1,45,9 min. ' 

PIEKA WODNA 9:1 (4:1) 

W meczu piłki wodnej Bytom poko- 
mał Wrocław 9:1 (4:1). 

Bramki dka Bytomia zdobyli Żemyr 7, 
Papes i Gadzikiewicz po jednej, Dla 
Wrachawia punkt honorowy uzyskał 


i 


MIST 


Kraków. (tel) Uhiegła niedziela przy- 
niosła rozstrzygnięgie w nńistrzostawach | |. 
siatkówki męskiej okręgu kuakowetkiego. 
Tytuł mistrzowski zdobyła drużyna Ołszy / 
wygzywając decydująco spotkanie z Wisłą 
20 (47:45, 150) i z AZS 2:1 gp, 15:10, 
15:6). 


PŁYWACY WARSZAWY ZWYCIEZA 5 POZNAŃSKA 


WARTE 72:44 -- 


ELEKTRYCZNOŚĆ — WARTA, 72:44 

Warszawa. (tel.) W niedzielę gościli. w 
Warszawie pływacy Warty i zmierzyli 
się z_ niepokonaną dotychczas w tym 
sezonie zimowym Elektrycznością. 
Klub warszawski i tym razem wyszedł 
ze spotkania zwycięsko, wygrywając 
Szczególnie 
wyróżnił się C€zaperski uzyskując świet- 
my wynik 2,37,6 min. na 200 metr st. 


W wadze Średniej: Szczepański (O) 
zdobył punkty v. o. 
W wadze półciężkiej: Feldman (G) 


przegrał w pierwszym starcim przez k. o. 
z Lepczyńskim. ` 
W: wadze ciężkiej: 
zdobył na punkty w. o 
IKS TEŻ SAMOLOTEM JEDZIE NA 
MECZ Z GROCHOWEM 
„ Wrocław (tel wł.) Bokserzy IKS-u ma 
pierwszy mecz o mistrzostwo Polski ja- 
ki odbędzie się w dniu 29 grudnia w 
Warszawie pomiędzy IKS-em a Grocho- 
wem wyjadą samolotem, ` 


Knotowski (O) 


AZS WROCŁAW MISTRZEM 
WROCŁAWIA W PIŁCE RĘCZNEJ 
Wrocław. W niedzielę odbyły się roz- 
grywki o mistrzostwo Wrocławia w pił-. 
ce ręcznej. 

Pierwsze miejsce zajął AZS Wrocław 
bez straty punktów,  dnugie miejsce 


MKS Juwenia, trzecie KKS Odra. 


2 


zażartej grze 49:59. | 

Jak się dowiadujemy wyjazd Warty na 
Węgry, który nastąpić miał w. drugi 
dzień świąt stoi pod poważnym znakiem 
zapytania ze względu na brak dewiz. 


- W PILCE WODNEJ WA FH 


stawiały się mastepująco: 
200 metrów stylem dowolnym: 1) Czu- 
perski (E) 2,37,6,, 2) Bem (Ej 2,49,7, Ə 


Kiwaskowski (W) 2,50,09,4) Poczkowski 
(W) 2,56,2. 
100 metrów stylem klasycznym: 1) 


Brzozowski H (E) 1,23,6, 2) Źmidziński 
1,24,3, 3) Szczypko (W) 1,25,2, 44) Ce- 
gielski 4,26. 


100 m grzbietowym: t) Ormwczarczak 
(W) 1,22,6, 2) Cegielski (E) 1,27, 3) Ra- 
tajczak BBr. W) 1,23,5, 4) Jabłoński (E) 
126,5: 


100 m stylem dowolnym: 1) Nowak 
(E) 1,10,9, 2) Cegielski II (E) 1,11,4, 3) 
Nowak (W) 1,12,8, 4 Ratajczak Br. (W) 
1,20,5. 

3X100 stylem zmiennym: 1) Elektrycz- 
ność 3,58,4, 2) Warta 4,04, 

5X50 stylem dowolnym: 
ność 2,46,7, 2) Wanta 2,49,1, 

4X100 stylem dowolnym: Elekitrycz- 
nóść 5,54,1, 2) Warta 5,56. 

PIŁKA WODNA: Elektryczność 

Warta 11:1 (3:1). 


Elektrycz- 


ZZK KATOWICE — WMKS KATOWICE 
„4:0 (1:0). 

Katowice. „Derby katowickie” w piłce» 
1ożnej pomiędzy dwu prowadzącymi dru 
żynami w tabeli grupy III klasy A, za- 
śończyły się wysokim zwycięstwem kole 
jarzy katowickich w stosunku 4:0 nad 
WEG (Katowice) na jego własnym 
boisku. 

Po dwu porażkach 


tegorocznych z 


|WMKS 11:2 i 2:3, drużyna ZZK przystąpi 


ła do tego spotkania z silną wolą zwy- 
cięstwa. i 

Kolejarze grali z sercem i ambicją, wy 
kazując przez całą grę zdecydowaną prze 
wagę nad WMES, który w spotkaniu 
tym nie miał nic do powiedzenia. 

Autorami bramek byli: niezawodny Zia 
ja i Bożek (po dwie). 

Sędziował spokojnie łagodząc ciągłe in 
cydenty , lecz mało energicznie ob, Ska- 


| wiński. 


Zwyciestwem tym ZZK zdecydowanie -. 


: Katowice, Sohieskiego 11. Redaguje: Komitet redakcyjny. — Tel. 334-03 i 04.. 
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Krakowa 


W SIATKÓWCE MĘSKIEJ 


Olsza w obydwu spotkaniach zadenren- 
strowala wysoką kiasę a zespół jej wyka- 
zał tendencję, do gry atakującej i szybkiej. 

W SIABKÓWCE ŻEŃSKIEJ rozegrano 
szereg Spotkań które przyniosły następu- 
jace wyniki: AZS — Społem 2:0 (15:0, 
15:38), Wisła — Cracovia 2:0 (15::8, 15:5) Wi 


UE 

Ed 
PiZKARSK 

Katowice. Seria ' jesiennych DQZgrY- 
wek e mistrzostwo śłąckiej kłosy A ` 
dobiega” kańca. . 

14 klubów zakończyło , jut swa SK, 
pozostałe zaś mają tlko kika spòteń 
do rożegramie. Jedyny wyjątek stamo- 
wią drużyny Waweta i Ruchu. 

W grupie pierwszej najpowamniej- 
szym kandydatem de zajęcia pierwsze- 
go miejsca jest Walcownia Dziedziee, 
Tytuł jesiennego mistrza mógłby w tej 
grupie zdobyć jeszcze jedymie Naprzód 
z Janowa, ale pod tym warunkiem że 
wszystkie mecze jakie jeszcze pozostały 
do rozegramia rozstrzygnie na sweżą ko 
TZyść, 

W drugiej grupie trudno będzie Ru- 
chowi zepchnąć Polonię na drugie miej 
sce. Ruch chcąc tego dokonać, musiał- 
by wygrać, wszystkie trzy mecze jakie 
jeszcze ma do rozegrania. 

W trzeciej grupie najpoważniejszym 
kandydatem do zajęcia I-go miejsca 
jest WMKS, która ma równą itość pum 
któw z ZZK ale i jeszcze jeden mecz 
do rozegrania, podczas gdy kolejarze 
zakończyli już swe rozgrywki. * 


TABELA ŚLĄSKIEJ KL. A GURPA I. 


1. Walcownia 9 14 27:13 
2. Naprzód Lip. 10 14 36:17 
3. Concordia 8 11 28:15 
4. Naprzód Janów yi 10 28:14 
5. Wyzwolenie BE 28:49 
6. Pogoń Kat. 8 8 15:12 
7. Lechia Mfiysłowice 10 8 25:22 
8. H.K.S. Spzop. IE 6 4 10:24 
9. Kop. Kleofas. 9 5 "RES 
10. Wawel ` 6 4 511 
11. Kresy 7 2 14:24 
Tabela śląskiej kl A grupa M 
1. Połonia 10 ti 24:51 
2. Błyskawica 9 14 288 
3. Buch 7 m ` 30:18 
4. Baildon 8 11 27:35 
5. Zgoda © 8 ETAS 
6. Śląsk T. Góry 10 8 ` 20:23 
7. Łagiewniki 10 H re 
8. Siemianowiczałrka 19 ri 26:32 
9. Śląsk Św. 8 6 sio 
M. Kop. Katowioe 9 6 Ire 
M. Zabłocie 9 4 9:34 
Tabęła śląskiej kl. A grupą Ip 
1 WMKS Katowice 3 15 Käl 
2. S Z EK D 15 WE 
3. Slavia 10 12 32:23 
4. Koszarawa 10 12 24522 
5. Czarni b 10 11 24:17 
6. Ligocianka Ku 10 32:25 
7. Batory 10 8 22:24 
8. Rymer Di H 19:21 
9. Huta Pokój IMB 8 7 Tita 
10. Kostuchna 10 6 26:30 
11. Naprzód Ryd. Ku 1 12:50 


sla — Olsza 2:0 wo, Społem — Olsza %0 | HES SZOPIENICE — CZARNI CHRO- 


w.o. AZS — Halmi 2:0 w. o, Cracovia — 
Społem 2:0 (45:5, 15:11) Wisła — Społem 
2:0 (15:3, 15:6) Wisła — AZS 2:0 (15:5, 15:5). 
auc mam EE ee 


B. B. T. S. — K. S. SSEMIANOWICZAN= 
KA f1:5 W BOKSIE 

Bielsko. Rozegrane w ub. niedzielę 

w Bielsku zawody bokserskie pomiędzy 

Siemianowiczanką a B. B. T, B-em za- 


PACZÓW 3%4 (3:24. 
Szopiemiec. Rozegrane na baisku w 
Szopienicach zawody przyjacielskie po- 


„między HKRSsem a Czarnymi z Chropa- 


czowa zakończyły się nikłym  zwzycie- 
stwem gości. Czarni mieli stałą przewa- 
ge, której jednak atak ich nie uniaf wy 
korzystać. 

Bramki dla Czarnych zdobyli: Barto- 
szek 2, Kożłfik i Gajda po jednej. Sekzio 


kończyły się zwycięstwem gospodarzy | wał dobrze Gryc. Widzów około KBM o- 


w stosunku 11:5, 

Z drużyny gości wyróżmił się Ślązak 
w wadze muszej i Mrówka w lekkiej.. 
Z miejscowych Puzoń i Szkrabko. 


KOSTUCHNA — SLAVIA RUDA 
1:6 (0:5). 
W Kostuchnie odbył się w ub. niedzie 
Je mecz o mistrzostwo klasy A grupy III 


Widzów!?000 osób. W ringu sędziował'| pomiędzy Kostuchną a Słavią z Rudy.. 


ob, Rymer, 
Klapsia. 


ma punkty mienagammie | Do powyższego spotkania drużyna gospo 


Gaz wystąpiła w mocno osłabionym 


Wyniki techniczne walk są nastepw | składzie. Slavia posiadała przez cały czas 


jące: 

W. papierowa: Wilczek (B) wygrał na 
punkty z Ślązokiem (8). 

W. musza: Białek (B) został wypunk- 
towany przez Maneckiego (S). 

W. kogucia: Puzoń (B) znokautował w 
pierwszej rundzie Halembę (5). 

W. piórkowa: Szkrabko (B) nie roz- 
strzygnął walki z Łazarem (5). 


"gry przewagę i wygrała zasłużenie. Bram 
kami podzieBł się cały atak. Honorowy 
punkt dla Kosiuchny zdobył Połap. Wi- 
dzów 2 tysięwe. 
RKS KLEORAS — POGOŃ KATOWICE 
14 (0:4). 

W Katowicach rozegrany został mecz 
o mistrzostwo klasy A grupy I-szej po~- 
między Pogonią a kop. Kleofas. Po ży- 


W. lekka: Klusak (B) uległ na punkty f wej i ciekawej grze spotkanie zakończy 


Mrówce (5). 

W. półśrednia: Mencel (B) zwyciężył 
na punkty Mike (S). 

W, półśrednia H: Kadłubski (B) poko- 
nat Prudłę (5) w pierwszej rundzie przez 
k. o 

W. średnia: Chlebowski (B) wygrał na 
RES z Góreckim (5). 


SACYJNA PORAŻKA WEI 


ZZK (KATOWICE) WYGRAŁO 4:0 


uplasował się na drugim miejscu w ta- 
beli, mając jednakową ilość punktów z 


WMKS, który ma jednak jeszcze do ro- | gięskie. bramki zdobyli: 
eraf . 


jedno ciężkie potkanie 
Huta"Pokój w Nowym Bytomiu. 


z TS 


ŚENSACYJNA PORAŻKĄ 
BŁYSKAWICY 
Concordia Knurów — Biy- 
skawica Radlin 3:1 (2:1) 
Radlin. W, niedzielę gościła w Radłlinie 
drużyna Knarowskiej Concordii i roze- 


e 


ło się wynikiem nierozstrzygniętyrm. W 
pierwszej połowie gry Pogoń posiadała 


lekką przewagę. Po przerwie. więcej gry 


miał Kleofas. Jedyną bramkę dla Kleo- 

fasu zdobył Błaszczyk. Widzów tysiąc. 

WAWEL NOWĄ WIEŚ—WYVZWOLŁENIE . 
MICHAŁROWICE t:9 (0:0) 

W Nowej Wsi w meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy I-szej po bardzo pięknej 
grze Wawel pokonał Wyzwolenie z Mi- 
chałkowic 1:0 (0:0, Zwycięską bramkę 
zdobył Ducek. ` ` i d 

ARS CHORZÓW — RKS KRESY 

CHORZÓW 3:2 (2:1). 

Na stadionie AKS% odbył się w nie- 
dziełę mecz towarzyski pomiędzy AKS 
i Kresami z Chorzowa. 

Spotkanie zakończyło się nikłym, lecz 
zasłużonym zwycięstwem ARS=u. 'Zwy- 
Spodzięja, An- 
drzejewski II i Kulik po jednej, dia pə- 
konanych Ślip i Wieczorek. Sędzia ob. 
Kaszke bardzo dobry. Widzów 2 tys. 


RES ROP. JADWIGA (ZABRZE) 


— RKS WALKA MAKOSZOWY 0:5 (0:03 


W Zabrzu rozegrano towarzyskie zawo 
dy piłki nożnej pomiędzy kop. Jadwiga 
i Walka Makoszowy. 

Spotkanie zakończyło się wysokim zwy 
cięstwo Walki, dła których zwcięskie 
bramki zdobyli: Kasperek 2, Szpyt, Joj- 
Ko i Wyżgolik po jednej. Sedzia ob. Wi- 
dera bardzo dobry 


grała towarzyskie spotkanie z miejscową | KS ZRYW PSZCZYNA — KS KOSZA- 


Błyskawicą, Mecz po żywej i interesują- 
cej grze' zakoficzył się zwycięstwem Con- 
cordii 3:1 En. Bramki strzelili Gregor 2 
i Grzegorzyca 1. Honorową bramkę dla 
Błyskawicy, zdobył Wojak. Mecz prowa- 
dził Hanf. Widzów ponad 2.000. 


Wydawca: Wydawnictwo "Literatura Polska, Katowice. 


RAWA ŻYWIEC ib 2:2 (0:0) 
Pszczyna. Remisem tym drużyna Zry- 
wu zdobyła mistrzostwo klasy B pod- 
okręgu bielskiego. Bramki dla Zrywu 
zdobyli Zając i Kopala zaś dla Kosza- 
rawy środek napadu. 


R. 15390 


